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Dom bez rodziny
N atasza przyrzek ła  sobie, że nie 

wyjdzie za mąż. Woli iść sam otnie 
przez życie n iż w egetow ać ta k  ja k  
jej m a tka  i ojciec. Inn i m ają  ogrom ­
ną  nadzieję, że n ie pow tórzą b łę ­
dów  swoich rodziców. Z a m ie s z ­
ka m  w  bloku - m ów i B asia - w  k a ż ­
d y m  pokoju  będą kw ia ty . Jeżeli 
założę rodzinę, to będę m ia ła  tylko  
jedno  dziecko. J edynacy  m a ją  dob­
rze. Rodzice zaw sze  m a ją  d la  nich  
d użo  czasu  i  w szystko  im  ku p u ją .” 
Dom  Izy będzie m ały. W szystkie 
ściany pom aluje n a  biało, dziecięcy 
pokój w yklei tap e tą  ze zw ierzaka­
mi, a  w  oknach zaw iesi koronkow e 
zasłonki. K asia m arzy  o niew ielkim  
dom ku z ogrodem . W każdym  po­
koju  postaw i p iękne w azony z bu ­
kietam i ciętych kw iatów . W jej

m ieszkaniu  będzie czysto, okna za­
w sze będą um yte  a ub ran ia  u prane. 
„Myślę, że w ażn ie jsze  od zasłon  
i  kw ia tó w  - dodaje Gosia - je st to, 
aby  p rzy sz ły  m ą ż  n ie p ił i  n ie bił 
żony  czy  dzieci, aby był uczciw y  
i n a s  kochał”. Coraz trudniej z reali­
zować m arzen ia  o sam odzielnym  
m ieszkaniu . P rzed  parom a la ty  
dzieci m iały u ła tw iony  s ta r t w  do­
rosłe życie, posiadały bow iem  k sią ­
żeczki m ieszkaniow e z pełnym  
w kładem . Dziś n ik t n ie chce wyło­
żyć z w łasnej k ieszeni 100 lub  200 
m ilionów n a  k up n o  m ieszkania dla 
w ychow anka dom u dziecka.

O P a ń s tw o w ym  D om u D ziecka  
w  G órze i problem ach jego w ycho­
w a n kó w  czy ta j n a  str. 5.

Poczta podrożejeWalenty nkowy 
dzień

14 lutego w wielu krajach jest 
Dniem Zakochanych. W Polsce od 
niedawna przyjęło się to święto. Ma 
jednak coraz więcej zwolenników. 
„Walentynki” , czyli kartk i z wyzna­
niem miłości, przyjaźni i sympatii 
wysyłają przede wszystkim młodzi 
ludzie. Amor nie rozróżnia jednak 
wieku. Każdy z nas kogoś kocha. 
Warto pamiętać o tym  i sprawić ra­
dość swej sympatii lub wyznać wresz­
cie miłość. Może właśnie 14 lutego ten 
wymarzony zwróci na Ciebie uwagę? 
W Dzień Zakochanych wszystko mo­
że się zdarzyć.

Już teraz sprawdź! W JOB-ie mogą 
być dla Ciebie życzenia.

Stowarzyszenie 
działa

Stowarzyszenie Obrony Praw Lo­
katorów Ziemi Jarocińskiej, które 
31 stycznia uzyskało osobowość pra­
wną, rozpoczęło już działalność.
Pierwszą osobą, która skorzysta z po­
mocy stowarzyszenia, jest lokatorka 
pozwana przez spółdzielnię do sądu 
za niespłacanie kredytu mieszkanio­
wego wraz z odsetkami. Stowarzy­
szenie stanęło po stronie pozwanej 
zgłaszając do sądu tzw. interwencję 
uboczną.

Zarząd SOPLZJ planuje ciągłe po­
szerzanie zakresu działalności. 
Sprzyja temu pozyskanie własnej sie­
dziby przy ul. Bema 33. Członkowie 
stowarzyszenia mogą tu przyjść i na 
przykład uzyskać pomoc przy wypeł­
nianiu zeznań podatkowych, (rap)

Od 15 lutego drożeją usługi po­
cztowe. Wysyłanie listów i paczek 
kosztowało będzie o 50-60% więcej 
niż dotąd. O ok. 35% podrożeją prze­
syłki zagraniczne. Nie zmienią się 
natomiast opłaty za wpłaty na ra­
chunki bankowe np. spółdzielni 
mieszkaniowych, zakładów energe­
tycznych czy telekomunikacyj­
nych.

’’Gazeta Jarocińska” przygoto­
wuje drugie wydanie Jarocińs­
kiego Informatora Handlowo-U­
sługowego. Przed rokiem, wraz 
z jednym z czerwcowych nume­
rów naszej „Gazety” Czytelnicy 
otrzymali pierwszą tego typu pu­
blikację dotyczącą Ziemi Jarociń­
skiej.

W drugim  w ydaniu  postaram y 
się w ykorzystać dośw iadczenia ze­
b rane  w  trakc ie  opracow yw ania 
pierwszej wersji. Pojaw i się indeks 
alfabetyczny w szystk ich  firm , po­
nad to  niezależnie od fak tu  zam iesz­
czenia reklam y, każda firm a będzie 
przedstaw iona w  postaci zw artej 
inform acji zaw ierającej nazw ę, ad­
res, telefon oraz godziny otw arcia. 
Ta inform acja będzie opublikow a­
na  bezpłatnie.

Chcielibyśm y, aby drugie w yda­
nie naszego inform atora było zna­
cznie bardziej szczegółowe. Pow in­
ny się w  nim  znaleźć w szystkie 
firm y działające na te ren ie  gm in

Według nowej taryfy za list miejs­
cowy zapłacimy 3 000 zł (dotąd 2 tys.), 
za zamiejscowy 3 500 zł (dotąd 2,5 
tys.), za ekspresowy 10 000 zł (dotąd
5 tys.). Wysłanie karki pocztowej ko­
sztowało będzie 2 500 zł (dotąd 1,5 tys.) 
a za nadanie paczki (do 1 kg) przyjdzie 
wysupłać 10 000 zł (dotąd 7 tys.).

O 14% wzrosnąć mają ceny usług

Jaraczew o, Jarocin , Kotlin, Nowe 
M iasto i Żerków.

Prosim y w szystkie osoby fizycz­
ne  i p raw ne prow adzące działal­
ność gospodarczą o w ypełnienie 
k a rty  inform acyjnej, k tó rą  wzorem  
ro k u  ubiegłego opublikujem y w  k i­
lku  kolejnych num erach  „G azety 
Jarociń sk ie j” . F irm y lub  osoby za­
in teresow ane zam ieszczeniem  sze­
rszej inform acji lub  rek lam y  w  na ­
szym  inform atorze p roszone są
o zaznaczenie tego fak tu  na  karcie 
inform acyjnej.

D la firm , k tó re  w roku  ubiegłym  
zam ieściły  w  inform atorze swoje 
rek lam y  przew idu jem y udzielenie 
korzystnych  rabatów . W szystkie 
dok ładne  inform acje cennikow e 
oraz k a rta  zgłoszeniow a zostaną 
opublikow ane w n astępnym  w yda­
n iu  „G azety  Jarociń sk ie j” .

Nasze w ydaw nictw o będzie za­
w ierało  rów nież tak  zw any infor­
m a to r ogólny, podający  podstaw o­
we inform acje d la m ieszkańców  
Ziem i Jarocińskiej.

pieniężno-bankowych (chodzi tu  mię­
dzy innymi o przekazy pocztowe).

W ubiegłym roku Poczta Polska 
miała 353 mld zł deficytu. Dzięki pod­
wyżce przedsiębiorstwo zamierza 
zmniejszyć straty. Do tej pory naj­
więcej pieniędzy przynosiło poczcie 
doręczanie listów (27 % przychodów). 
Najbardziej opłacalne są jednak usłu­
gi pieniężno-bankowe, a zwłaszcza 
dostarczanie ren t i em erytur. Rząd 
będzie jednak nadal jeszcze dotował 
Pocztę Polską, biorąc pieniądze od 
rentownej Telekomunikacji. (ib)

Już wkrótce do firm dotrą nasi 
przedstawiciele, którzy udzielą 
pełnej informacji o publikowaniu 
reklam w drugim wydaniu infor­
matora. (red.)

Od 14 lu tego 1994 r.
zostaje uruchomiona 

sprzedaż 
w nowej hurtowni 

spożywczej

„WEGA” s.c . 

Jarocin 
ul. Węglowa28 

tel./fax (0-646) 30-31

Jarociński Informator Handlowo-Usługowy
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Kronika policyjnaUrodzenia
Małgorzata Szymendera 
Marta Nowacka 
Mateusz Krawczyk 
Agata Herkt 
Magdalena Podeszwa 
Jacek Sieradzki 
Kinga Zawada 
Dawid Garsztkowiak 
Fabian Kmieć 
Marta Piniewska 
Tomasz Kwieciński 
Krzysztof Czaja 
Łukasz Cisowski 
Justyna Skrzypczak 
Milena Kaźmierczak 
Łukasz Adaszak

Śluby
12 lutego
Marek Piasecki (Pleszew) - Iwona Żu­
rek (Witaszyce)
Marek Zgorzelski (Jarocin) - Jolanta 
Banaszak (Witaszyczki)
Arkadiusz Kubiak (Jarocin) - Joanna 
Żurek (Jarocin)
Wojciech Banaszak (Jarocin) - Violetta 
Grzesiek (Potarzyca)
Robert Kubiak (Witaszyce) - Urszula 
Bednarek (Tarce)
Mariusz Kukfisz (Jarocin) - Małgorzata 
Owczarska (Jarocin)
Jarosław Wojcieszak (Mieszków) - Ma­
riola Kowalczyk (Chocicza)
Maciej Korcz (Boguszyn) - Kinga Smo­
larek (Michałów)
Wiesław Kujawiak (Jarocin) - Katarzy­
na Kubiak (Jarocin)
Ryszard Juszczyk (Jarocin) - Maria 
Kościańska (Cielcza)
Robert Włodarczyk (Dobieszczyzna) - 
Ilona Banaszak (Wilkowyja)
Paweł Hojnacki (Jarocin) - Izabela Gu- 
rling (Golina)
Jacek Józefiak (Jarocin) - Agnieszka 
Klamecka (Sucha)
Grzegorz Jakubiak (Jarocin) - Danuta 
Błaszczyk (Wyszki)
18 lutego
Wojciech Kanoniak (Jarocin) - Mag- 
dalena-Natalia Ścigacz (Jarocin)

Zgony
Stanisława Żurek 1. 94 (Jarocin) 
Jan Jelak 1. 90 (Prusy)
Józef Langner 1. 85 (Jarocin) 
Helena Drożdż 1. 62 (Kotlin) 
Dawid Garsztkowiak (Magnu- 
szewice)
Wawrzyn Krawczyk 1. 72 (Jaro­
cin)
Kazimierz Bernau 1. 71 (Radlin) 
Władysława Urbańska 1. 81 (Kot­
lin)
Michalina Banaszyńska 1.90 (Cie­
lcza)
Stanisław Kościański 1. 91 (Ciel­
cza)
Pelagia Rogacka 1. 86 (Jarocin) 
Maria Praczyk 1. 92 (Jarocin) 
Józef Tomczak 1. 68 (Przybysław) 
Helena Szczęśniak 1. 89 (Chwa­
łów)
Stanisława Janiszewska 1. 75 
(Chwalęcin)
Zofia Wiśniewska 1. 75 (Skora- 
czew)

Bez pracy
4 lutego w jarocińskim  urzędzie 

! pracy zarejestrow anych było 5904
j bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare- 
! jestrowały się 92 osoby. Spośród 48
I wyrejestrowanych 40 podjęło pracę. 
| Znaczną część „nowych” bezrobot-
I nych stanowią osoby zwolnione z ZPO
I „Jarkon” i Przedsiębiorstwa Budow­

lanego „Jarbud”.
Rejonowy Urząd Pracy dysponuje 

] pojedynczymi ofertami pracy dla bla-
1 charzy samochodowych, kierowców -
I mechaników, murarzy i piekarzy, (rr)

i I)o 13 lutego dyżur nocny pełni ap­
teka ”Flos Rosae” (Jarocin, ul. Wroc- 

! ławska 9, tel. 23-58). Od 14 lutego 
j będzie dyżurować w nocy apteka ”A-
I sp irynka” (Jarocin, ul. Hallera 14, tel.
I 24-34). (rr)

Żerków

Więcej zgonów
W styczniu USC w Żerkowie zano­

tował wzmożoną liczbę zgonów.
W porównaniu do tego samego okresu 
roku ubiegłego liczba ta wzrosła ponad 
dwukrotnie, z 6 do 13. Na uwagę za­
sługuje również fakt, że większość zgo­
nów miała miejsce w parafii Brzost­
ków.

W całym 1993 roku sporządzono 
w żerkowskim USC 67 aktów zgonu. 
Nietrudno zauważyć niepokojący 
wzrost śmiertelności na progu nowego 
roku. Może to jednak tylko dobrego złe 
początki? (E. A.)

Konkurs 
czytelniczy

24 lutego 1994 o godz. 13.00 w Bib- 
lotece Publicznej Miasta i Gminy Jaro­
cin Filia dla Dzieci (Plac Młodych 1 - 
JOK) odbędą się elminacje stopnia 
podstawowego konkursu czytelnicze­
go „Rodzina Borejków przewodni­
kiem po książkach Małgorzaty Musie­
rowicz”. Zgłoszenia (pisemne lub oso­
biste) przyjmowane będą pod wyżej 
wymienionym adresem do dnia 22 lu­
tego 1994. W konkursie może brać 
udział młodzież od 12 do 17 lat. (gc)

'fc W p iątek (28.1) około godz. 20.00 
w  Jarocinie na ul. Paderewskiego 
trzech nieznanych mężczyzn zażą­
dało pieniędzy od k ilkunastoletnie­
go chłopca z gminy Jarocin. Gdy 

! odmówił przeszukali mu kieszenie
i zabrali... 10 tys. zł.

jk? 28 stycznia miało również miejs-
I ce w łam anie do hurtow ni artykułów  
j spożywczych na ul. Poznańskiej 
j w  J arocinie, z której skradziono her- 
| batę, kaw ę, słodycze oraz term ore- 
j gulator łącznej wartości 2,5 min zł. 
| Hurtow nia należy do PPH 

’’SAR-POZ” z Poznania.

•ję Następnego dnia późnym  popo­
łudniem  w Jarocinie na ul. Długiej 
nieznany spraw ca w łam ał się do bu­
dynku mieszkalnego i skradł gotów­
kę w kwocie 2,9 min zł.

■jłf Kilka godzin później na ul. War- 
j  cianej pięciu, nieustalonych dotych-
i czas, mężczyzn pobiło Jarosław a T. 

z Jarocina. Ofiara pobicia doznała 
lekkich obrażeń ciała.

Nocą z 30 na 31 stycznia w Jaro ­
cinie z parkingu na ul. Moniuszki 
skradziony został samochód m arki 
Volvo 460 GLX o num erze re jest­
racyjnym  KZI 3670, koloru czerwo­
nego. S traty  oszacowano na 220 min 
zł.

^  Pierwszego lutego zatrzym ano 
jako fałszywe cztery banknoty. Dwa
o nom inale 100 tys. zł zostały w pła­
cone przez m ieszkańców gm iny Ko­
źmin w jarocińskim  oddziale PKO 
oraz kasie ZPOW Kotlin.
Dwa następne, wpłacone w WBK 
Jarocin, pochodziły od m ieszkańca 
gminy Kotlin (500 tys. zł) oraz ze 
sklepu GS-u Jarocin (100 tys. zł).

W dniu następnym  w WBK za­
trzym ano do ekspertyzy banknoty
o nom inale 1 m in i 100 tys. Milion 
wpłacił sklep GS-u Jarocin, a 100 
tys. m ieszkaniec Borku Wlkp.

W czesnym rankiem  2 lutego 
w K otlinie na ul. Poznańskiej k ie ru ­
jący oplem  vectrą z Gorzowa w cza­
sie w yprzedzania na łuku  drogi do­
prowadził do czołowego zderzenia

z jadącym  z naprzeciw ka żukiem 
z Opola. W w yniku zderzenia ob­
rażeń ciała doznał kierowca żuka 
oraz pasażer opla. S traty  w obu sa­
mochodach oszacowano na 200 min 
zł.

W czwartek, 3 lutego, przed po­
łudniem  w Cielczy na ul. Jarocińs­
kiej spaliła się drew niana stodoła. 
Praw dopodobną przyczyną pożaru 
było zwarcie w instalacji elektrycz­
nej. S traty  określone zostały na 15 
min zł. W akcji gaśniczej brały udział 
trzy jednostki zawodowej straży po­
żarnej z Jarocina i O SP Cielcza.

•Ję Również w czwartek, w miesz­
kaniu  jednego z jarocińskich nar­
kom anów policja skonfiskowała 
przyrządy służące do produkcji śro­
dków odurzających.

Tego samego dnia w Jaraczew ie 
na ul. Golskiej 44-letni mieszkaniec 
województwa poznańskiego doko­
nał kradzieży roweru. Złodziej, m a­
jący już  na swoim koncie podobne 
przestępstw a, został zatrzym any 
przez policję na gorącym uczynku
i w trybie przyspieszonym  doprow a­
dzony do Sądu Rejonowego w Jaro ­
cinie.

^  4 lutego w Jarocinie na ul. Pade­
rewskiego nieznany spraw ca w ła­
m ał się do przyczepy campingowej, 
w której mieści się p unk t gastro­
nomiczny. Zginęły papierosy, zapal­
niczki i gum y do żucia wartości mi­
liona złotych.

'k  Także w piątek, około godz.
10.00, na targow isku m iejskim przy 
ul. Kasztanowej w Jarocinie, 42-letni 
m ieszkaniec W rocławia usiłował 
okraść Alfredę R. z Jarocina. Zło­
dziej został zatrzym any przez miesz­
kańca Jarocina, k tórem u pomocy 
udzieliła straż m iejska. W czasie 
przewożenia przestępcy na policję 
próbował on najpierw  przekupić 
funkcjonariuszy, a następnie usiło­
wał zbiec.

-Ję Nocą 4 /  5 bm. w Jarocinie z par­
kingu na Os. K onstytucji 3 Maja 
skradziono fiata 126p, rok produkcji 
1975, o num erze rejestracyjnym  
KLE 5416.

■jlr Tej samej nocy w Bachorzewie i 
z baraku  należącego do spółki praco- | 
wniczej ’’K ruszgeo” Kopalnie Wiel­
kopolskie Poznań skradziony został 
piec gazowy z butlą wartości 3,2 min 
zł.

-Je Drugiej kradzieży z włamaniem 
w tym  czasie dokonano w Jarocinie 
na ul. Dworcowej, gdzie z fiata 126p 
skradziono radioodtwarzacz ”Osa- 
k a” .

j r  Kilkanaście m inut po godzinie 
trzeciej (5.II) w Jarocinie na ul. Dwo­
rcowej w łam ano się do volkswagena 
golfa, z którego również skradziono j 
radioodtwarzacz.

■ję W niedzielę (6.II) ok. 2.00 pod­
czas dyskoteki w Witaszycach został 
dotkliw ie pobity przy pomocy kas­
te tu  19-letni N orbert G. z Jarocina. 
Ofiara pobicia doznała obrażeń 
w postaci ran  ciętych i kłu tych  gło­
wy. (rj)

Helena Drożdż 1. 62 (Kotlin) 
Dawid Garsztkowiak (Magnu- 
szewice)
Wawrzyn Krawczyk 1. 72 (Jaro­
cin)
Kazimierz Bernau 1. 71 (Radlin) 
Władysława Urbańska 1. 81 (Kot­
lin)
Michalina Banaszyńska 1.90 (Cie­
lcza)
Stanisław Kościański 1. 91 (Ciel­
cza)
Pelagia Rogacka 1. 86 (Jarocin) 
Maria Praczyk 1. 92 (Jarocin) 
Józef Tomczak 1. 68 (Przybysław) 
Helena Szczęśniak 1. 89 (Chwa­
łów)
Stanisława Janiszewska 1. 75 
(Chwalęcin)
Zofia Wiśniewska 1. 75 (Skora- 
czew)

Rodzinom zm arłych składam y w yra­
zy współczucia

Na skrzyżowaniu ulic Żerkowskiej i  Maratońskiej stoi taka oto tablica 
informacyjna. Jeśli mieszkańcy Osiedla 700-lecie uważają, że spełnia ona swoje 
zadanie, to jak  wygląda osiedle? fot. Jerzy Stachowiak

Dyżury aptek
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Konkurs

Pierwszy milion wylosowany
Pierwszy milion złotych w na­

szym konkursie wylosowała Kry­
styna Grygiel z Bachorzewa.

P u b lic z n e  lo so w an ie  n a g ro d y  o d ­
by ło  s ię  w  u b ie g łą  so b o tę  w  B iu rz e  
O g ło szeń  „ G a z e ty ” . W zięły  w  n im  
u d z ia ł k a r tk i  z k o m p le te m  cz te re c h  
k u p o n ó w  ze s ty c z n ia . L o so w ał 
d z iew ięc io le tn i Ł u k a sz  M ró w c zy ń ­
s k i z  Ja ro c in a .

Konkurs trwa dalej. Do wygra­
nia pozostało jeszcze pięć milio­
nów złotych: milion za luty i za 
marzec oraz główna nagroda - 
3 min zł za I kwartał tego roku.

W k a ż d y m  n a s tę p n y m  n u m e rz e  
„ G a z e ty  J a ro c iń s k ie j”  b ęd z ie  p u b ­
lik o w a n y  k u p o n  s k ła d a ją c y  się  
z d w ó ch  częśc i: A  i B , z k o le jn y m i 
n u m e ra m i. A b y  w zią ć  u d z ia ł w  lo ­
s o w a n iu  n a g ro d y  w y so k o śc i 1 m i­
lio n a  z ło ty ch  tr z e b a  odc iąć  z o p u b ­
lik o w a n e g o  p rz e z  n a s  k u p o n u  cz te ­
ry  k o le jn e  częśc i o zn a czo n e  li te rą  
A  i k o le jn y m i c y fram i i  p rz e s ła ć  do 
B iu ra  O g ło szeń  „ G a z e ty ” . T o  lo so ­
w a n ie  b ęd z ie  s ię  o d b y w a ło  raz  
w  m ies iąc u , n a jp ó źn ie j w  10 d n i po 
o p u b lik o w a n iu  c z te re c h  k o le jn y c h  
k u p o n ó w . P rz e s ła n ie  dz ies ięc iu  k u ­
p o n ó w  o z n a czo n y ch  l i te r ą  B  w y ­
s ta rc z y  do  u d z ia łu  w  lo so w an iu  
p re m ii g łó w n ej - 3 m ilio n ó w  zło ­
ty c h . L o so w an ie  n a g ro d y  g łó w n ej 
b ęd z ie  m ia ło  m ie jsce  ra z  w  k w a r ­
ta le . T a k  w ię c  od c ięc ie  k u p o n u  z li­

te r ą  A  n ie  p o zb a w ia  n ik o g o  szan sy  
w  lo so w a n iu  n a g ro d y  g łó w n ej. W y­
s ta rc z y  p a m ię ta ć  o ty m , a b y  g ro m a ­
dzić  k u p o n y  B . W szystk ie  k u p o n y , 
ta k  A, ja k  i B  (uw aga, k u p o n y  
B  ty lk o  n a  k o n ie c  k w a r ta łu )  n a leży  
n a k le ić  n a  k a r tę  p o cz to w ą  i  n a d e ­
s łać  lu b  p rz y n ie ść  do  B iu ra  O gło­
szeń  „ G a z e ty ” . (red.)

„Cantum Concinnum” drugi
Jarociński chór „Cantum Con­

cinnum” udowodnił, że należy do 
najlepszych chórów kameral­
nych w Polsce. Podczas XVI Ogól­
nopolskiego Przeglądu Uczniows­
kich Kameralnych Zespołów Mu­
zyki Dawnej „Schola Cantorum”, 
który odbył się w ubiegłym tygod­
niu w Kaliszu, jarociniacy zajęli 
drugie miejsce.

B y ł to  d ru g i w y s tę p  c h ó ru  n a  ty m  
p rzeg ląd z ie . W  1993 ro k u  ta k ż e  by li 
d ru d z y . C h c ia ło b y  s ię  r z e c  „do  
tr z e c h  ra z y  s z tu k a ” . N ie s te ty  t r z e ­
c iego  ra z u  n ie  b ęd z ie . W re g u la m i­
n ie  k o n k u rs u  są  p e w n e  o g ra n ic z e ­
n ia  w iek o w e , k tó r e  n ie  p o zw o lą  
w  p rzy sz ły m  ro k u  zn a czn e j częśc i 
ch ó rzy s tó w  w y s tą p ić  w  K aliszu .

C zy m og ło  b y ć  lep ie j?  ”D la  n a s  
nie. D ziec ięcy  chór „ C a m p a n e lla ” 
z  W oli R zę d z iń sk ie j b y ł  fa k ty c z n ie  
le p sz y . T egoroczn y  p r ze g lą d  stcd, 
m o im  zd a n ie m , n a  w y ż s z y m  p o z io ­
m ie  o d  u b ieg łoroczn ego . M y b y liś ­

m y  d o d a tk o w o  o b c ią że n i p sy c h ic z ­
n ie su kcesem  o s ią g n ię ty m  n a  p o ­
p r ze d n ie j „Scholi”. C ie szę  się, że  
u d a ło  n a m  się  w y p r z e d z ić  chór  
z  K n u ro w a , z  k tó r y m  o d  la t r y w a l i ­
zu je  chór licea ln y , n o  i  m y  ta k że . 
Ś p ie w a liś m y  tr u d n ie js ze  u tw o ry , 
p o d n ie ś liśm y  p o z io m  - ta k ie  było  
z d a n ie  ju r y .  N ieo fic ja ln ie  z o s ta liś ­
m y  w y  b r a n i n a jle p sz y m  chórem  
m ie s za n y m .” - m ó w i d y ry g e n tk a  
„ C a n tu m  C o n c in n u m ” , Agnieszka 
Gniatczyk. "Serdeczne p o d z ięk o ­
w a n ia  n a le ż ą  s ię  ta k ż e  w s zy s tk im  
c h ó rzy sto m , ich r o d zico m  z a  c ie rp ­
liw o ść  i w y ro zu m ia ło ść . S ukces za -  
w d z ię c z m y  ta k że  p ro fe so ro w i A l­
fo n s o w i K o w a lsk ie m u , k tó r y  o d  p o ­
c z ą tk u  n a  p o m a g a . J edyn e , czego  
n a m  braku je , to  sp o n s o r z y . M oże  
te g o ro c zn y  sukces u św ia d o m i im , 
że  in w e s tu ją c  w  n as, n ie  w y r z u c a ją  
p ie n ię d z y  w  b io to .” - d o d a je  d y ry ­
g e n tk a . (rr)

Nowe Miasto

Znaleźli zmienników
Nierzadko po kilka razy w mie­

siącu pojawiały się w Nowym Mie­
ście małe plakaty informujące 
o kolejnych imprezach zorganizo­
wanych przez miejscowe koło Pol­
skiego Związku Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów. C zasem  zap ra -

Kotlin

Jeszcze hydrofornia
D okończenie trw ających  jeszcze 

p rac  m odern izacy jnych  hydroforni 
w  K urcew ie  zakończy o stateczn ie b u ­
dow ę w odociągu M agnuszew ice - Wi­
lcza. S am  w odociąg, o d ługości 17 686 
m .b., zosta ł oddany  do uży tk u  w  g ru ­
dniu. P odłączono do niego 136 zagród. 
W ybudow ano go w  oparc iu  o s tudn ie  
g łębinow e oraz  s tac ję  G ospodarstw a 
R olnego S k a rb u  P ań s tw a  w  R usku . 
S tac ja uzda tn ian ia  w ody zosta ła  zm o­
dern izow ana n a  koszt gm iny.

Ł ączny koszt inw estycji w yniósł 
2,835 m ld  zł. P onad  2 m ld przekazano  
z bu d że tu  gm innego, 457 m in  za in ­
w estow ała ludność. W form ie dotacji 
w ojew oda p rzyzna ł 350 m in  zł. (rr)

Jaraczewo

Podatek i GZEAS
Obradujący 31 stycznia Zarząd Gminy 

Jaraczewo powołał ponownie na stano­
wisko dyrektora Gminnego Zespołu Eko­
nomiczno - Administracyjnego Szkół Da­
riusza S trugałę. Przyjęto także projekt 
statutu GZEAS-u, który będzie obsługi­
wał przejęte przez gminę szkoły od stro­
ny finansowo - administracyjnej.

Podczas tego samego posiedzenia za­
rząd zaproponował cenę 1 q żyta do wy­
znaczenia podatku rolnego na I półrocze 
w wysokości 136 tys. zł. Gdyby radni 
przyjęli tę propozycję podatek rolny 
w gminie Jaraczewo wynosiłby 170 tys. zł 
z hektara przeliczeniowego. Rozstrzyg­
nięcie zapadnie podczas najbliższej sesji, 
którą wyznaczono na 28 lutego. (rr)

szały  n a  w ycieczkę  do W rocław ia 
lu b  p ie lg rzy m k ę  do  L ichen ia , cza­
sem  n a  w ieczo rek  k a rn a w a ło w y  lub  
sp o tk a n ie  z o k a 2j i  D n ia  S en io ra , A n ­
d rze jek  lu b  D n ia  K obie t. B y ły  
i an o n se  o w y jeździe  n a  p ły w a ln ię  do 
Ś rem u , fe s ty n  rek rea cy jn o -w y p o ­
czy n k o w y  n a d  Jez io ro  B n iń sk ie  czy 
zaw ody  s trze leck ie  lu b  ćw iczen ia  
w  sa li g im n as ty czn e j. B yć m oże je s t  
to  p a rad o k s , a le  w  o s ta tn ich  la ta c h  
n a jak ty w n ie jszą  g ru p ą  by li n a  te r e ­
n ie  g m in y  je j  n a js ta rs i  m ieszkańcy . 
P o tra fili oni ró w n ież  u m ie ję tn ie  
w sp ó łp raco w ać  z G m in n y m  O śro d ­
k ie m  K u ltu ry , z k tó re g o  pom iesz­
czeń  k o rzy s ta li b ez p ła tn ie  o raz  z n a ­
leźć czas i  sposoby  św iadczen ia  p o ­
m ocy n a  rzecz  D om u  D ziecka  w  B n i­
n ie . S zczycą się  te ż  aż p ięc iom a to ­
m am i k ro n ik i k o ła  (obecn ie  n a  w y ­
s taw ie  w  P oznan iu ), w  k tó ry c h  sp i­
san e  są  p o czy n an ia  zw iązk u  od jego  
p o w stan ia , tzn . od  1987 ro k u .

O ty m , że now om ie jsk ie  ko ło  n ie 
je s t  o rg an izac ją  ra ch ity cz n ą  św iad ­
czy ta k że  liczba jego  cz łonków  - p o ­
n ad  trz y s ta  osób, p o chodzących  na-

Warta wylała
K ilk a  po p rzed n ich  su ch y ch  la t o d ­

zw yczaiło  m ieszkańców  m iejscow o­
ści po łożonych  n a d  W artą  od w y le ­
w ów  rzek i. O bfite  o p ad y  o s ta tn ie j 
je s ien i i zim y spow odow ały  w y p e ł­
n ie n ie  się  k o ry ta  W arty , s ta ro rze czy  
i p rzy d ro żn y c h  row ów . Z a lan a  te ż  
zosta ła  część n iżej po łożonych  łąk . 
P ow odzie p rzy  obecnym  s tan ie  W ar­
ty  n ic  zag rażają . Z iem ia n as ią k a  tak  
p o trz eb n ą  w ilgocią, podn iósł s ię  po­
ziom  w ód  g ru n to w y ch , a  k ra jo b ra z  
p rzy p o m in a  d aw n e  n ad w arc iań sk ie  
rozlew iska . (hc) Rozlewisko W arty pod Nowym, Miastem

w e t spoza  gm iny , n p . z Ż e rkow a, 
M ieszkow a, S u lęc ina . D z ia łan ia  Z a­
rz ą d u  K oła  ak c e p to w a n e  by ły  p rzez  
cz łonków  i w y so k o  ocen ian e  p rzez  
w ładze  P Z E R iI w  P o zn an iu , gdzie  
k o ło  p o s trze g an e  by ło  ja k o  najczyn - 
n ie jsze  w  w o jew ództw ie . J eg o  za ­
rz ą d  p o tra fił w y p raco w ać  fo rm y  a k ­
ty w n eg o  p rzeż y w a n ia  sta rszeg o  
w iek u , p o k o n y w an ia  og ran iczeń  
w y n ik a jący ch  z inw alid z tw a , ch o ro ­
by, sam otnośc i...

T e  la ta  p e łn e j a k ty w n o śc i k o ja ­
rzy ć  m ożna z osobą Leszka Mazur­
kiewicza, szefu jącego  zw iązkow i od 
1988 r. W iadom o było , że g d y  coś się 
dzieje , on  je s t  zw y k le  in ic ja to rem , 
o rg an iza to re m  i tym , k tó ry  rea lizu je  
pom ysł do  końca . W P o zn an iu  u zn a ­
n y  b y ł te ż  za najb ard z ie j czynnego  
z p rzew o d n iczący ch  k ó ł te re n o ­
w ych.

N ies te ty  ze b ra n ie  sp raw ozdaw cze  
ko ła , z a p lan o w an e  n a  20 s tyczn ia , 
p rzeksza łc iło  się  z k on ieczności 
w  ze b ra n ie  sp raw o zd aw czo -w y b o r­
cze, n a  k tó ry m  L. M azu rk iew icz  zło­
żył rezy g n ac ję  z fun k c ji p rzew o d ­
n iczącego. R azem  z n im  odeszli z za­
rz ą d u  E u g e n iu sz  B on ick i, J a n  J a n ­
k ow sk i, E u g e n iu sz  K usto sz . Z a p y ta ­
n y  o p rzy cz y n y  rezy g n ac ji L eszek  
M azu rk iew icz  pow iedział: W na­
szym związku pracują ludzie sta­
rsi, często schorowani... Nic więc 
dziwnego, że gdy sił dłużej nie sta­
je, muszą szukać zmienników. Tak 
było i ze mną i z kolegami z za­
rządu.

N a s ty czn io w y m  z e b ra n iu  w y b ra ­
n o  n ow e w ładze  k o ła . P rzew o d n i­
czącym  z a rz ą d u  zo s ta ł A ndrzej Ł u- 
k a s z y k  z A lek san d ro w a  a  cz łonkam i 
A lin a  Idziaszek , E m ilia  Idziaszek , 
A n n a  K orcz  i J ó z e f  R aczkiew icz. 
P o d o b n ie  ja k  w  p o p rzed n im  za rz ą ­
dzie i w  o becnym  fu n k c ję  sk a rb n ik a  
pełn ić  będ z ie  B a rb a ra  S zw alikow s- 
ka . L eszek  M azurk iew icz , pom im o 
n ie  n a jlep szego  s ta n u  zd row ia , w ca­
le  n ie  w y m aw ia  się  od dalszej p racy  
i pom ocy.

W n o w om ie jsk im  k o le  P Z E R iI n a ­
s tąp iły  zm iany . M am y je d n a k  n a ­
dzieję , że n ad a l będz ie  to  g ru p a  a k ­
ty w n a  i w idoczna w  środow isku .

Halina Czarny
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P o p rze c zy ta n iu  w  ”G azecie J a ro ­
cińskie j” (nr 4 /1 7 4 ) a r tyk u łu  pt: 
”W ielka pom oc” ch cia łbym  się  do  
niego ustosu n kow ać. N ie m o żn a  po ­
m in ą ć  m ilczen iem  tego, co w yp isu je  
S za n o w n y  K a tech eta  z  W itaszyc. 
K a żd e m u  zd ro w o  m yślącem u  czło­
w ie k o w i ciśn ie się n a  u s ta  p ytan ie:  
Co to je s t - f a n a ty z m  czy  za zd ro ść?

Jeżeli ch odzi o tzw . akcję ’’M ikołaj­
kow e p o d a rk i d la  sm u tn ych  siero ­
te k ”, to po  p ro stu  śm ieszy  iro n iczn y  
ton  S zan ow n ego K a tech ety . C iśnie  
się n a  u sta  py ta n ie : C zy  w śró d  tych  
h a rc erzy  n ie  było  ta k że  jego  w ych o­
w a n k ó w  ? P rzec ież  gro z  nich u częsz­
cza  n a  lekcje relig ii. Czego w ięc  ta m  
się u czą , je że li n ie  m iłości, m iłosier­
d z ia  i c zyn ie n ia  d o b ra  ? C zy ż b y  S za ­
n ow n y K a tech e ta  n ie p o tr a f ił ich 
tego n a u czyć?  Do kogo w ięc pre ten ­
sje?

(...)W  a r tyk u le  a ta k u je  się  W ielką  
O rkiestrę Ś w ią teczn e j Pom ocy. Jeże­
li n a m  coś n ie w ych odzi, a  k toś to 
rob i lepiej, to huzia ... n a  Ju rka . N ie  
chcę tu  bronić O w sia k a , g d y ż  sw o ją  
akc ją  bron i s ię  sam . C h cia łbym  je d ­
n a k  w y s tą p ić  w  obron ie ty s ięcy  d z ie ­
ci, m ło d zie ży  i dorosłych , k tó rzy  po- 
śuńęcili w ie le  go d zin  i d n i sw ego  
czasu , n iek ied y  ta k że  "ostatn ie gro­
s ze ”, a b y  pom óc dru g iem u  człow ie­
kow i - o k a za ć  to, co K ośc ió ł n a zy w a  
m iłosierdziem . N a le ży  tu  z a z n a ­
czyć , że  o lb rzym ia  w iększość  z  nich  
n ie ro b iła  tego w  św ie tle  ju p iteró w . 
Chcieli po  p ro stu  pom óc. D laczego  
n ie ro b ią  tego częściej?M oże brakuje  
im  kogoś, k to  ta k  ja k  Jurek, p o tr a f ił­
b y  ich  poc ią g n ą ć  z a  sobą. (...)

N areszc ie  d z iec ia k i i d o rośli m ogli
i m ogą  zobaczyć , że  n ik t ich n ie  
oszu ka ł, ż e  p ie n ięd zy , k tóre o fia ro ­
w ali, n ik t n ie ro ztrw o n ił. C h yba  p ie ­
r w sz y  r a z  w  d zie jach  pow ojenn ej 
Polski k toś pu b lic zn ie  ro zlic za  się

I nagroda - ap a ra t KODAK
A rieta Nowak, Jarocin , ul. Jag ie lloń­
czyka 3
II nagroda - 10 szt. filmów KODAK 
GOLD II 200
K azim ierz Ratajczak, S uchorzew ko 35
III nagroda - 5 szt. filmów KODAK 
GOLD II 200
Danuta Wróbel, Golina, ul. Jarocińska 
336

Talony na bezpłatne wywołanie od­
bitek z jednego filmu:
Raczkowska, W itaszyce, ul. C m entar­
na 1; M ariusz Tom aszczak, T arce 20/ 8; 
Szym ański, Jarocin , ul. D ąbrow skiego 
16/5; Sław om ir D anecki, Jarocin , ul. 
Wolności 1/ 4; B ernat, Jarocin , ul. K a­
sztanow a 2 / 6

Po jednym filmie GOLD 200 otrzymu­
ją:
Jacek  F rąszczak, Wyszki 33; R obert 
Regulski, Jarocin , ul. Chrobrego 60; 
E lżbieta G rześkow iak, Jaraczew o, ul. 
Jarocińska 10; W ierzowiecki, Witaszy- 
czki; Jerzy  Saw ada, K otlin, ul. Spół­
dzielców 6; H onorata  K w iecińska, Bo- 
guszynek 35; W ładysław Cuprych, J a ­
rocin, ul. K w iatow a 13; A rieta Dur- 
czak, Jarocin , Os. K onstytucji 3 Maja 
25/ 9; M arek G rocki, Nosków, ul.

z  tego, co o trzym a ł. M oże to je s t 
ta jem n icą  o lb rzym iego  p o w o d zen ia  
W ielkiej O rk iestry?

G d yb y  in sty tu c ja , k tó re j z  tak im  
za p a łe m  bron i S za n o w n y  K atech e­
ta , p o tra f iła  to  zrobić... M oże w te d y  
n ik t n ie  p y ta łb y , co rob i K ośció ł. Co 
by się  je d n a k  stało, g d y b y  em eryt, 
k tó ry  o trzym u je  1,5 m in  z ł  em erytu ­
ry , d o w ie d z ia ł się, że  m iesięczn ie  
p ła c i w ięcej p o d a tk u  n iż  p ro b o szcz  
m ałej p a r a f ii  k w a r ta ln ie ?  Co p o w ie­
d z ia ła b y  m a tka , k tó ra  sa m a  n ie do­
ja d a , a b y  ty lk o  d a ć  codzienn ie d z ie ­
cku do  szk o ły  k a n a p k ę  ze  sm alcem , 
g d y b y  p r ze c z y ta ła  ty g o d n io w y  ja d ­
ło sp is  przecię tn ego  p ro b o szcza ?  (...) 
N ie z a p rze c za m  - K ośc ió ł m a  w y d a ­
tki, opieku je się  ch orym i, u łom n ym i
i b iedn ym i. T ysią ce  zakon n ic  p o ­
św ięca  całe sw oje życ ie , a b y  s łu ży ć
i p o m a g a ć  lu dziom . S ą  ty sią ce  m is­
jo n a r zy , k tó r zy  d a le k ą  słu żbę  k a p ­
ła ń sk ą  o p ła c a ją  chorobam i i śm ier­
cią . Jest te ż  w  Polsce w ie lu  w sp a n ia ­
łych  k a p ła n ó w . L u d z ie  to  w id z ą
i docen ia ją , a le  w id z ą  te ż  d ru g ą  
stronę m edalu , k tó ra  n ija k  n ie p a su ­
je  do  ślu bów  u b ó stw a  i pokory! (...)

S za n o w n y  K a tech e ta  posługuje  
się f ilo zo fią  K a lego . Jeżeli o soba du ­
chow na lub p o p ie ra n a  p r z e z  K oś­
ciół p o w ie  ”m iło ść”, to je s t  to  dobre. 
N atom iast, je że li O w sia k  za w o ła :  
’’M iłość, p r zy ja ź ń , m u z y k a ”, to  m u  
ty lk o  w  g łow ie ’’seks, ćpan ie  i skro­
ban ie” (c y ta t z  a r tyk u łu ). Jestem  
je d n y m  z  n iew ie lu  lu d z i w  Polsce, 
k tó rzy  n ie  zn a ją  się  n a  m edycyn ie , 
a le  z  tego co c zy ta łem  - je że li kom uś  
w szy s tk o  k o ja rzy  się z  seksem  i t p . , to  
je s t to  zboczen ie... (...)

M i ’’R ó b ta  co chceta!” k o ja rzy  się  
z  czym ś, co je s t d o b rą  s tro n ą  czło­
w ieka , co zach ęca  w ła śn ie  do  "ko­
r zy s ta n ia  z  serca  pod łączon ego  do

O krężna 42; K azim ierz D erw ich, Ja ro ­
cin, ul. Św. D ucha 36/11.

Po jednym albumie do zdjęć otrzy­
mują:
Eugenia D opierała, Borek, ul. Słow ac­
kiego 28; A rtu r Śmigielski, K otlin; T a­
deusz Kościański, Jarocin , ul. Krzyw o­
ustego 13; Przybylski, Poznań, Os. 
P rzyjaźni 18c/23; M ałgorzata Idczak, 
Jarocin , ul. O lim pijska 3; A ugusty­
niak, Jarocin , ul. W rocław ska 9; P io tr 
S ierański, Radlin 41; M arek Wojaczyk, 
Jarocin , ul. W rocław ska 97; Adam 
U ciechowski, Wyszki 3; K rystyna A nd­
rzejew ska, Nosków, ul. Po tarzycka 3; 
Teresa Gauza, Jarocin , ul. Wiśniowa 2; 
Ziem ow it G rajek , W ilkowyja, ul. Po­
w stańców  Wlkp. 56; D aria M usielak, 
M ieszków, ul. D worcowa 40; Agniesz­
ka Jam rozik, W ojciechowo 20a; K ieł­
basa, D obieszczyzna; Czesław Rojew- 
ski, Chwalibogowo 42; A gnieszka Bo- 
rusiak, Jarocin , ul. W ojska Polskiego 
85; Regina Banaszak, P an ienka 14; 
K rystyna G rzesiak, Żółków  6; G rażyna 
M ichniew ska, Jarocin , ul. W rocław ska 
251.

Nagrody do odbioru w zakładzie fo­
tograficznym  FOTO-SIP, ul. W rocław­
ska 9, w  godzinach 9.00 -17.00. Nagrody 
w ydaw ane będą na podstaw ie kopert 
z nazw iskiem  klienta.

g ło w y ”, a le  w  ry tm ie  rocka  a  ń ie  
o rk ies try  dętej.(...)

(...) Jeśli ten  lis t się u każe , p ro szę
o za m ieszczen ie  m ojego adresu , p o ­
n ie w a ż  ch cia łbym  się  d ow iedzieć , co 
m y ślą  o ty m  inn i.

Kazimierz Józwiak, 
Dobieszczyzna 90

★ ★ ★

P iszę  w  z w ią z k u  z  a r tyk u łe m  pt. 
" O rkiestra  d ę ta  w  W ita szyca ch ”. 
Jest ta m  jed n o  z d a n ie  o C zesław ie  
L am prech cie. P r a w d z iw y m  p o w o ­
dem  jego  odejśc ia  z  o rk ies try  było  to, 
że  z a g ra ł p a ń s tw o w y m i in stru m en ­
ta m i n a  p a sterce  w  kościele w  W ita­
szycach . Po ty m  fa k c ie  m u sia ł opu ś­
cić orkiestrę. I n ie  ty lk o  zw o ln ion o  go 
z  p r a c y  w  cu krow ni, a le  n a r a z ił  się  
ów czesn ym  w ła d zo m . P r o w a d z ił  
ta k że  chór w  W ita szycach  i b y ł d y r y ­
gentem  p r z e z  35 la t. N ie w iem  ile  la t 
b y ł z w ią z a n y  z  m u zyk ą , a le  ch yba  
d la  n iej po św ięc ił w szy stk o . O dejście  
od  o rk ie s try  i chóru s p ra w iło  m u  
ogrom n ą p rzy k ro ść . J u ż  n ig d y  n ie  
p a m ię ta m  żeb y  g ra t - je d y n ie  na  
g ita rze . P o tra f ił za g ra ć  n a  k a żd y m  
in stru m en cie . P a m ię ta m  je d n a k  je ­
go ra d o ść  z  p ro w a d ze n ia  o rk ies try

Nie potrafię zrozum ieć, k to  lub co, 
od k ilku  la t uniem ożliw ia u ruchom ie­
nie placów ki Poczty Polskiej na Osied­
lu  K onstytucji 3 M aja w  Jarocinie. 
M ieszka tu  k ilka  tysięcy ludzi, k tórzy 
m ają w zw yczaju przesyłać pocztą k a r ­
tk i, listy, paczki lub pieniądze. Nic 
dziwnego też, że z różnych krańców  
kra ju  a naw et św iata k ierow ane są 
przesyłki oraz korespondencja pod ad ­
resy m ieszkańców  tego osiedla. Żeby 
je  odebrać trzeba zazwyczaj, po otrzy­
m aniu zaw iadom ienia, w ybrać się spe­
cjalnie do budynku  poczty przy  Al. 
Niepodległości. Do opła t pobieranych 
przez pocztę doliczyć należy więc spo­
ro straconego czasu  i dodatkow y w y­
d atek  na przejazd autobusem  lub  sa­
m ochodem .

W ypraw y na pocztę są szczególnie 
uciążliwe d la osób starszych i czyn­
nych zawodowo. Na dom iar złego do 
połowy każdego m iesiąca w placówce 
przy  Al. N iepodległości trw a  n ieusta ją­
cy szczyt. S tan ic w dość długich kolej­
kach  nastra ja  nerw ow o w ielu klien-

i  sm utek  o ra z  ból p o  s tracie  tego. 
P a m ię ta m  ró w n ież  ł z y  w  jego  oczach  
n a  d źw ię k i ork iestr  dętych  w  ra d iu
i te lew izji. M oim  zd a n iem  z n iszc zy li  
człow ieka  i je d y n a  w z m ia n k a  o n im  
w  a r tyk u le  to trochę m ało . O dszed ł 
od  n a s  23 lipca  1986 roku. O rk ies try
i chóru n a  pogrzeb ie  n ie było.

Córka, Maria Pawełka

Prezentowane przeze mnie arty­
kuły mają często charakter ogólny
i jest to związane z pojemnością 
’’Gazety”. Niektóre informacje po­
chodzą z dokumentów oficjalnych
i zapisków, dlatego też wszelkie 
uwagi od Czytelników stanowią 
dalsze cenne uzupełnienie.

L. Bajda

★ ★ ★

W je d n y m  z  n u m erów  "G azety  
J arociń sk ie j” za m ieśc iłem  ogłosze­
n ie o s p rz e d a ż y  c iągn ika . Po  u k a za ­
n iu  się cza so p ism a  b ra m a  mojego  
p o d w ó rk a  n ie za m y k a ła  się - zg ło s i­
ło  się  p r zy n a jm n ie j d z ies ięc iu  chęt­
nych . T ra k to r  sp rzed a łem  ja k  n a  
p rze ta rg u !  (...)

Aleksander Orpel, 
Cielcza

tów. Zapom ina się w tedy łatw o o pa­
niach z drugiej s trony  okienka, k tóre 
nie m ają naw et chw ili w ytchnienia.

Na O siedlu 1000-lecia działa z pow o­
dzeniem  nieduża poczta i m ożna sobie 
w yobrazić poruszenie ludzi m ieszkają­
cych w  tej okolicy gdyby chciano ten  
pu n k t zlikwidować. Oczekuję, że dyre­
kcja Poczty Polskiej w łaściwego szcze­
bla spróbuje publicznie odpowiedzieć 
na py tanie k iedy w reszcie pow stanie 
podobna placów ka na O siedlu K on­
sty tucji 3 Maja. Łatw iej może w tedy 
będzie pogodzić się chociaż n iek tórym  
jarocin iakom  z zapow iedzianym i pod­
w yżkam i opła t za usługi pocztowe.

Myślę, że kiedy jak aś  insty tucja 
w swojej nazwie używ a słow a ’’P o l­
sk a” , to  wiążą się z tym  w iększe niż 
zw ykle zobow iązania wobec obyw ateli
- klientów . Byłoby miło u tw ierdzić się 
w  tym  przekonaniu  na przykładzie 
przedsięw zięć Poczty Polskiej na te re ­
nie Osiedla K onstytucji 3 M aja w Ja ro ­
cinie.

Bogdan Udzik

Wyniki konkursu świąteczno-noworocznego FOTO-SIP
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Dom bez rodziny
Kura opiekowała się swoimi pisklętami. Jedno z nich 

nie mogło wydostać się z ogrodu. Kura wróciła natych­
miast po swoje maleństwo. Dwudziestoletni Piotr pat­
rzył i płakał. - Chciałbym, aby ta kura była moją matką 
- powiedział.

P o  ra z  p ie rw szy  D om  D ziecka 
w  G órze odw iedz iłam  p rzed  sześcio­
m a la ty . D o dziś p am ię tam  duże , 
sm u tn e  oczy R o b e rta  o raz  sto jącego  
w  k ąc ik u  ja snow łosego  K rzysia , k tó ­
ry  n ie  chc ia ł p rzy łączyć  się  do w spó l­
nej zabaw y.

O becn ie w  P ań s tw o w y m  D om u 
D ziecka w  G órze m ieszka  p ra w ie  50 
dzieci, k tó ry m i o p ieku je  się  dziew ię­
ciu w ychow aw ców . P od  kon iec  g ru ­
dn ia p rzy jech a li tu  Tadzio  i Ju s ty n a .

Tadzio m a cztery lata

i uw ielb ia  s ta tk i. K ocha p an ią  B asię
i p an ią  Joasię .
-Tadziu, lub isz  Izę?
-Tak.
-L ubisz R afała?
-Tak.
-A G osię lubisz?
-Tak.
-T adziu , k o ch a sz  m am u się  i ta tu s ia?  
-Biją.-?
-W pu p ę , m ocno...
S io s tra  T adzia  m a trzy  la ta  i je s t  
sp rag n io n a  czułości. G dy w eszłam  
do b aw ia ln i, J u s ty n k a  n a ty ch m ias t 
p rzy tu liła  się do m nie. C hciała , 
ab y m  in te re so w a ła  się ty lk o  nią. 
W sw oim  k ró tk im  życiu n ie  zazn a ła  
zby t w iele c iep ła  i m iłości. W G órze 
Tadzio  i J u s ty n a  p ie rw szy  raz  w  ży­
ciu  zobaczyli św ią teczn ie  p rz y s tro ­
jo n ą  cho inkę . P od o b a ły  im  się ko lo ­
row e la m p k i i b ły szczące  w  ich  św ie­
tle  bom bk i. N ie je s t  to  odosobn iony  
p rzy p ad ek . C zęsto  zd a rza  się, że 
dzieci dop ie ro  tu ta j po zn a ją  u ro k  
św ią t B ożego N arodzen ia . M ów ią, że

najsm utniejszy dzień

to te n , w  k tó ry m  dzie lą  s ię  o p ła t­
k iem . N iek tó rzy  u k ra d k ie m  oc iera ją  
w ów czas łzy. N ie w szystk ie  sk ła d a ­
ne w ted y  życzen ia  m ogą się  spełn ić . 
’’Ż y c zy m y  sobie w szy stk ieg o  n a jlep ­
szego - m ów i Iza  - po w ro tu  do  dom u, 
ukoń czen ia  szko ły , zn a le z ien ia  p ra -  
cy i lepsze j p r zy sz ło ś c i .”

K siądz  T ad eu sz  L isiecki, p ro ­
boszcz m iejscow ej p a r a f i i , w  każdej 
g ru p ie  ro zp o zn a  dzieci z dom u  dziec­
ka.
’’M a ją  zg a szo n e  ob licza  - m ów i.
- U śm iechają się, s ta r a ją  się być  
n a tu ra ln i, je d n a k  ich tw a r z e  w y r a ­
ż a ją  brak  ra d o śc i ż y c ia ”

M ówi się, że dzieciom  w  ’’b id u lu ” 
m usi b y ć  dobrze . M ają d ac h  nad  
g łow ą, ła d n e  i czyste  u b ran ia , c iep łe  
posiłk i. Z apom ina się  je d n a k , że

trudno żyć bez zdjęć z dzieciństwa,

b ez p o siłków  p rzy  rod z in n y m  sto le , 
b ez  k o ch a jący c h  rodziców . G dy 
dziecko m a  sied em  lub  osiem  la t 
o g rom nie  tę sk n i za rodziną . N ik t nie 
m a w ów czas p ra w a  m ów ić źle o jego  
rodzicach , bo m a m a  je s t  w ted y  n a j­
p iękn ie jsza , a  ta to  n a ju k o ch ań szy . 
Z czasem  do c ie ra  do n ich  św iado ­
m ość, że sy tu ac ja , w  k tó re j s ię  zn a le ­
źli n ie  je s t  n o rm a ln a , że od eb ran o  im  
p raw o  do pogodnego  dziec iństw a. 
R odzi s ię  p rzeo g ro m n a  tę sk n o ta  za 
p raw d z iw y m  dom em , gdzie  p ies r a ­
dośn ie  m e rd a  ogonem , gdzie  w sp ó l­
n ie  z m a m ą  p iecze  się  n iedzie lne  
ciasto , a  ra z e m  z o jcem  n ap raw ia  
sam ochód  lu b  row er.

Trudno również okazywać  
uczucia

je ż e li n ie  dośw idczyło  się  ich w  dzie­
c iństw ie . Zofia D om  D ziecka  w  G ó­
rze  opuściła  p rzed  dw u d z ie stu  k ilk u  
la ty . D ziś m a ju ż  n as to le tn ią  có rkę. 
D ziew czyna n ied aw n o  u c iek ła  z do­
m u. P o  p a ru  tygo d n iach  odnaleziono 
ją . ”G d y  w ra c a ły śm y  do  dom u
- opow iada Zofia - m oja  córka  ro z­
p ła k a ła  się. M ów iła  coś o bólu, o b ra ­
ku  odpow iedzia ln ośc i. N agle po w ie ­
d z ia ła : m am o , p r zy tu l m n ie .W tedy  
u św ia d o m iła m  sobie, że  n ig d y  n ie  
p rzy g a rn ę ła m  je j do  siebie. N ie z d a ­
w a ła m  sobie s p ra w y , że  ten p ro sty  
gest m oże  zn a c zy ć  a ż  tak  w iele. 
W  d z iec iń stw ie  n ie o b d a rza n o  m nie  
p rzec ie ż  rodzic ie lsk im i uczuciam i. 
Z a d a ję  sobie te ra z  p y ta n ie , c zy  b y ­
ła m  d o b rą  m a tką?

B oją się  tego ,

co może przynieść przyszłość

N atasza  p rzy rze k ła  sobie, że n ie  w y­
jdz ie  za m ąż. Woli iść sam o tn ie  przez  
życie n iż  w egetow ać ta k  ja k  je j m a t­
k a  i ojciec. In n i m a ją  og ro m n ą  n a d ­
zieję, że n ie  pow to rzą  błędów  sw oich 
rodziców . ”Z a m ieszk a m  w  bloku  - 
m ów i B asia  - w  k a ż d y m  poko ju  będą  
k w ia ty . Jeżeli za ło żę  rodzin ę , to  bę­
dę m ia ła  ty lk o  jed n o  dziecko. J ed y ­
n acy  m a ją  dobrze . R odzice za w sze  
m a ją  d la  nich d u żo  czasu  i w szy s tk o  
im  k u p u ją .” D om  Izy  będz ie  m ały. 
W szystk ie  śc iany  pom a lu je  n a  b iało, 
dziecięcy  pokó j w y k le i ta p e tą  ze

zw ie rzak am i, a w  o k n ac h  zaw iesi 
k o ro n k o w e  zasłonk i. K asia  m arzy
0 n iew ie lk im  d o m k u  z ogrodem . 
W k aż d y m  p oko ju  po staw i p ię k n e  
w azony  z b u k ie ta m i c ię tych  k w ia ­
tów . W je j m ie szk an iu  będz ie  czysto, 
o k n a  zaw sze b ęd ą  u m y te  a u b ra n ia  
u p ran e . ”M yślę, że  w a żn ie jsze  od  
zasłon  i k w ia tó w  - dod a je  G osia - je s t 
to, a b y  p r z y s z ły  m ą ż  n ie p ił  i n ie  b ił 
żo n y  czy  dziec i, a b y  b y ł u czc iw y
1 n a s  koch ał” C oraz  tru d n ie j z re a li­
zow ać m a rzen ia  o sam o d z ie ln y m  
m ieszkan iu . P rzed  p a ro m a  la ty  dzie­
ci m ia ły  u ła tw io n y  s ta r t  w  d o rosłe  
życie, p osiada ły  bow iem  k siążeczk i

n ia  k w a te ru n k o w eg o . ”N ie m ogę 
p rze c ie ż  o siem n asto la tkow i, k tó ry  
o p u szcza  n a sz  D om  pow iedzieć , że  
od d z iś  je st z d a n y  w y łą c zn ie  n a  
siebie. Ich losy są  n a m  b a rd zo  b lis­
kie, n ierza d k o  op iekow a liśm y  się n i­
m i k ilkan aście  la t .” - m ów i E u g e ­
n iu sz  U rb ań sk i, d y re k to r  D om u 
D ziecka  w  G órze.

Ci, k tó rz y  sw oje d ziec iń s tw o  sp ę ­
dzili w  do m u  dz iecka  są

otw arci na cudzą niedolę.

C zęsto  p racu ją  w  o rg an izac jach  spo- 
łe czn o -ch a ry ta ty w n y ch , zw łaszcza

„Dom Izy  będzie m dły  ”

m ieszk an io w e z p e łn y m  w k ładem . 
D ziś n ik t n ie  chce  w yłożyć z w łasnej 
k ie szen i 100 lub  200 m ilionów  na 
k u p n o  m ieszk an ia  d la  w y ch o w an k a  
do m u  d ziecka . N iek tó rzy  w raca ją  
w ięc do rod z in n y ch  dom ów , innym  
po m ag a  s ię  w  o trz y m an iu  m ieszka-

w  ty c h , k tó re  n io są  pom oc sk rzy w ­
d zonym  dzieciom . L ep ie j n iż  in n i 
o d gadu ją  lu d zk ie  p o trzeby . N iegdyś 
sk rzy w d zen i, w iedzą, co m oże p rz e ­
żyw ać  cz łow iek  pozbaw iony  radości 
i ciep ła.

Dorota Gromada

Niechciane uczucia
„...Jedno wiem, że mieć dziecko to wielka odpowiedzial­
ność wobec niego, że wiele trzeba, by mieć prawo być 
ojcem i matką.”

Janusz Korczak

S ta ry  p a rk  o toczony  je s t  m u re m . 
M iędzy d rzew am i b ieg a ją  dzieci. K i­
lk o ro  w b iega  do pałacu . N a je d n e j ze 
śc ian  b u d y n k u  w isi ta b lic a  z n a p i­
sem : D om  D ziecka  w  G órze.

P lac ó w k a  is tn ie je  od 1950 ro k u . 
N ajw ięcej w y ch o w an k ó w  m ieszkało  
tu ta j w  la ta c h  p ięćd z ie sią ty ch  i s ie ­
d em d zies ią ty ch  - aż osiem dziesięcio- 
ro . O becn ie  p rzeb y w a  tu  47 dzieci:
2 s ie ro ty  pe łne , 9 pó łs ie ro t i 36 sie ro t 
spo łecznych . W szyscy w y ch o w an ­
ko w ie  pochodzą  z w oj. ka lisk iego . 
N ajm łodsze m a 3 la ta , n a js ta rsze  19.

W n aszy m  k ra ju  n iew ie le  je s t  
s ie ro t n a tu ra ln y c h , ty c h  k tó re  n ie  
m a ją  rodziców . W iększość dzieci to 
s ie ro ty  spo łeczne . Ich  m a tk a  i ojciec 
żyją, a le  z ró żn y ch  w zględów  n ie  
o p ie k u ją  się  sw y m  po tom stw em . 
B yw a, że n ie  ra d z ą  sobie z p ro b le m a ­
m i w ychow aw czym i, finansow ym i. 
W ielu  w y ch o w an k ó w  dom ów  dziec­
k a  pochodz i z ro d z in  rozb itych , za­
g rożonych  a lkoho lizm em , p rz e s tę p ­
czością. J e ś li n a w e t rodzice  p rz e s ta ­
ją  o p iek o w ać  się sw oim i dziećm i, to  
b a rd zo  rza d k o  oddają  je  dobrow ol­
n ie  do dom ów  dziecka . K ie ru je  je  
tu ta j  sąd . B yw ają  p rzy p ad k i, k ied y  
p rzyszli p o dop ieczn i zg łaszają  się  sa ­

m i do  p laców ki. W G órze  je s t  ta k a  
dziew czyna. Z głosiła  się  do sądu , bo 
ojciec w y k o rzy s ty w ał ją  seksu a ln ie .

W za łożen iu  dom  dziecka  op ieku je  
się  dziećm i zd row ym i fizycznie 
i p sych iczn ie . Życie p o k az u je  co in ­
nego. C zęsto  zd a rza ją  się dzieci cho ­
re , np . nad p o b u d liw i ch łopcy  z m ik- 
ro u szk o d zen iam i m ózgu. N ie k o n t­
ro lu ją  sw ego zachow an ia . K rzyczą  
n a  w ychow aw ców , są  ag resyw n i. 
Z d a rza ją  się  ta k ż e  dzieci n a  g ran icy  
u p o ś led z en ia  um ysłow ego , k tó re  
p o w ta rza ją  ze rów kę, p ie rw szą  i d ru ­
g ą  k la sę . Rozw ój in te le k tu a ln y  w ię ­
kszości dzieci o scy lu je  w  dolnych  
g ran icach  no rm y . Nic dziw nego , że 
w ychow aw cy  cieszą się z o siągn ięć  
dziew czyny , k tó ra  w  ub ieg ły m  ro k u  
o trz y m ała  św iadec tw o  z p ask iem .

D om  dzieck a  m a p rzed e  w sz y st­
k im  zap ew n ić  op iek ę  i zaspoko ić  
p o dstaw ow e p o trzeb y  (jedzen ie , 
sp an ie , ub ran ie). P o za  ty m  m a  p rz y ­
g o to w y w ać  do n o rm a ln eg o  życia 
i p om agać n ad rab iać  za leg łości 
szko lne , a ta k ż e  od izolow ać od do ­
tychczasow ego  ś rodow iska , p o d ­
trz y m u ją c  je d n o cześn ie  w ięź dzieci 
z rodzicam i. To z a d an ie  b a rd zo  tr u d ­
n e  i n ie  zaw sze m ożliw e do w y k o n a ­
nia .

D om  D ziecka  w  G órze  o trz y m u je  
z k u ra to r iu m  2 m in  m iesięczn ie  n a  
u trz y m an ie  jed n eg o  dzieck a  (w liczo­
n y  je s t  w  to  k o sz t z a tru d n ie n ia  w y­
chow aw cy). W in n y c h  w o jew ó d z t­
w ach  p laców k i d o s ta ją  n a w e t do
5 m in . G dyby  n ie  k o n ta k ty  z ludźm i 
d ob re j w oli z oko lic  o raz  z za g ran icy  
(A ustrii, H olandii, N iem iec, dz ięk i 
k tó ry m  od trz e c h  la t  n ie  trz e b a  k u ­
p o w ać  odzieży) d y re k to r  d o m u  
w  G órze  m óg łby  m ów ić o p ro b le ­
m a ch  finansow ych .

W ychow ankom  do m u  dzieck a  
b ra k u je  m iłości. Im  w cześn ie j d z iec­
k o  zosta ło  odd an e , ty m  b ard z ie j je s t  
sp rag n io n e  ciep ła  rodzinnego . M alu ­
chy  m oczą się  w  nocy, p łaczą  p rz e d  
snem . S ą  to  ob jaw y ch o ro b y  s iero ­
cej. W G órze cz w arto k las is ta , ssie 
ca ły  kc iu k . In n e  d ziecko  p rzez  ca ły  
czas k iw a  się  w  p rzód  i w  ty ł. Z  cza­
sem  ob jaw y z e w n ę trzn e  b ę d ą  za n i­
k ać , a le  sp u sto sz en ia  w  p sych ice  
i na lec ia ło śc i w y ch o w y w a n ia  in s ty ­
tu c jo n a ln eg o  p o zo s ta n ą  n a  zaw sze.

D om  dzieck a  s ta ra  się  u trz y m ać  
w ięź dzieci z rodzicam i. D b a  o to , aby  
w y ch o w an k o w ie  jeźd z ili do sw oich  
d om ów  n a  w eek en d , św ię ta  i w a k a ­
c je. D zieci z w ie lk ą  n iec ie rp liw ośc ią  
o cz ek u ją  każd eg o  w yjazdu , choć 
m a ją  św iadom ość, że w  do m u  będz ie
o w ie le  gorzej. P o  pow rocie  n ie  m ó­
w ią  o ty m , że n ie  m ia ły  co je ść  i n ie  
m ogły  spać, bo  rodzice  zrob ili lib a ­
cję. To w szystko  się  n ie  liczy. W ięk­
szość w y ch o w an k ó w  m im o  w szy st­
k o  bard zo  k o ch a  m a m ę  i ta tę . R o ­
dz in n y  dom  zaw sze będ z ie  d la  n ich  
lep szy , bo jed y n y .

Anna Sokowicz 
(refb)
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Myślistwo w wyobraźni dziecka
W  ś ro d ę  2 lu te g o  b r . o d b y ł się  

w  Ż e g o c in ie  k o n k u r s  p rz y ro d n i-  
czo -łow ieck i pod h a s łe m  „ M y ś lis t­
w o w  w y o b ra ź n i d z ie c k a ” . Z o rgan i­
zow ały  go K oła  Ł ow ieck ie  P Z Ł  n r  23 
,,D arz B ó r” w  P leszew ie , n r  29 „D arz  
B ó r” w  Ja ro c in ie , n r  24 „ S z a ra k ” 
w  K o tlin ie  o raz  W ojskow e K oło Ł o ­
w ieck ie  n r  445 „O ręż” w  Ja roc in ie . 
W k a teg o rii d ru ży n o w ej udzia ł w zię­
ło  14 szkó ł z by łego  po w ia tu  ja ro c iń s ­
k iego, p le szew sk iego  i  te ren ó w  
p rzy leg łych , a  w  o d ręb n y m  k o n k u r ­
s ie  p la s ty czn y m  20 szkó ł p o d s taw o ­
w ych . R ano  uczn iow ie  rozw iązyw ali 
te s t  zaw ie ra jący  20 różn o ro d n y ch  
p y ta ń  z z a k re su  gosp o d ark i łow iec­
k ie j, te rm in o lo g ii m yśliw sk ie j oraz  
o ch ro n y  ś rodow iska  p rzy ro d n icze­
go. W p rze rw ie , k ie d y  sp o ro  p racy  
m ia ła  kom isja  k o n k u rso w a , u cz est­
n icy  im p rezy  zw iedzili d rew n ian y  
zab y tk o w y  kośció ł w  Żegocinie, 
w  k tó ry m  d o k o n an o  odsłon ięc ia  c u ­
dow nego  o b razu  M atk i B oskiej 
Ś n ieżnej z I po łow y X V II w ieku . 
N as tęp n ie  w  m iejscow ym  do m u  k u l­
tu ry  odby ł się  fina ł u s tn y . W w y n ik u  
o sta teczn y c h  ro zg ry w ek  i po  zsum o­
w an iu  p u n k tó w  z części p isem nej 
i u s tn e j zw ycięży ła  d ru ż y n a  ze Szko­
ły Podstawowej w Kwileniu p rzed  
d ru ży n am i ze Szkoły Podstawowej 
w Żegocinie i w Witaszycach. 
W ty m  sam y m  czasie  sk a rb n ic y  kół 
łow ieck ich  odpow iada li n a  p y ta n ia  
p rzy g o to w an e  p rzez  dzieci m y śli­
w y ch  i cz łonków  Ligi O ch ro n y  P rz y ­
rody . Z w ycięży ł Arkadiusz Danie­
lak - sk a rb n ik  K oła W ojskow ego 
„O ręż” w  Ja ro c in ie , k tó ry  w y p rze ­
dz ił Eugeniusza Klimpela z K oła 
„D arz  B ó r” w  Ja ro c in ie  i Bogdana 
Zagórskiego z K oła  „D arz  B ó r” 
w  P leszew ie .
N a jw ięk sza  ryw alizac ja  pan o w ała  

w  k o n k u rs ie  p la sty czn y m , gdzie 
sp o śró d  k ilk u se t p ra c  w y k o n an y ch  
w ie lom a te c h n ik a m i w  ró żn y ch  g ru ­
p ach  w iek o w y ch  w yłon iono  najlep -

1 lutego w Kaliszu na konferencji 
prasowej kurator oświaty, Stanis­
ław Kuczyński, przedstawił sytua­
cję kaliskiej oświaty w mijającym 
roku oraz perspektywy na rok 
1994.

- U biegły rok b y i d la  o śu ń aty  b a r ­
d zo  tru d n y . M im o tru dn ośc i f in a n ­
sow ych  o d d a n o  do u ży tk u  299 no­
w ych  p om ieszczeń  do nauki, d w u ­
kro tn ie  w ięcej n iż  p r ze d  rokiem . 
W  w ie lu  szkołach  zo s ta ły  dokon ane  
n iezbędn e rem on ty , w  c zym  w y d a t­
n ie p o m a g a ły  sa m o r zą d y  lokalne
- p ow iedz ia ł S tan is ław  K uczyńsk i.

U bieg ło roczny  b u d ż e t k u ra to r iu m  
z a m k n ą ł się  k w o tą  784 m ld  zł. W tej 
k w ocie n a jw ięk szą  pozycję s tan o w i­
ły  p ła ce  i ich  p o ch o d n e  - 77,3% i w y ­
d a tk i s z k o ln e  12,2%. N a inw estyc je  
p rzeznaczono  p raw ie  50 m ld  zł. P oza  
tym  w szystk ie  szk o ły  zdobyw ały  
fu ndusze  n a  w ła sn ą  rę k ę  z o rg an izo ­
w an y ch  p rzez  n ie  im prez , w y n a jm o ­
w an ia  sa l czy bezp o śred n io  od s p o n ­
sorów .

U bieg ły  ro k  za m k n ą ł s ię  ogólnym i 
zobow iązan iam i fin ansow ym i w  w y ­
sokości pon ad  27 m ld  zł. S tan o w ią  je

szych. W k o n k u rs ie  p la k a to w y m  
k la sy  V II - V III zw yciężyli: A n n a  
W o jc iec h o w sk a  - Ż egocin  S ła w o ­
m ir  S o b cza k  - L e n a r to w ic e , K a ta ­
r z y n a  F e n g ie r  - Ż egocin . W k a te g o ­
rii k la s  V - V I najw yżej ocen iono  
p la k a ty  n a s tę p u jący c h  uczniów : 
A n n a  C h o m ik  - Ż eg o c in , A n n a  S ta -  
ś k ie w ic z  - G ra b , A d r ia n  M olus - 
W itaszy ce . Z a p la k a ty  w  p rzed z ia le  
k la s  I - IV najw yżej zo sta li ocen ien i: 
N a ta l ia  B a jd a  - W itaszy ce , A n n a

Wiese - Kowalew, Damian Staśkie- 
wicz - Grab. Z a p ra c e  w y k o n an e  
te c h n ik ą  d o w o lną  n a jlep sze  m iejsca 
uzyskali: Ewa Żychlewicz - Żego­
cin, Eliza Mozoła - Witaszyce, Ka­
rol Zientek - Żegocin. Z a ry su n k i 
w  k a teg o rii k la s  V II - V III na jw yższe  
w y n ik i uzyskali: Paweł Nowak - Wi­
taszyce, Agnieszka Tomaszewska
- Wilkowyja, Danuta Małowiecka
- Broniszewice. W p rzed z ia le  k la s
V - VI w  k o n k u rs ie  ry su n k o w y m  
zw yciężyli: Michał Trybek - Wita-

m .in  w y n ag ro d zen ia  za godziny  p o ­
n ad w y m iaro w e , p o d a te k  za m iesiąc 
g ru d z ie ń  i n ieo p łaco n e  ra c h u n k i za 
en e rg ię  e lek try cz n ą .

N a k o n fe ren c ji po ru szo n o  rów n ież  
te m a t p rze jęc ia  szkó ł p rzez  sam o ­
rządy . W w ojew ództw ie  k a lisk im  
w  ub ieg ły m  ro k u  p rzek a z a n o  g m i­
n o m  łączn ie  45 szkó ł, w  ty m  p lacó ­
w k i zn a jd u jąc e  s ię  n a  te re n ie  gm iny  
Ja racz ew o . R azem  ze szk o łam i p rz e ­
ję ty m i w cześn ie j p rzez  sam orządy , 
k u ra to r iu m  oddało  gm in o m  115 
szkó ł i p la có w ek  w ychow aw czo-o- 
św ia to w y ch . Zobow iązan ia  szkó ł no- 
w o p rze ję ty ch  w ynoszą  3 m ld  zł, 
w  ty m  z gm iny  Ja racz ew o  - 160 m in.

W ram ach  inw estyc ji f in an so w a­
n ych  p rzez  k u ra to r iu m  w  Ja ro c in ie , 
w  ZSZ n r  2, od d an o  do  u ż y tk u  dw ie  
n ow e p raco w n ie  k raw iec k ie .

W zw iązku  z d u ży m  bezroboc iem  
ab so lw en tów  szkó ł zaw odow ych  
szczegó lny  n ac isk  położono n a  m o­
d ern izac ję  te j ga łęz i szko ln ic tw a. 
O gran iczono  n a b ó r  uczn iów  do 
szkó ł zaw odow ych  zw iększa jąc  p rzy  
ty m  liczbę m iejsc  w liceach  i te c h ­
n ik a ch . (jn)

szyce, M iłosz R o sad a  - G ro d z isk o  
i M a rc in  P o m ie c isk o  /. G ro d z isk a .
Z w ycięzcy  i w yróżn ien i w  poszcze­
gó lnych  dy scy p lin ach  o trzy m ali p ię ­
k n e  okolicznościow e dyp lom y  i upo ­
m ink i. W arto  p rzy  tej okazji dodać, 
że im p reza  w  Żegocin ie b y ła  bardzo  
b o g a ta  i u ro zm aico n a  różn o ro d n y m i 
w y stęp am i a rty s ty czn y m i p rzy g o to ­
w an y m i p rzez  dziec i z Żegocina, 
b e z p ła tn y m i losam i a tra k c y jn e j lo ­
te r ii fan tow ej o raz  w y staw ą  tro feów  
m yśliw sk ich . S łow em  zasto sow ano  
za sad ę  b aw ią c  - uczyć, a le  w ym agać. 
N a w ysokości za d an ia  s tan ę li w szys­
cy  o rgan iza to rzy . Z aw ied li je d y n ie

o d p o w iedz ia ln i za p rzew óz dzieci. 
M im o to  w ed łu g  w ie lu  o p in ii b y ła  to  
n a jp ięk n ie jsza  im p re z a  d la  uczn iów  
w  c iągu  o s ta tn ic h  la t.
„D arz  B ó r” n a  n a s tę p n y c h  zaw o­
dach!

Leszek Bajda

Kafle z Jarocina 
w Gnieźnie
W M u zeu m  P o czą tk ó w  P a ń s tw a  

P o lsk iego  w  G n ieźn ie  cz y n n a  je s t  
w ystaw a: Kafle gotyckie i renesan­
sowe na ziemiach polskich. Z gro­
m adzono  n a  n ie j 470 o b iek tó w  od 
XTV do  p rze ło m u  XVI i XVII w ieku , 
pocho d zący ch  z k ilk u d z ie s ięc iu  m u ­
zeów , in s ty tu tó w  b ad a w cz y ch  i od 
osób  p ry w a tn y c h  z ca łego  k ra ju . J e s t  
to  p ie rw sza  w y staw a  kafli zo rg an i­
z o w an a  n a  ta k ą  sk a lę , obejm u jąca  
W ielkopo lskę , K u jaw y , M ałopolskę , 
P ru s y  K ró lew sk ie  i W arm ię  o raz 
Ś ląsk .
Powodem, dla którego ekspozycję 

tę odnotowujemy na naszych ła­
mach jest fakt, że znalazł się na 
niej liczący 35 obiektów zespół póź- 
nogotyckich kafli z Jarocina. 

Z osta ły  one  o d k ry te  w 1989 ro k u  
p odczas b ad a ń  a rch eo log icznych  
obok S k a rb czy k a . P ochodzą , ja k  za ­
znacza  w k a ta lo g u  w y staw y  R yszard  
G ryg iel, z p óźnogo tyck iego  p ieca  ry ­
ce rsk iego , k tó ry  pod kon iec  XV w ie ­
k u  s ta ł  w  rezy d en c ji w łaścicieli m ia ­
s ta . U w aża on , że fu n d a to rem  tego  
p ieca b y ł W ojciech z G ó ry  (G órsk i) 
h e rb u  Ł odzią, w  k tó reg o  po siad an iu  
b y ł Ja ro c in  w  la ta c h  1474 - 1486. 

W ystaw ione a k tu a ln ie  w  G nieźn ie  
kafle  z J a ro c in a  n a  co dz ień  stan o w ią

R a jd  t u r y s t y c z n y

d o  G o l in y

T a k ą  im p re z ą  ro zp o cz ę li sw o je  
z im o w e w a k a c je  m ło d z i tu ry ś c i  
z k i lk u  szk ó ł p o d s ta w o w y c h  n a sz e ­
go re jo n u .

W o s ta tn ią  sobo tę  s ty cz n ia  odby ł się 
ra jd  „P o w ita n ie  ferii z im ow ych” zo­
rg an izo w an y  p rzez  oddzia ł P T T K  
w  Ja ro c in ie  i m łodzież z SK K T- 
P T T K  szko ły  w  G olin ie . P o  trw a ją ­
cym  oko ło  trz e c h  godzin  sp acerze
- po  d rodze  u czestn icy  zw iedzili za ­
b y tkow y , o siem n asto w ieczn y  k o ś­
ciół d re w n ia n y  w  G olin ie  - m łodzi 
tu ry śc i p rzy b y li do  m iejscow ej szk o ­
ły  n a  g o rący  posiłek , k tó ry  stan o w iła  
tra d y cy jn a  g ro ch ó w k a . K ole jnym  
p u n k te m  im p rezy  było  o bejrzen ie  
w y staw y  s ły n n y ch  k o ro n e k  i sn u te k  
go liń sk ich . N as tęp n ie  uczestn icy  
ra jd u  w zię li udzia ł w  ośm iu  k o n k u r ­
s ach  p rzy g o to w an y ch  i p rz e p ro w a ­
dzo n y ch  p rzez  cz łonków  golińsk ie- 
go SK K T . W szyscy uczestn iczy li 
w  lo so w an iu  u p o m in k ó w  i o trzy m ali 
o ko licznościow e znaczk i p a m ią tk o ­
w e.

W G olin ie  og łoszone zosta ły  ta k że  
w y n ik i w sp ó łzaw o d n ic tw a  o m iano  
n a jlep szeg o  SK K T -P T T K  w  1993 r. 
P ie rw sze  m ie jsce  zdoby ł SK K T- 
P T T K  ze S zko ły  P o d staw o w e j w  G o­
lin ie , g o spodarz  im p rezy , o trz y m u ­
ją c  sto so w n y  p u c h a r. N a d ru g im  
zn a leź li się  m łodzi tu ry śc i ze Szko ły  
P o d staw o w e j n r  4 w  Ja ro c in ie , a  na  
trz ec im  S K K T -P T T K  „Ł az ik i” ze 
S zko ły  P od staw o w e j w  Ja raczew ie .

P ra w ie  o siem dziesięc iu  u cz e s tn i­
k ó w  im p rezy  opuszcza ło  G o linę  żeg­
n a ją c  się  słow am i: „D o zobaczen ia 
w  m a rc u  n a  k o le jn y m  ra jd z ie” .

(rpt)

f rag m en t ek spozycji s ta łe j naszego  
m u zeu m . Ich  p re z e n ta c ja  n a  ogól­
nopo lsk ie j w y staw ie  pozw ala  spo j­
rzeć  n a  tę  k o le k c ję  z szerszej p e r ­
sp ek ty w y . P o ró w n u jąc  ją  z in n y m i 
o b ie k tam i o raz  b io rąc  pod  uw agę 
te c h n ik ę  w y k o n an ia , m o tyw y  zdob-

K afel z  herbem ziem skim  W ielkopolski

n icze  i tre śc i ikonog raficzne  kafli, 
z k tó ry c h  k ie d y ś  zb u d o w an y  był 
p iec  o g rzew ający  i zdob iący  S k arb - 
czyk , m ożna w n ioskow ać  o w ysokiej 
i p o n ad lo k a ln e j pozycji w łaścicieli 
m iasta .

W ystaw a w G n ieźn ie  s tan ie  się  na 
pew n o  zaczy n em  do  pod jęc ia  pog łę­
b ionych  b ad a ń  n au k o w y ch  n a d  p o l­
sk im  k a fla rs tw e m . D zięk i za p re z e n ­
to w an iu  ta m  kafli ja ro c iń sk ic h  zn a j­
d ą  się  o n e  w  p ro g ram ie  ty c h  b adań  
o raz  tra fią  do  późn ie jszych  o p raco ­
w ań . (ec)

Podsumowanie roku w Kuratorium

D ru żyn a z  W itaszyc (od lewej): Wojciech Szpera , S ław om ir Nawrocki, K aro l 
K ubiak, fot. Leszek Bajda



Z prądem i pod prąd
Rozmowa z kierownikiem Rejonu Energetycznego w  Jarocinie 
mgr inż. Janem  Adam kiew iczem  i jego zastępcą do spraw 
handlowych mgr inż. W iesław em  Zdebem

Wiele osób nie rozumie nowego 
systemu rozliczeń za energię elek­
tryczną. W końcu ubiegłego roku 
duże kwoty na rachunkach wy­
wołały u wielu ludzi szok. Jak 
najprościej można wytłumaczyć 
nowe zasady płacenia?

W .Z.: N o w y  sy s te m  to  p rz e d e  
w sz y s tk im  z m ia n a  często tliw ośc i 
w n o sz en ia  o p ła t. P o p rz e d n io  k aż d y  
o trz y m y w a ł k s ią ż e c z k ę  w p ła t z sze ­
śc io m a b la n k ie ta m i. P ła c iło  s ię  co 
d w a  m iesiące . T e ra z  p rze sz liśm y  
n a  sy s te m  c z te ro m ies ięc zn eg o  ro z ­
lic zan ia  z u ż y c ia  en e rg ii, w  k tó ry m  
p ła c i s ię  co  m iesiąc . C a łe  z a m iesza ­
n ie  zo s ta ło  sp o w o d o w a n e  p rz e jś ­
c iem  n a  n o w e  za sad y . N as tą p iła  
t rw a ją c a  m n ie j w ięcej d w a  m ie s ią ­
ce p rz e rw a  w  o p ła ta c h . P ro g ra m  
k o m p u te ro w y  b y ł ta k  o p rac o w a n y , 
że n o w e  k s iąż eczk i m ia ły  ty lk o  d w a  
b la n k ie ty  w p ła t, k tó r e  o p ie w a ły  n a  
k w o ty  z p o p rz e d n ic h  d w ó ch  m ie ­
sięcy  o raz  u w z g lę d n ia ły  n a leżn o śc i 
b ieżące . M ożna p o w ied z ieć , że  n a  
d w ó ch  b la n k ie ta c h  m u s ia ły  się  
zm ieśc ić  c z te ry  ra ty . D ru g a  k s ią ż e ­
c z k a  p o w in n a  m ie ć  c z te ry  b la n k ie ­
ty , p ła tn e  co  m iesiąc . W yjątkow o , 
z p rzy cz y n  te c h n ic z n y c h , część  
m ie szk ań có w  J a ro c in a  w  lu ty m  
o trz y m a  n o w e  k s iąż eczk i ty lk o  
z  tr z e m a  b la n k ie ta m i. N a le żn o ść  
tr z e b a  b ęd z ie  za p łac ić  w  m a rc u , 
k w ie tn iu  i m a ju . O czyw iście  n a d a l 
dz ia ła  z a sa d a  n ie d o p ła ty  i n a d p ła ­
ty  .Jeś li o d b io rc a  m a  ta k ą  sy tu a c ję , 
to  j e s t  o n a  u w z g lę d n io n a  w  w y so ­
k o śc i p ie rw sze j ra ty  w  k aż d e j n o ­
w ej k s iążeczce . W ysokość  ra ty  
u s ta la  s ię  n a  p o d s ta w ie  ś red n ie g o  
zuży c ie  en e rg ii w  ro k u .

Znaczna liczba ludzi, którzy 
otrzymali w końcu roku dwa 
blankiety z dużymi kwotami, zna­
lazła się w bardzo trudnej sytua­
cji. Termin płatności przypadał 15 
grudnia, a więc tuż przed święta­
mi. Czy nie było możliwości wy­
brania innej daty?

J.A.: W ca ły m  re jo n ie  e n e rg e ty ­
cz n y m  o b s łu g u je m y  oko ło  70 ty s . 
od b io rców . S iłą  rzec zy  n ie  m a  m o ż­
liw ości je d n o c z e sn e g o  o d cz y tu  lic z ­
n ik ó w  u  w sz y s tk ic h . D o ty ch c zas  
n a s i k lie n c i b y li p o d z ie len i n a  d z ie ­
sięć  g ru p , k tó r e  w  s ta ry m  sy ste m ie  
by ły  ro z licza n e  w  k o le jn y c h  m ie ­
s iąc ach  ro k u . R o z licz en ia  n ie  b y ły  
d o k o n y w a n e  je d y n ie  w  lip cu  
i w  g ru d n iu . P rz y  p rz e jśc iu  n a  n o ­
w y  s y s te m  d la  od b io rc ó w  k o m u n a l­
n y c h  u tw o rz y liś m y  c z te ry  g ru p y . 
I ta k  n a  p rz y k ła d  J a ro c in  z o s ta ł 
po d z ie lo n y  n a  d w ie  g ru p y . P ie rw ­
szą  s ta n o w ili m ie sz k a ń c y  o sied li 
T .K o śc iu szk i, 1000-lecia i częśc i 
O sied la  K o n s ty tu c j i 3 M aja . O ni 
b y li ro z liczen i n a  k o n ie c  c z e rw c a  
u b ie g łeg o  ro k u , a  te rm in y  z a p ła ty  
p rz y p a d ły  n a  w rz e s ie ń  i p a ź d z ie r ­
n ik . R esz ta  m ia s ta  m ia ła  d o k o n a n e  
o d cz y ty  w e  w rz e śn iu , a  te rm in y  
z a p ła ty  w ła ś n ie  w  g ru d n iu  i s ty cz ­
n iu .

W.Z.: W łaśn ie  c h y b a  to  je s t  p rz y ­
cz y n ą  n ie p o ro z u m ie ń . W iększość 
ja ro c in ia k ó w  o trz y m a ła  ro z licze n ie  
od  p o c z ą tk u  ro k u  do  w rześn ia . 
W te n  sp o só b  ’’w y z e ro w a n o ” s ta ry  
sy stem . B la n k ie ty  g ru d n io w y  i s ty ­
czn io w y  z a w ie ra ją  o p ła tę  za e n e r ­
g ię  od  p o łow y  w rześn ia .

J.A.: C h y b a  n a s z ą  w in ą  b y ła  za 
m a ła  in fo rm ac ja  o  n o w y c h  z a sa ­
d ac h  p ła c e n ia . Z  p e w n o śc ią  po zw o ­
liło b y  to  u n ik n ą ć  w ie lu  n ie p o ro z u ­
m ień . S z e re g u  in te rw e n c ji  n a szy ch  
k lie n tó w  p o  p ro s tu  b y  n ie  by ło . 
Z  re g u ły  sam o  w y ja śn ie n ie , że d w a  
b la n k ie ty  z a w ie ra ją  o p ła tę  za  c z te ­
ry  m ie s iąc e  w y s ta rc z a ło  osobom  re ­
k la m u ją c y m  ra c h u n k i . T rz e b a  p a ­
m ię ta ć  ró w n ie ż  o ty m , że  sposób  
ro z licza n ia  o d b io rc ó w  k o m u n a l­
n y c h  n ie  p rz e n o s i ł  ro z licze n ia  fi­
n a n so w eg o  ze  s ta re g o  sy stem u . 
T e n , k to  m ia ł n a d p ła tę  o trz y m y w a ł 
p ie n iąd ze . N ie d o p ła tę  trz e b a  by ło  
zap łac ić .

W.Z.: J e d n a k  k a ż d y  in k a s e n t 
m ia ł o b o w iąz ek  p o in fo rm o w a ć
0 ty m  o d b io rc ę  i u z y s k a ć  od  n iego  
d e k la ra c ję  w  s p ra w ie  e w e n tu a ln e ­
go  p rz e n ie s ie n ia  n a d p ła ty  do  n o w e ­
go  sy ste m u .

W przypadku, gdy odbiorca ma 
wątpliwości co do wysokości ra­
chunku za energię elektryczną 
ma prawo do złożenia reklamacji. 
Jaka jest procedura ich przyjmo­
wania w jarocińskim rejonie ene­
rgetycznym?

W.Z.: W  p rz y p a d k u  p ro s ty c h  
s p ra w  re k la m a c y jn y c h  is tn ie je  m o ­
żliw ość  z a ła tw ie n ia  ic h  te le fo n icz ­
n ie . N a le ży  do n ic h  n a  p rz y k ła d  
z a w y że n ie  o d cz y tu  lic zn ik a . M oże 
to  w y n ik a ć  z b łę d u  in k a s e n ta  lu b  
o soby  w p ro w a d z a ją c e j d a n e  do  
k o m p u te ra . M oże to  ró w n ie ż  być  
sp o w o d o w a n e  n ie o b ecn o śc ią  w d o ­
m u  w łaśc ic ie la  lo k a lu . W ted y  z d a ­
rz a  się  p rz y ję c ie  za  d u że g o  o d cz y tu  
ja k o  p o d s ta w y  n a lic z e n ia  n a le ż n o ­
ści za  e n e rg ię . N igdy  n ie  k w e s tio ­
n u je m y  p o d an e g o  te le fo n iczn ie  
p rz e z  o d b io rc ę  s ta n u  liczn ik a . To
1 ta k  w cześn ie j czy  pó źn ie j z o s ta n ie  
sp ra w d z o n e . W p rz y p a d k a c h  b a r ­
dzie j s k o m p lik o w a n y c h , n a  p rz y ­
k ła d , g d y  o d b io rc a  m a  w ięce j licz­
n ik ó w , k o n ie c z n a  j e s t  je g o  o b ec ­
n o ść  w  re jo n ie  lu b  n a  p o s te ru n k u  
e n e rg e ty c z n y m .

Czy wasz klient może general­
nie zakwestionować wielkość zu­
żytej energii, twierdząc, że nie 
mógł zużyć tak dużo energii, jak 
to widnieje na rachunku?

W.Z: Z go d n ie  z p rz e p is a m i k a ż d y  
k lie n t m a  p ra w o  zg łosić  tz w . r e ­
k la m a c ję  te c h n ic z n ą  lic zn ik a . P o  
ta k im  zg ło sz en iu  n a jp ie rw  d o k o n u ­
je m y  s p ra w d z e n ia , czy  n ie  m a  b ie ­
g u  ja ło w e g o  lic zn ik a , to  zn a czy , czy  
lic zn ik  n ie  w sk a z u je  zu ż y c ia  e n e r ­
g ii p rz y  w y łąc zo n y ch  w sz y s tk ic h  
o d b io rn ik a c h  e n e rg i i e le k try c z n e j.

W p rz y p a d k u , g d y  w sz y stk o  je s t  
w  p o rz ą d k u , m o ż n a  zg łosić  w n io ­
s e k  o  ’’r e k la m a c ję  n a  ż y c zen ie  o d ­
b io rc y ” . W ted y  lic z n ik  z o s ta je  zd ję ­
ty  i p rz e s ła n y  do  z b a d a n ia  w  U rz ę ­
dzie  M ia r i W ag w  K alisz u . T a m  
d o k o n u je  s ię  sp ra w d z e n ia , czy b łą d  
p o m ia ru  j e s t  zg o d n y  z k la s ą  licz­
n ik a . J e ś li  o d b io rc a  m a  ra c ję  i licz­
n ik  rzec zy w iśc ie  w sk a z y w a ł b łę d ­
n ie , w ie lk o ść  zu ż y c ia  j e s t  o k re ś la n a  
n a  p o d s ta w ie  ś re d n ie g o  zuży c ia  
z o k re s u  p rz e d  re k la m a c ją . J e ś li 
n ie , to  p ła c i za b a d a n ie  l ic zn ik a  
w  u rz ę d z ie  m ia r , co  dz iś  w y n o si ok. 
150 ty s . zł. J e d n o c z e śn ie  n a le ż y  
p o d k re ś lić , że  z ło żen ie  re k la m a c ji  
n ie  zw a ln ia  od  z a p ła c e n ia  r a c h u n ­
k u  za  e n e rg ię  w  te rm in ie  w id n ie ją ­
cy m  n a  b la n k ie c ie  w p ła ty . M iesię­
cz n ie  m a m y  ok o ło  d w u d z ie s tu  
p rz y p a d k ó w  re k la m a c ji  te c h n ic z ­
n y ch .

Płacenie za energię elektryczną 
na poczcie, czy w PKO przypomi­
na, szczególnie około 15 dnia każ­
dego miesiąca horror. Czy zakład 
planuje wprowadzenie dodatko­
wych punktów przyjmowania 
tych opłat?

J.A.: J e s t  to  b ez  w ą tp ie n ia  p ro ­
b le m . U ru c h o m iliśm y  d o d a tk o w y  
p u n k t  p rz y jm o w a n ia  w p ła t  w  n a ­
szy m  sk le p ie  ” P o d  n a p ię c ie m ” . To 
je d n a k  o d cz u w a ln ie  n ie  p o p raw iło  
sy tu ac ji. T e ra z , g d y  cz ęsto tliw o ść  
w n o sz e n ia  o p ła t za  e n e rg ię  w z ro ś ­
n ie  o  100% , z a p e w n e  b ęd z ie  je sz cze  
go rze j. B y ć  m oże u d a  n a m  s ię  u r u ­
ch o m ić  d w a  d a lsz e  p u n k ty  n a  O sie­
d lu  K o n s ty tu c j i  3 M aja . M am  n a ­

dzie ję , że ju ż  w  n a jb liż sz y m  czasie . 
O c z e k u je m y  e w e n tu a ln y c h  p ro p o ­
zyc ji od  z a k ła d ó w  h an d lo w o -u s łu -  
go w y ch , k tó r e  ch c ia ły b y  d o d a tk o ­
w o  p ro w a d z ić  p u n k ty  p rz y jm o w a ­
n ia  o p ła t  za e n e rg ię  e le k try c z n ą .

Jak zakład energetyczny postę­
puje z osobami uchylającymi się 
od płacenia za energię elektrycz­
ną?

W.Z.: Z a  k a ż d y  d z ień  zw ło k i n a l i­
cz am y  0,2%  o d s e te k  od  n a leżn e j 
k w o ty  z a  e n e rg ię . Z g o d n ie  z p rz e p i­
sa m i k a ż d y  n ie  p ła c ą c y  o d b io rc a  
m o ż e  b y ć  w y łąc zo n y  po  14 d n ia ch  
o d  dn ia , w  k tó ry m  b y ł zo b o w iązan y  
u re g u lo w a ć  sw o je  zo b o w ią zan ie  
w  s to s u n k u  do  z a k ła d u .

J.A.: N a k o n ie c  k a ż d e g o  m ies iąc a  
u z y s k u je m y  k o m p u te ro w y  w y ­
d ru k  n a s z y c h  d łu ż n ik ó w . In fo rm a ­
c ję  o  ta k ic h  o so b ach  o trz y m u ją  w o ­
zy  p o g o to w ia  e n e rg e ty c z n e g o  o raz  
in k a se n c i.

W.Z.: Z go d n ie  z  n a jn o w sz y m i z a ­
rz ą d z e n ia m i, g łó w n y  c ię ż a r  w in d y ­
k a c ji z a d łu ż e ń  m a  b y ć  p rz e s u n ię ty  
n a  in k a se n tó w , k tó rz y  te ra z  sześć  
ra z y  w  ro k u  b ę d ą  m u s ie li o d w ie ­
d zać  k a ż d y  lo k a l.

J.A.: W p rz y p a d k u  m n ie jszy c h  
su m  w y sy ła m y  p o cz tą  p rz y p o m n ie ­
n ia  o z a le g a n iu  z  o p ła ta m i n a  n aszą  
rzec z . S p ra w y  p o w aż n ie jsz e  są  za ­
ła tw ia n e  p rz e z  p o g o to w ie  e n e rg e ­
ty c z n e . J e ż e l i  w  tr a k c ie  w izy ty  n a ­
szy ch  p ra c o w n ik ó w  d łu ż n ik  zobo ­
w iąż e  s ię  do  z a p ła c e n ia  n a leżn o śc i 
w  c iąg u  k ilk u  d n i, to  je sz cze  n ie  
o d łą czam y  d o p ły w u  p rą d u . S p ra ­
w y  osób sy s te m a ty c z n ie  u c h y la ją ­
cy c h  s ię  od  p ła c e n ia  są  p rz e k a z y ­
w a n e  do e g z e k u c ji p rz e z  k o m o r­
n ik a , co  n ie  w s trz y m u je  o d łą czen ia  
d o p ły w u  p rą d u . O b ecn ie  łą c z n e  z a ­
d łu ż e n ie  o d b io rc ó w  k o m u n a ln y c h  
w o b ec  n asz e g o  z a k ła d u  w y n o si 
ok o ło  2 m ld  zł. P rz e jśc ie  n a  no w y  
sy s te m  ro z licze ń  sp o w o d o w ało  p e ­
w n e  o p ó źn ien ia  w  ś c ią g a n iu  n a le ż ­
n ości. J e d n a k  zg o d n ie  z z a rz ą d z e ­
n ia m i z a rz ą d u  sp ó łk i, d o  m a rc a  m u ­
s im y  d o p ro w a d z ić  do  ic h  o d z y sk a ­
n ia .

Coraz częściej słyszy się o kra­
dzieżach energii elektrycznej czy­
li jej poborze przed licznikiem. 
Czy dużo takich przypadków jest 
w rejonie Jarocin? Jakie są kon­
sekwencje dla złodziei?

J.A.: W Z a k ład z ie  E n e rg e ty c z ­
n y m  K a lisz  m a m y  n a jw ię k s z ą  s k u ­
te czn o ść  w y k ry w a n ia  te g o  ty p u  
n ie p raw id ło w o śc i. J e s t  ic h  oko ło

fo t. Jerzy Stachowiak

s tu  ro czn ie . Ic h  ilość c h y b a  ro śn ie . 
W y n ik a  to  m ięd zy  in n y m i z b a rd z o  
tru d n e j  s y tu a c ji życ iow ej sp o re j 
częśc i s p o łe c z e ń s tw a . K a ry  są  b a r ­
dzo  d o tk liw e . W  p rz y p a d k u  in s ta la ­
c ji 1-fazow ej je s t  to  6-7 m ilio n ó w ,
3-fazow ej -12-13 m ilio n ó w  zło ty ch .

N a d u ży c iem  ta ry fo w y m  je s t  t a k ­
że  u ż y w a n ie  e n e rg i i e lk try c z n e j do 
in n y c h  ce ló w  n iż  d o m o w e. U ru c h o ­
m ie n ie  d z ia ła ln o śc i g o sp o d arcze j 
w  d o m u , n p . s k le p u , w iąż e  się  
z o b o w ią z k ie m  zg ło sz en ia  tego  
w  n a s z y m  z a k ła d z ie  i w  k o n s e k ­
w en c ji z m ia n ą  ta ry fy , w e d łu g  k tó ­
re j p ła c i s ię  za  e n e rg ię . N ie  w y  w ią ­
za n ie  s ię  z te j p o w in n o śc i p o w o d u je  
n a ło ż e n ie  k a r y  w  w y so k o śc i d w u ­
le tn ie g o  d o ty c zcza so w eg o  zużycia, 
w e d łu g  te g o  liczn ik a , p o  w yższe j 
c e n ie  i to  n ie z a le ż n ie  od  te j częśc i 
en e rg ii, k tó r ą  zu ży ło  s ię  n a  ce le  
d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rcze j.

Rozmawiał Piotr Piotrowicz
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Tylko rehabilitacja
Tatiana Gołaszewska od w ielu  lat je st sam otną m ieszkanką  

Jarocina Poważnie dotknięta chorobą reum atyczną została 
„przykuta” do łóżka i wózka inw alidzkiego zdając się  na łaskę  
otoczenia. Dzięki swojej w ytrw ałości i rehabilitacji stała się 
ponownie sam odzielna prowadząc aktyw ny tryb życia.

Od k ie d y  p a n i  c h o ru je ?
K iedy  by łam  je szczc  m łoda i b a r ­

dzo en e rg iczn a  n ie m yśla łam  o żad­
nej chorob ie. D użo podróżow ałam  
o raz  zm ien ia łam  często  m iejsce za­
m ieszkan ia  zan im  n a  s ta łe  się  zado­
m ow iłam  w  Ja ro c in ie . P ie rw sze  d o ­
legliw ości reu m a ty cz n e  w  postac i 
bólów  odczuw ałam  ju ż  w  czasie II 
w o jn j1 św iatow ej. S y tu ac ja  u leg ła  
pogo rszen iu  k ied y  ch o row ałam  na 
g ry p ę . N ies te ty  za w cześn ie  w s ta ­
łam , a n ie  do leczona cho roba  n ie b a ­
w em  dała  znać  o sobie. K iedy  m iesz­
k a ła m  w  J a ś le  s ta łam  d ługo  w  ko le j­
ce po m ięso. N agle chw ycił m nie 
og rom ny  ból. C zułam , że n ie  m ogę 
się  ru szyć  a noga by ła  w y k ręco n a  
i k ró tsza  o ja k ie ś  7 cm . W przychodn i 
d ow iedz ia łam  się, że mój s tan  je s t 
k ry ty c zn y  i trz e b a  leczyć po w sta łą  
o s trą  cho robę  gośćcow ą. N as tąp ił ta ­
k i ok res , że w cale n ie  m og łam  cho ­
dzić. B y łam  dosłow nie p o w y k ręca ­
n a  i p rz y k u ta  do łóżka . O d k w ie tn ia  
1953 ro k u  rozpoczęłam  leczen ie 
w  C en tra ln e j P o rad n i P rz e c iw re u ­
m a tyczne j w  W arszaw ie (p rzy  ul. 
B arsk ie j).

W jaki sposób leczyła się pani 
dalej?
Nie chcę  u k ry w ać , że m ia łam  p o w a­
żne  o k re sy  za łam an ia  i z bó lu  zacis­
k a łam  zęby. W iedziałam , że czło­
w iek  ja k o  o rgan izm  stan o w i ca łość 
i m oże się  ja k o ś  p o zb ie rać  w  s y tu ac ­

ja ch  zagrożen ia . Za w szelką  cenę  
u n ik a łam  n u d y  i bezczynności u w a ­
żając, że ja k ie ś  zajęcie je s t  na jlep sze

n a  w szystko . Późn ie j b y ła m  w L ą d ­
k u  Z d ro ju  gdzie p ozna łam  w ielu  
sy m p aty czn y ch  ludzi. P rz e z  ro k  b ra ­
ła m  sole z ło ta  i re u m a ty zm  rozszed ł 
się po ca łym  ciele. B y łam  rów n ież  
w  Iw oniczu , gdzie poczu łam  znacz­
n ą  u lgę , a  m ój s ta n  zd row ia  po lep ­
szył się. P rze b y w a ła m  ta k ż e  w  P o ­
łczyn ie Z dro ju . P rzy zn am  się, że po ­
czątkow o  ćw iczy łam  n iew iele , a g i­
m n a s ty k a  p rzeb ieg a ła  b ard zo  o p o r­
nie .

Wiem, że jest pani gorącą zwo­

lenniczką rehabilitacji. Czy ćwi­
czenia rzeczywiście dużo pomogły?

S am  p an  w idzi. M ogę się  p rzec ież  
p o ru szać  i w y k o n y w ać  ró żno rodne  
p race . K iedyś p rzychodz iła  sio stra  
z P C K . T e raz  je s te m  sam odzielna. 
P rzy w iązu ję  d użą  w agę do reh ab ili­
tacji. Ż ału ję , że je s t  ta k  m ało  p u b ­
likacji w  p ra s ie  n a  te n  tem at. To 
p rzec ież  b ard zo  w ażne, aby  ludzi 
p rzek o n y w ać  i p om agać im . C enię 
w ie lu  w sp a n ia ły ch  reh ab ilitan tó w . 
O czyw iście n ic  zap o m in am  rów n ież
o w ie lk ich  za sługach  p raw ie  s tu le t­

n iego prof. W iktora 
D egi -tw órcy  po ls­
kie j rehab ilitac ji. 
C hcę zaznaczyć, że 
ćw iczen ia g im n as­
tyczn e  i ru ch  były 
ju ż  docen iane  
w  s ta ro ż y tn e j G re ­
cji, w  C h inach  i J a ­
pon ii. N asze spo łe­
czeń stw o  s ta ło  się 
w ygodn ick ie  i u n i­
ka  ru c h u , co n ie k o ­
rzy s tn ie  w p ływ a na 
s ta n  zd row ia. N aj­
gorzej, gdy  czło­
w iek  leży  ja k  k łoda  
i p a trz y  w  sufit. N a­

p raw d ę  trz e b a  rob ić  w szystko  b y  nie 
pop ad ać  w  d ep res ję . S zk o d a  ty lko , 
że w  Ja ro c in ie  rob i się d la  re h a b ili ta ­
cji ta k  m ało . W Ś rem ie  je s t  zu p e łn ie  
inaczej. Są ta m  w iększe  śro d k i i ch ę­
ci do dz ia łan ia  w ładz  loka ln y ch . 
P rzeb y w a ła m  w  B łociszew ie, gdzie 
m ieści się p ię k n a  filia P ozn ań sk ieg o  
O środka R eum ato log icznego . J e s ­
te m  b ard zo  p rzy w iąz an a  do ta m te j­
szego p e rso n e lu  i k u rac ju szy . Z d a­
rza  się , że w  ro zm o w ach  u żyw am  
sfo rm u ło w an ia  n asz  p ałac , nasz

„Zdrowie jest szlachetne”
Stanisław a Now akówna jest em erytow aną nauczycielką  

z W itaszyc oraz w ielo letn ią  zasłużoną działaczką Polskiego  
Czerwonego Krzyża. W dniu 24 listopada 1993 roku na spot­
kaniu w Jarocinie otrzym ała „K ryształowe Serce” - najw yż­
sze i bardzo rzadkie odznaczenie PCK. Jej działalność ode­
grała dużą rolę w czasie II w ojny św iatow ej.

Jak zareagowała pani na wiado­
mość o przyznaniu „Kryształowe­
go Serca”?
B yło  to  d la  m n ie  w ie lk im  zaskocze­
n iem . Nie p rzy p u szcza łam , że w  w ie­
ku  85 la t zo stanę  je szcze  zauw ażona 
i ta k  pow ażn ie  w yróżn iona . G dy  na 
szy ję zaw ieszano  mi w stęgę  z k ry sz ­
ta łow ym  se rcem  odczu łam  p raw d z i­
w ą  radość. D la tego  w y pow iadając  
po chw ili słow a pod z ięk o w an ia  za ­
cy to w a łam  począ tk o w y  frag m en t 
fraszk i J . K ochanow sk iego  „Na 
zd ro w ie” . Z aw sze c ieszy łam  się  z k a ­
żdego w y różn ien ia  i d la teg o  p am ię ­
ta m  ja k  w ręczano  m i w  P o zn an iu  
zło ty  k rzy ż  zasług i i k rzy ż  k a w a le r ­
sk i o rd e ru  od ro d zen ia  P o lsk i.

Od kiedy aziaia pani w PCK? 
Od ro k u  1935 k ied y  m ieszka łam  
w P o zn an iu . M oja ak ty w n o ść  w zros­
ła  po p rzep ro w ad z en iu  się  do W ita­
szyc, gdzie w e w rześn iu  1936 ro k u  
zo sta łam  za tru d n io n a  w ch a ra k te rz e  
n auczycie lk i. B ardzo  lub iłam  tą  p r a ­

cę. O prócz p rzy g o to w an ia  pedagog i­
cznego p osiada łam  w y k sz ta łcen ie  
p la styczne . N iedaw no  o d naw ia łam  
zniszczone s tac je  M ęki P ań sk ie j 
w koście le  p ara fia ln y m . P racu jąc  
z dziećm i m iałam  okaz ję  op iekow ać 
się szk o ln ą  p lacó w k ą  P C K  o rg an izu ­
ją c  akc je  dob roczynne .

Kiedy miała pani najtrudniejsze 
okresy w  działalności społecznej? 
N iew ątp liw ie  b y ł to  o k re s  o k upac ji 
h itle ro w sk ie j. W 1939 ro k u  za jęłam  
się o rgan izac ją  p u n k tu  san ita rn eg o  
i pom ocy  spo łecznej d la  rodzin  tych  
m ężczyzn, k tó ry c h  pow o łano  do 
w ojska. P ra c e  w ty m  p u n k c ie  w y k o ­
ny w ałam  w spó ln ie  z k o le żan k ą  M a­
rią  S zu lców ną (nau czy c ie lk ą  w  Wi­
ta szycach  od 1920 roku). Z re sz tą  in ­
n e  d zia łan ia  też p row adziły śm y  r a ­
zem  aż do 1945 roku . P o m ag a łam  
rów n ież  ra n n y m  cz łonkom  „S tra ży  
O b y w a te lsk ie j” , k tó rz y  stoczyli w a l­
k ę  z N iem cam i w  re jo n ie  D obrzycy. 
N a raz iłam  się  za to  N iem com . P rz e p ­

row adza li u  m n ie  rew iz ję  i zadaw ali 
ró żn e  p y tan ia . D zięk i d ob re j zna jo ­
m ości ję z y k a  n iem ieck ieg o  jak o ś  
w y b rn ę łam  z opresji. N as tęp n ie  za ­
jm o w a łam  się  p o ta jem n y m  lecze­
n iem  ch o ry ch  i org an izo w an iem  
zb ió rk i p ro d u k tó w  żyw nościow ych , 
k tó re  później p rzek a zy w a ły śm y  n a j­
bardziej p o trz eb u jąc y m . Z uw ag i na 
o s tre  p o s tęp o w an ie  o k u p a n ta  n ie  
m ogłam  w y k o n y w ać  p racy  n au c zy ­
cielk i. P ra c ę  s a n ita rn ą  P C K  w raz  
z ko le żan k ą  p ro w ad z iłam  ja k o  ta jn ą . 
M iejscem  do  p ro w ad zen ia  te j d z ia ła ­
lności by ło  m o je  m ieszkan ie . Do 
osób n ie  m ogących  p rzy jść  chodz i­
łam  sam a z u k ry tą  to rb ą  o p a tru n ­
kow ą. Ś ro d k i o p a tru n k o w e  i le k a rs ­
tw a  w  ta m ty c h  czasach  były  na  w agę 
zło ta . D ziś m ało  k to  zda je  sobie s p ra ­
w ę z tego , że za ich rozp ro w ad zan ie  
ryzy k o w ało  się  życiem . W d n iu  w y ­
zw alan ia  W itaszyc p rzez  a rm ię  ra ­
dzieck ą  (24 lu teg o  1945 ro k u ) m u s ia ­
łam  iść z o p a tru n k ie m  do ciężko  
ch o re j p ac jen tk i pod  o s trza łem  k a ­
rab in ó w  m aszynow ych .

Czy może pani coś powiedzieć
o powojennej pracy i działalności? 
J a k  je szcze  p rzeb y w ali R osjan ie  p o ­
w ierzono  n am  u rząd z en ie  p u n k tu  
s a n ita rn e g o  i pom ocy  spo łecznej 
PC K . Z osta łam  jego  p reze se m  tego  
p u n k tu . U tw o rzen ie  tak iego  p u n k tu  
p rzy  g łów nym  tra k c ie  drogow ym  
było  ko n ieczn e  z uw ag i n a  p o w raca ­
ją cy ch  po lsk ich  żo łn ierzy  zw oln io ­
n ych  z oflagów  oraz  pow raca jącą

p a rk , n asza  sto łów ka. N aw et u b ija ­
ją c  ciasto  ćw iczę sw oje scho row ane 
n ad g a rs tk i i to te ż  je s t  rehab ilitac ja . 
J a k  zag ra  ja k a ś  m u zy k a  to  o d ru ch o ­
w o tańczę , bo w iem , że je s t  to dobre. 
S ta ra ją c  się  być czynną  osobą w y­
cho w y w ałam  w n u czk ę  A gnieszkę.

Patrząc na fotografie wykonane 
w czasie ćwiczeń mam mieszane 
uczucia. Wydaje się, że sprawiają 
one pani wiele trudności i bólu.
To n ie p raw d a . J a  ćw iczę z p rzy jem ­
nością  i sy stem a ty czn ie  ta k , aby  
m ięśn ie  by ły  d o p asow ane do u k ła d u  
c iała  oraz  w y k o n y w a n y ch  czynno- , 
ści. Ból trz e b a  p rzem óc, bo inaczej to 
w szystko  n a  nic. M am  70 la t, m oja 
c ho roba  trw a  ju ż  40, a  czynności | 
w y k o n u ję  ja k  zd row y  człow iek . P o ­
lub iłam  Z iem ię Ja ro c iń sk ą  i m yślę , ’ 
że chy b a  w  niej spocznę. C ieszy 
m n ie  fak t, że 30 la t te m u  n ie  w y raz i­
łam  zgody n a  w y k o n an ie  en d o p ro te - : 
zy, k tó re  są do b re  ty lk o  n a  ja k iś  czas. j 
L eczen ie  m e to d am i n a tu ra ln y m i i 
je s t  na jcen n ie jsze  chociaż trw a  zbyt 
d ługo. W p rz y p a d k u  sch o rzeń  reu- | 
m a to id a ln y ch  liczy się ty lk o  r e h a b i- ' 1 
litac ja . W łaśnie n a  te n  te m a t n ap isa ­
łam  p ra c ę  w  1991 ro k u  b io rąc  udzia ł 
w  k o n k u rs ie  im . S ten a , k tó ry  by ł 
o rgan izow any  p rzez  P o lsk ie  T ow a­
rzystw o  R eum ato log iczne . M arzę
o o p u b lik o w an iu  je j w  całości. 
P rzed s ta w iam  ta m  fak ty  i dośw iad ­
czen ia  z życia, a n ie  tru izm y.

Co jeszcze pragnie pani przeka­
zać naszym Czytelnikom?
P rz e d e  w szy stk im  życzę im  dużo 
zd row ia, szczęścia i w ytrw ałości. 
C hcia łabym , aby  n asza  m łodzież b y ­
ła  lep ie j w ych o w y w an a  i m ia ła  zape­
w n io n ą  p racę . W łaśnie w y chow an ie  ; 
p rzez  p racę  je s t  na jlep sze , bo uczy  i 
szacu n k u , z ro zum ien ia  i oszczędno- 1 
ści. W szystk ie  dzieci są  nasze  i trz eb a  
się  im  pośw ięcać  w y k azu jąc  m a k ­
s im u m  cierp liw ości i z rozum ien ia . 
J e ś li im  będ z ie  d ob rze , to  n am  też.

Dziękuję za rozmowę i życzę pa­
ni dalszej pogody ducha.

Rozmawiał Leszek Bajda

ludność  z w ysied len ia . Z a trzy m y w a­
ła się  u  n a s  w ie lk a  liczba ludzi do­
chodząca  do 120 osób dzienn ie . W k o ­
ce, m a te ria ły  o p a tru n k o w e  i środk i 
do zw alczan ia  w szaw icy  zao p a trzy ł 
n a s  O ddzia ł P C K  w Ja ro c in ie . D o ! 
pom ocy  m ieliśm y  52 jeń có w . B yli to  
W ęgrzy  służący  w  n iem ieck im  w ojs­
k u . P óźn ie j sporo  p om aga ły  n am  ( 
n asze  u czenn ice . P o  pow rocie  do j 
p racy  w  szko le  n ad a l za jm ow ałam  
się  d z ia ła lnością  PCK  O rg an izo w a­
łam , w spó ln ie  z n auczycie lam i
i uczn iam i, ak c je  d ob roczynne . W y- | 
cho w y w ałam  w iele poko leń  
uczniów , z k tó ry c h  znaczna  część 
ju ż  n ie  żyje. Z pow odu  s ta n u  zdrow ia 
p rzed  dw om a la ty  z rezygnow a łam  
z funkcji p reze sa  ko ła zak ładow ego  
P C K  w  S zko le  P odstaw ow e j w  W ita­
szycach . W m iarę  sw oich  sk ro m ­
n ych  m ożliw ości nada l s łużę  pom o­
cą i uczestn iczę  w  ak c jach  dobro- | 
czynnych . W iem , że w ok re s ie  n a ra s ­
ta jącego  bezroboc ia  i n iepew ności 
je s te m  nada l p o trz eb n a  zb iera jąc  
choćby  żyw ność, naczy n ia  i odzież 
d la  p u n k tó w  pom ocy  c h a ry ta ty w ­
nej. Z d u m ą  m ogę pow iedzieć, że 
p rzez  te  w szystk ie  la ta  zaw sze  b y ­
łam  P o lak iem .

Dziękując za rozmowę. Życzę da­
lszej nieugiętej postawy i jeszcze 
wielu lat życia.

Rozmawiał Leszek Bajda.



H e j ,  w s z y s c y  z a k o c h a n i !
Jesteśmy w szoku! Zasypaliście nas mnóstwem życzeń waten­

ty nkowych, w których wyznajecie zarówno słowa miłości jak  
i przyjaźni. Pomiędzy czułymi wierszykami i wzniosłymi 
zdaniami znalazły się również listy i wyrazy sympatii dla nas. 
Wszystkim: WIELKIE DZIĘKI. Mamy nadzieją, iż nie był to 
tylko impuls pojawiający się raźna 100 lat i zaczniecie wresz­
cie z  nami korespondować. A wszystkim zakochanym życzymy 
szalonej miłości, opartej na wzajemnym zaufaniu, pełnej 
przygód i uśmiechu. Tym, którzy są sami, aby spotkali na swej 
drodze tę jedyną wymarzoną osobą. Osobę, przez którą noce 
są nie przespane, a słońce zgubiło swój promienny blask. 
POWODZENIA!

JO  R-okleci

Chciałbym Hfes ciągle uszczęśliwiać 
Nawet na księżyc się porywać.
Więc mi nie mówcie, że nie słuchacie.
Wręcz obojętny stosunek macie 
Do spraw ludzi młodych i jeszcze młodszych 
Do dziewczyn ładnych i coraz słodszych. 
Pilnujcie się kochani moi 
Bo czas to złodziej - w miejscu nie stoi. 
Kiedy się ockniesz nic przyjemnego 
Okaże się żeś dziadek - 

- w głowie natomiast 
nienowego!

Anad

U c zu c ie  m i ło ś c i  
p o tra f i  sprawiać, że 
ś w ia t  w y d a je  s i f  
inny : p a s jo n u ją c y ,
pełen niespodzianek. 
Dlatego dziew częta, 
p rz e d e  w szy s tk im , 
zakochują s ię  bardzo 
często i  .z każdym no­
wym uczuciem  wiążą 
ogromne nadzieje .

K o c h l i w o ś ć  w c a l e  
n i e  m u s i  b y ć  c e c h ą  
n e g a ty w n ą ;  może j e d ­
n a k  n i e k i e d y  p r o w a ­
d n i c  do w padania  w kom­
p l e k s y .  D z i e j e  s i ę

t a k  w ó w c zas ,  g d y  z b y t  
c z ę s t o  m i ł o ś ć  n a s  
z a w o d z i .  W a r to  w te d y  
z a s t a n o w i ć  s i ę  " d l a ­
c z e g o  t a k  j e s t ? " .  
J e s t e ś  i n t e l i g e n t n a ?

naweI d e a ln y c
p a r t n e r

m ę ż c z y ź n i  u m i e j ą c y  
z a i n t r y g o w a ć  n a s  a u r ą  
t a j e m n i c z o ś c i ,  k t ó r a  
i c h  o t a c z a  -  w ygrywają . 
Ty lko  t y l e ,  że  t a j e m n i ­
c z o ś ć  z a c h o w a n i a ,  
naw e t  n o n s z a l a n c j a  -  

k t ó r e  l u b i m y  
ę s t o  b y w a j ą  p o -

MożeP o m y ś l .
n i e w ł a ś c i w i e  i n ­
w e s t u j e s z  s w o j e  
u c z u c i a ?  M o że  t e n  
t a j e m n i c z y  m ę ż c z y z n a  
w c a l e  n i e  z a s ł u g u j e  
na  Tw oje  z a i n t e r e s o ­
w a n i e ?  W i e d z ,  ż e

z o r o w a n e .
J e ż e l i  s z u k a s z  p a r t ­

n e r a ,  na  k tó r y m  c h c e s z  
po le gać ,  l o j a l n e g o  i  czu­
ł e g o  -  b ą d ź  o s t r o ż n a  
p o z n a j ą c  c z a r u j ą c e g o

p a n a .  O c z y w i ś c i e  może 
s i ę  z d a r z y ć ,  że  t r a ­
f i s z  n a  m ę ż c z y z n ę  n a ­
p r a w d ę  w a r t o ś c i o w e g o .  
C z ę ś c i e j  j e d n a k  c i  
c z a r u j ą c y  m ę ż c z y ź n i  
w y k o r z y s t u j ą  T w o j ą  
m i ł o ś ć ,  a Ty j e t e ś  d l a  
n ie g o  l u s t e r k i e m ,  w k t ó ­
rym może s i ę  p r z e j ­
r z e ć  .

Nie szukaj więc idea­
łu , n ie  u p ie ra j s ię  
p rzy  nim. W ystarczy 
znaleźć przyzwoitego 
człowieka.

Duduś.

IPEAiNT PĄRrwefc

Co w Prezencie ?
W alentynki to przede  

wszystkim dzień, w którym 
składamy życzenia osobom 
najbliższym naszym sercom: 
przyjaciołom, sympatiom. Czy 
w iązanki gorących słów 
wystarczą? Czy trzeba kupić 
"coś* jeszcze? A jeżeli tak, to 
co?

Najpopularniejszym po­
darunkiem jest tzw. karlka 
walentynkowa W  sklepach są 
ich dziesiątki, a co na j­
ważniejsze cena jest dla 
wszystkich przystępna. Już od 
1000 zł można kupić całkiem 
fadną pocztówkę. Są oczywiś- 
cie i droższe, np.: ze złotymi 
literami, wzruszającym wier­
szykiem i pozytywką. Cena ich 
waha się wgranicach 20.000 
zł. Bez względu na to, jaką

kartkę się kupi, można wypisać 
na niej miłe życzenia, własny 
wierszyk lub natchnione 
wyznanie. Spośród wielu osób, 
którym zadałam pytanie "Co 
kupujecie sympatii na W a­
lentynki?*, większość odpo­
wiadała: "Zawsze wysyłam 
kartkę."

Bardzo miłą niespodzian­
ką, odpowiednią na każdą 
okazję są kwiaty. Pomimo tego, 
iż więdną, zawsze zachowuje 
się o nich miłe wspomnienie, 
a poza tym to bardzo  
romantyczny gest. "Gdybym 
miała chłopca podarowała­
bym mu czerwoną różę." - 
pow iedzia ła  rozm arzona  
nastolatka.

Kłoś z grubszą kieszenią, 
kto zam ierza obdarować

swoją sympatię czymś droż­
szym również ma pole do 
popisu. Znając zainteresowa­
nia i gust sympatii można 
podarować jej ciekawą 
książkę, dobrą kasetę, jakiś 
kosmetyk lub coś z biżuterii. 
Pomysłów ¡ust wiele. Dla 
niektórych r 'ealnym roz­
wiązaniem jest wedlowska 
bombonierka w kształcie ser­
ca. Upominek kosztowny, ale 
zarazem  słodki i bardzo  
smaczny.

Dla tych, co mają kłopoty 
z kasą lub chcą dać coś 
naprawdę oryginalnego, po­
zostaje jeszcze jedno wyjście. 
Wystarczy wytężyć głowę 
i pobudzić fantazję. Co można 
zrobić? Np.: uszyć przytulną 
maskotkę, bądź wymalować 
własnoręcznie laurkę. Posiada­
czom większych talentów  
proponuję namalować jakiś 
obrazek albo podobiznę 
ukochanej osoby. Można też 
wyrzeźbić coś w drewnie, 
zrobić szal na drutach (zima 
jeszcze się nie skończyła), itd. 
To nie są złe pomysły. Ruszcie 
głowami, a zostaniecie do­
cenieni.

Biorąc pod uwagę ludzi 
dysponujących niewielkimi 
kwotami pieniędzy i niezbyt 
dużą wyobraźnią, przytaczam 
słowa jednej z  zapytanych 
osób "Dzień Zakochanych to 
okazja do spędzenia z ukocha­
ną osobą paru chwil, zupełnie 
innych niż te codzienne. Nie 
trzeba kupować żadnych 
prezentów. W  tym dniu liczy 
się tylko pamięć, więc uwa­
żam, że kartka z życzeniami 
i uśmiech sympatii wystarczą 
w zupełności.*

Ab

Konkurs

1 3 *  M I Ł O Ś Ć
W iele  Jest piosenek, w  ty­

tułach których pojawiają się 
słowa: "miłość" lub "kochać" 
(oczywiście w  różnych formach). 
Wśród osób, które do 19 lutego 
przyślą, bądź dostarczą do nas 
listę 13 utworów muzycznych 
z wyżej wymienionymi wyraza­
mi w  tytule wraz z nazwiskiem 
wykonawcy lub nazwą zespołu 
wylosujemy nagrodę niespo­
dziankę. Mogą to być piosenki 
zarówno polskie, jak i obco­
języczne. A  więc kartki i długo­
pisy w  rękę i do dzieła!

sytania pozdrow ieri i życzeri na inne okazje.
W  A n g l i i  m ożn a  kupić g o to w e  karły 

z z a b a w n y m i  w ie r s z a m i ,  o z d o b io n e  
s e rca m i, a m o rk a m i i m ilu tk im i z w ie ­
rzątkami. W  naszych sklepach także roi się 
od  różnorodnych kartek, serduszek, maskotek 
i w szelakich stosow n ych  gadżetów . W ażne 
jest, a b y  w łasnoręczn ie c o i  napisać i upom i­
nek w ręczy ć m iiej sercu osob ie  z w yrazam i 
sympatii. W skazana jest też przyjem na opra­
w a  tego  dn ia , np . w y p a d  d o  przytulnej 
k a w ia re n k i, n a s t r o jo w y  spacer, urocza  
kolacja. Tak w łaśn ie  jest m .in . w  krajach 
anglosaskich .

U K O C H A N I  MA S M I B R C

W i l E N T y N k i
K ochasz się w  N im  (N ie j) do  utraty tchu, 

a O n  (O na) jeszcze tego n ie  zauw ażył(a). 
N IE  P R Z E J M U J  SI£J T w o ja  z d o ln o ś ć  
i fantazja pom ogą  M u  (Jej) zakochać się... 
w  Tobie. U w ie rz  w  s ieb ie  i w  S w o je g o  
( S w o ją )  w y m a r z o n e g o ( ą )  c h ło p a k a  
(dziew czynę), tym  bardziej, że zbliża się 14 
L U T E G O  - szczególna data dla wszystkich 
zak ochanych . Dzień ten jest ich w ielk im  
św iętem . Jego bogata tradycja sięga X I V  
w . K ied y ś  w ierz on o , że  14  lu tego  ptaki 
zaczynają łączyć się w  pary. W ła śn ie  z tego 
w ierzenia w y w o d z i się zw y cza j oznajm ia­
nia w  ten niezwykły, z im o w y  dzień o  uczu­
ciach, którym i darzym y sw oich  w y b ra ń ­
có w . Przekazuje się w te d y  ukochanej o sob ie  

s ło w a  s e r d e c z ­
n o ś c i i m iło ś c i 
oraz drobne u po­
m ink i. Z w y c z a j  
ten n ie  m a  jed ­
n ak  n ic  w s p ó l ­
n eg o  ze św iętym  
W alen tym , który 
zg in ą ł jako  m ę ­
czennik podczas 
p r z e ś l a d o w a ń  
chrześcijan w  Rzy­
m ie  i którego czci 
się w ła śn ie  tego 
dn ia. C h cą c  n ie 
c h c ą c , ze  w z g lę d u  n a z b ie ż n o ś ć  d n ia  
i m iesiąca, św . W a len ty  stal się patronem  
zakochanych. O d  jego im ienia poch odzi też 
n azw a  'w a len ty n k i'.

W a le n ty n k a  - to  n ie  ty lk o  w y b r a n y  
obiekt w estchn ień , a le  także kartki z ser­
d u sz k ie m , u p o m in k i ,  m a s k o tk i , k tóre  
w ręcza się  sw o je j sym patii. Kartki W alen­
tyn  k o  w e  z a p o cz ą tk o w a ły  z w y c z a j prze-

A  jak u n a s  o b c h o d z o n y  jest dzień  
ś w .W a le n te g o !  W  P o ls ce  DZIEŃ ZA­
KOCHANYCH n ie  jest je sz cze  zby t 
p opularnym  św iętem , ale  p o w o li zaczyna 
sob ie  zysk iw ać coraz w ięce j zw olen n ików . 
To dobrze, b o  jak dotąd n ie  potrafim y m ów ić 
o  sw o ich  uczuciach zbyt otw arcie. M oże  
dzięki św .W alen tem u  stanie się to prostsze* 

KaKAnU



Mtłoiii nkcna ograniczeń 
J u t wstanie pokonać kątdą 
przeszkodę, ał/y osiągnąć ceł 

S^mttimmmrlś. KOfnuz&wi’ -
-JWfi

<s*

•P Miłość to jest złota Sofa, 
Miłość to cierpienia i łzy, 
Mtłaść to tęsknota, 
M & M to J A lT J .

•W ittpw lW . - Justynm T.

V ib dolinie płynie rzeką 
Po Twojej twarzy płynie łza, 
więc nie pytaj, Oto Cif ipcfa  
Bo Cif kpchamzawszeja.

Od M ietką %  do Iwony SzrajBer

V 9{ie patrz nat 
które znikają tylko 
9{ą oczy, które kochają.

O d Adama Bure hac kiego 
do Joanny Łukasz, ewskjej

V T&cham Twoje oczy, 
‘KpchamTwój uśmiech uroczy, 
T&cłamCieBle całego,
Z  całego serca mego.

D(a %pnmda od "Kiki"

v <

/ /
M <  y

V "Oępchać i Być kochanym. 
Tb największe szczęście.’ 
Abyśmy sit kiedyś poznali... 

Jackowi 'Podrobowi - 
- nieznajoma ‘Marlena

^ 7 7  <««*..

% s

\ x
V 'KpcBam wszystko, co się msza 
I «a drzewo nie ucieka.

‘Kpcur

"i
w * »

*  'Kjmkpiwiekjiia CieBie jestem >

\ % l ł > f | |
*  « .« w « ,«  1 1 1

^  Jetełldopókj trwa miłość ** ’Sikorce' z  kf. IV  LO - ^ ^  h
jest mrocznie, jest m atnie - szczęścia i pomyślności |* f
tał^Bardzo często, taf^Bardzo często życzy Szara M yszką ^  ^

&

'< % < >  

V -  v
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• Chłopa!
Jłani - ’Basiek.
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*a \o  ■%. %

**%

i o gdy odchodzi kpBieta 
roBi się jeszcze Bardziej 
jeszcze Bardziej mrocznie 
jeszcze Bardziej mrotnie 
lakBardzo zawsze 
zawsze tak.Bardzo 

IPOKTUOK!

•P >

V tfąjdroższy Z*.! Z  okązjfDnia Zakochanych 
i zbliżającejsię naszej II I  rocznicy (17II) 
chęCl wyz nać, że mimo licznychproblemów 
wc iąż Bardzo C ię koc Barn - %Q.

J 0 f
J y  ^  *0 %'Dniu Zakochanych Jedynej TęąroiinieM.

f ^ ~ ^ r wszysl kiego naj, naj,

G S *‘ w

** ‘gorące i anarcfdstyczne 
waientynkowe tyczenia 
dla kochanej i jedynej 
dz ktiKzyny mojego życia, 
czyli dla anarc fksi kj Agnieszki 
przesyła kochający rastaman, 
ju ż cftyBa też anarchista, 
czyli ‘Plot ras z  %ęggae'landu.
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1 I wisfiyou love! 
Tomkowi - ‘Baśka

*  Tozdnm^o dia kapryśnejSylwkj \
przesyła slodkj 'T)z ióBek^

M -Pzićri zaczyna się odwscfodu sfońra, 
rzeką od stłumienia.
A ja z  okazji‘H alntynek_skfa((am 
ToBic Piotrku n.ijsadec: n uj.^ e życzeń i"

1 ? ,
8 1 1 1 

S^l-J

% % 1  Wioletta

W a l e n ł y n k o w e

ę v

\W%
V Pięknie mówtieś, “S ^
'Dziękuję,że Byłeś.’ ***

Szellerowi - 'Baśką

k

•% # 4..

X w y z n a n i a
ł'y,y a

i:

V Miłość jest piękna, ^
piękniejsza od słońca.
Ẑcc wtedy, 
gdy wytrwa do końca.

KpcfmnejJustynie -SeBastian

^  ‘yfąjseidccznUjszeżyczeniadia 
dwóch -wspaniałych, kpcfającycfsię par 
'Emiii i  Tomką oraz Anety i Jarką 

od przyjaciół

V lAklentynkowe życzenia 
z  gorącymi całusami dla 
mojej wspaniałej

dziewczyny "Kingi - T ^K JW S

I5 $
f  1 
i  -3

4«'V-
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» t  » s

.«f® wŜ

V “ĄpBerae kochany 
przekonany,

Że serce moje ^
Wciąż kpe fu  Twoje.’

%pchanemu chłopakowi - 
- “Pysia’

*9 Z  okazji 'Dnia Zakochanych 
wszystkiego najlepszego 
dla Beaty l (jośki c Młeszkpwa 
od kolegów A S .,  L-T^, S-K-, %*•* *$■

** Spójrz mi w  oczy, a zoBaczysz 2
jakwiełe dla mnie znaczysz.
Serdeczne życzenia wTfatu Zakochanych 
zasyła zawsze oddany Św . Mikołaj ’7£.

V OoęueW .t 
Samnie czyniłem dobrego 
ani mniej, ani więcej.
To tylko aniołrozdau<at 
czasami przez moje ręce. 
‘Kęchać też nie umiałem. 
Wiernie, ani niewiernie 
"Ktoś inny lepszy 
kpehałprzeze mnie...

ŻABA!

i \ \ \  

rf  ■% % %  % 

v v

*  Z’U u non w m i Baśce z  'Mit aszyczek.
K-paniałego cfiłopaką-zyczy Syfa

/ / /
/ / /

* / /
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i t ł, s

** ZokązjrPnia Zakochanych 
m'jcj Drogiej Blondynce I.J. 
samych szczęśliwych cfm ił 
i pomyślności w  z daniu maimy 

życzy ktoś. kto kocha. >*
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^  “Jfa ust ach uśmiech, a w  sercu ból,
To najtrudniejsza z  ludzkich róL’
AByś więcej nie musiała lakjcierpieć, 
szczęścia i radości ‘Kprollnie ę  rygiel z  I I I  k 
technikum
życzy oddany przyjaciel J. a

** Serdeczne życzenia walentynkowe 
dia T^prkiego, Tołdiego od ‘Dychy l ‘Palum&ałum.

Ile gwiazd na nieBie,
Ja tak_Batdzo kpchamCicBie.
Serdeczne życzenia wDnńi Zakochanych

i §>1 

t a l
1 3 !

I   ̂* a-a 's

V jyfąszemuzuHązkoui sensu ju ż Bmk. 
Ty kochasz innego,
Ja znów jestem sam,
A z  mego serca ju t  port/stał wrak;:’ 

Małęj - 'Deat h

I I  t  
i - f  ®
'c  a''-1 ^
y  s o

^  ChciałaBymżyć z  ToBą t z  ToBą się cieszyć, 
ZToBą dzielić nieBo Iz  ToBą w  nimgrzeszyć. 
Chcę takBardzo -szalenie, marzenie.

’ł  r  & 
. a 5 -, n  c  ^  ^

g n r
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d k j M m ^ f U ^ ^ f p d O d d a n a  f  1 f  I £ 5j

V TomkuMoszyku z  Jaroclnapisze teżyczenla ąf “Pamiętaj, że czas płynie,
Ania ęośclnlakjet z  Jarocina. fa z  miłość nigdy nie ustaje.’
Serce jest najczulszym miejscem lidzt, ffajserdecznlejsze tyczenia
ono pierwsze miłość wToSieBudzL t  okązjiDniaSw. 'Walentego,
ToserteClprzypomin, aByś nigdy o mnie nie zapomniała,
że to udaśnle ta dziewczyna. ©£z Agnieszki %  (Kjasnała)odMałego

»



iNr b u /o )  I I  lutego iyy4 r. P O D A T K I „G.J.” 11

Podatek dochodowy

Na razie wypłaty
Już prawie 1000 osób złożyło 

w urzędzie skarbowym deklaracje 
rozliczeniowe podatku dochodo­
wego za rok ubiegły. Przeważają 
ci, którym przysługuje zwrot nad-

odzyskać  je  ja k  n a jw cześn ie j. W J a ­
roc in ie  n a d p łaco n y  p o d a te k  je s t  
zw raca n y  za ra z  po  sp raw d zen iu  d e ­
k la rac ji. K asa  u rz ę d u  je s t  o tw a rta  
codz ienn ie  do  godziny  13.00. O soby,

płaconej zaliczki na poczet podat­
ku.

Zgodnie z u s ta w ą  o p o d a tk u  do­
cho d o w y m  te rm in  rozliczen ia  z fis­
k u sem  dochodów  z ro k u  1993 u p ły ­
w a 30 k w ie tn ia . O soby, k tó ry m  p rzy ­
słu g u je  zw ro t p ien iędzy  ch cą  je d n a k

k tó re  o trz y m ały  zw ery fik o w an ą  d e ­
k la ra c ję  po ty m  czasie  m ogą odeb rać  
p ien iąd ze  n as tę p n eg o  dnia .

W szyscy ci, k tó rz y  m u szą  w p łac ić  
do k asy  n a leżn y  p o d a te k  za rok  
ub ieg ły  z reg u ły  czeka ją  do o s ta tn ie j 
chw ili. C zterom iesięczny  te rm in

Nie oddać ani złotówki
Od sumy przychodów podlegają­

cych opodatkowaniu można odli­
czyć szereg poniesionych w ciągu 
ubiegłego roku wydatków. Przed 
wypełnieniem druku PIT warto 
przypomnieć, co podlega odlicze­
niu.
- w y d a tk i n a  re m o n t i  m ode rn izac ję  
m ieszk an ia  - do kw o ty  74,2 m in  zł, 
a le  n ie  m n ie j n iż  7 m in  420 tys. zł
- w y d a tk i n a  z a k u p  g ru n tu  lub  p r a ­
w a  w ieczystego  u ży tk o w a n ia  g ru n ­
tu  pod  b u d o w ę  do m u  m ieszkalnego ; 
od liczyć m o żn a  sum ę, k tó rą  zap łac i­
ło się  za 350 m  kw . g ru n tu
- w y d a tk i n a  b u d o w ę  m ieszk an ia , 
d o m u  lu b  w y d an y ch  ja k o  w k ła d  do 
spó łdzie ln i m ieszkan iow ej - do 371 
min zł; n ie  m o żn a  je d n a k  odliczyć 
p ien iędzy  w y d an y ch  n a  z a k u p  m ie ­
szk an ia  n a  w o lnym  ry n k u  lu b  w y ­
k u p  m ieszk an ia  k w a te ru n k o w eg o  
lu b  zak ładow ego . R ów nież  n ie  p od ­
legają o d liczen iu  w y d a tk i n a  p rz e ­
k sz ta łcen ie  spó łdzielczego  loka to rs-

romtMyiME
S M lk m iD ©  Ś D u b i in i®

duży wybór 
poleca 

Sklep galanteryjny 
Żerków, Mickiewicza 1

tel. 143  (fi w  w 94)

k iego  p ra w a  do  lo k a lu  n a  w łasn o ś­
ciow e p ra w o  do lo k a lu  spó łdzie lcze­
go. N a to m ias t o d liczen iu  pod legają  
ta k ż e  w y d a tk i n a  p rzeb u d o w ę  s try ­
ch u  czy su sz a rn i b ąd ź  in n eg o  p o m ie ­
szczen ia n a  ce le  m ieszkalne .

Jeśli w roku 1992 odliczane były 
już wydatki na remont i moder­
nizację, budowę domu itp., to limit 
na rok 1993 będzie mniejszy o tę 
kwotę.

P o n a d to  od liczyć m ożna:
- w y d a tk i n a  za k u p  obligacji S k a rb u  
P a ń s tw a  (tak  je d n o ro czn y ch  ja k  
i trzy le tn ich ) lu b  akc je  czy  u dzia ły  
w  p ry w a ty zo w an y c h  p rzed s ięb io rs ­
tw a c h  p a ń s tw o w y ch  - do kwoty 12 
min 360 tys. zł

T a k  akc ji ja k  i ob ligacji n ie  w olno  
je d n a k  sp rzed ać  do ko ń ca  1995 ro k u . 
O bligacje je d n o ro c z n e  m o żn a  oczy­
w iście  rea lizow ać  po  ro k u  (n ie  je s t  to 
sp rzedaż , a le  ic h  w y k u p  p rz e z  S k a rb  
P ań s tw a)
- w y d a tk i p on ie sione  n a  d o k sz ta ł­
ca n ie  i d o sk o n a len ie  zaw odow e po ­
d a tn ik a  - do 1 min 467 tys. zł
- w y d a tk i p rzez n acz o n e  n a  k sz ta ł­
cen ie  dzieck a  (na czesne  w  szko le  
spo łecznej) - do 6 min zł
- daro w izn y  do 10% dochodów , p rz e ­
znaczone m .in . n a  ce le  ośw iatow e, 
k u ltu ra ln e , k u ltu  relig ijnego , k u l tu ­
ry  fizycznej i sp o r tu  o ra z  n a  ce le  
d ob roczynne .
Rachunki i faktury będące podsta­
wą odliczeń muszą być przechowy­
wane przez trzy lata, nie trzeba ich 
dostarczać do urzędu skarbowego 
w momencie rozliczania. (rpp)

ro zliczen ia  je s t  w  zasadz ie  d la  tych  
osób ró w n o zn acz n y  z n ie  o p ro cen ­
to w an y m  k re d y te m  ud z ie lan y m  
p rzez  p ań s tw o , ró w n y m  w ysokości 
na leżn eg o  do  za p łace n ia  p o d a tk u . 
N ależy  się  spodziew ać , że  ta k i sy s­
te m  spow oduje , p o dobn ie  ja k  p rzed  
rok iem , bard zo  du że  k o le jk i w  k w ie ­
tn iu . P rzy  m izerii loka low ej ja ro c iń ­
sk iego  u rz ę d u  ta k  p o d a tn ik ó w  ja k  
i p racu jące  w  n im  osoby czek a  k o le j­
n y  ho rro r. Ł ą czn ie  w  Ja ro c in ie  m a 
się  rozliczyć p o n ad  20 tys. osób. D e­
k la ra c ja  P IT  m oże b y ć  ró w n ież  n a ­

d es ła n a  pocz tą, p od  ad re sem  u rz ę ­
du.

W szystk ie osoby o trz y m u ją ce  
św iadczen ia  z ZU S-u (em eryci i r e ­
nciści) u zy sk a ją  p o tw ie rd zen ie  w y ­
sokości sw oich  dochodów  najpóźn ie j 
do 15 m arca .

W ’’G azec ie” z 14 s ty cz n ia  p rz e d ­
s taw iliśm y  za sady  ro zliczan ia  się 
z dochodów  u zy sk an y ch  p rzez  osoby 
fizyczne w  ro k u  ub ieg łym .

P o n a d to  u rząd  sk arb o w y  u ru c h o ­
m ił, ta k  ja k  ro k  te m u , p u n k t  in fo r­
m acy jn y  w  p o k o ju  n u m e r  1. (rpp)

Podatek ryczałtowy
Według oceny jarocińskiego 

Urzędu Skarbowego płatnikami 
nowego podatku ryczałtowego od 
przychodów osób fizycznych bę­
dzie około 1500 ludzi. Nowy poda­
tek został wprowadzony przez 
Sejm w znowelizowanej w grudniu 
ustawie o podatku dochodowym.

25 s ty cz n ia  o p u b lik o w a n e  zosta ło  
n ow e rozp o rząd zen ie  m in is tra  fi­
n an só w  w  sp raw ie  z rycza łtow anego  
p o d a tk u  dochodow ego  od p rzy ch o ­
dów  osób fizycznych. Zgodn ie z za ­
p ow iedz ią  p rzy b liżam y  dziś naszy m  
C zy te ln ik o m  na jw ażn ie jsze  u re g u ­
lo w an ia  zw iązane  z ty m  poda tk iem .

O p o d a tk o w an iu  n o w y m  p o d a t­
k ie m  p o d leg a ją  p ro w ad ząc e  dz ia ła l­
n o ść  g ospodarczą  osoby fizyczne lub  
ich  sp ó łk i w  p rz y p a d k u  gdy  w  ro k u  
p o p rzed z a ją cy m  ro k  p o d a tk o w y  
uzy sk a li p rzy ch o d y  n ie  w iększe  n iż
1,2 m ld  zł. Is to tn ą  in n o w ac ją  je s t  
w p ro w a d zen ie  m ożliw ości o p ła ca ­
n ia  zry cza łto w an eg o  p o d a tk u  d o ­
chodow ego  d la  ty c h  p o datn ików , 
k tó rz y  w  ro k u  u b ie g ły m  p row adzili 
d z ia ła lność  w y łączn ie  w  fo rm ie  k a r ­
ty  pod a tk o w e j lu b  częściow o w  fo r­
m ie k a r ty  a  część o p łaca li n a  za sa ­
d ac h  ogó lnych  i p row adzili k s ięgę  
p rzychodów  i rozchodów . J e ś li dz ia­
ła ln o ść  g o sp o d arczą  rozpoczęto  
w  ro k u  b ieżący m  i p o d a tn ik  chce  
op łacać  p o d a te k  w  fo rm ie  rycza łtu , 
m u s i zaw iadom ić  o  ty m  fakcie u rz ą d  
sk a rb o w y  do 28 lu teg o  1994 r. 
W p rz y p a d k u  gd y  ta k ie  osoby osiąg­
n ą  w  ro k u  p o d a tk o w y m  ( w  p rz e li­
czen iu  n a  ca ły  rok ) p rzy ch o d y  w ię k ­
sze n iż  1,2 m ld  zł, m ogą zrzec się 
p ra w a  do  o p ła can ia  p o d a tk u  ry cza ł­
tow ego w  ro k u  n a s tę p n y m . W ty m  
ce lu  do  k o ń ca  ro k u  n a leży  o ty m  
p ow iadom ić  u rz ą d  sk a rb o w y . Ci, 
k tó rz y  ch cą  ’’w y jść” z ry c z a łtu  ju ż  
w  ro k u  b ieżącym , m u szą  o ty m  p o ­
w iadom ić  fisk u sa  do 28 lu teg o  br.

P rz e p isy  o p o d a tk u  ry cza łto w y m  
n ie  s to su ją  się  do  p o d a tn ik ó w  o p ła ­
ca jących  p o d a te k  n a  po d staw ie  k a r ­
ty  p o d a tk o w e j, k o rzy s ta jący c h  
z ok resow ego  zw o ln ien ia  od p o d a t­
k u  dochodow ego , w y tw arza jący c h  
w y ro b y  o p o d a tk o w a n e  p o d a tk iem  
ak cy zo w y m  o raz  o s iąga jących  w  ca ­
łości lub  w  części p rzy ch o d y  z  ty tu łu  
p ro w ad zen ia  a p te k , w y k o n y w a n ia  
u s łu g  n o ta r ia ln y c h , a d w o k ack ich , 
rad co w sk ich  i in n y c h  u s łu g  p ra w ­
n iczych , św iad czen ia  u s łu g  w  z a k re ­
sie  rach u n k o w o śc i, p ro w ad zen ia  lo ­
m b a rd ó w , dz ia ła lnośc i w  za k re sie  
k u p n a  i sp rzed aż y  dew iz  i w a rto śc i

dew izow ych , w y k o n y w a n ia  w o ln e­
go zaw o d u  ad w o k a ta  w  zespo le  ad ­
w o k ack im  i św iadczen ia  u s łu g  z za­
k re s u  rzeczo zn aw stw a , (zaliczonych  
zgodnie z k la sy fik ac ją  u s łu g  do p o d ­
b ra n ż y  89302).

W o p u b lik o w a n y m  ro zp o rzą d ze­
n iu  m in is te r  u p ro śc ił znaczn ie  p ro ­
w adzen ie  ew idenc ji p rzychodów  
i z a k u p ó w  to w aró w  han d lo w y ch , 
su row ców  i m a te ria łó w  p o d s taw o ­
w ych. N ie m a  o b ow iązku  codz ien ­
n ego  p ro w ad zen ia  ew idencji. Z ap i­
sów  m ożna doko n y w ać  w  p o rz ą d k u  
ch rono lo g iczn y m  n ie  późn ie j n iż  do 
14 d n ia  każd eg o  m iesiąca  za m iesiąc 
p op rzed n i. E w id en c ję  m o żn a  p o w ie ­
rzy ć  ró w n ież  b iu ru  ra c h u n k o w e m u  
a lbo  p ro w d zić  j ą  p rzy  pom ocy  k o m ­
p u te ra  pod  w a ru n k ie m , że b ędą  
w  n ie j w p isy w an e  su m y  m iesięczne  
p rzychodów  i zak u p ó w . Ci p o d a t­
n icy , k tó rz y  są  p ła tn ik a m i p o d a tk u  
V A T m ogą ew idenc jonow ać  p rz y ­
chody  łączn ie  z p o d a tk iem  VAT. 
J e d n a k  n a  kon iec  m iesiąca  m u szą  
pom n ie jszy ć  p rzy ch ó d  o n a le ż n y  po ­
d a te k  od  to w aró w  i u s ług .

W szystk ie  osoby, k tó re  do te j po ry  
p ro w ad z iły  p o d a tk o w ą  k s iążk ę  
p rzy ch o d ó w  rozchodów  a  s ta n ą  się  
p o d a tn ik a m i p o d a tk u  rycza łtow ego , 
m ogą do  28 lu teg o  zaw iadom ić  u rząd  
sk a rb o w y , że p ro w ad zą  ją  ja k o  ew i­
d en c ję  p rzy ch o d ó w  i zakupów .

Z ry cza łto w an y  p o d a te k  dochodo ­
w y  w ynosi:

7,5% p rzy ch o d u  - od d zia ła lności 
usługow ej

5,0% p rzy ch o d u  - od  d zia ła lności 
w y tw ó rcze j, u sługow ej w  za k re sie  
b u d o w n ic tw a  lu b  w  za k re s ie  p rz e ­
w ozu  ła d u n k ó w  ta b o rem  sam o ch o ­
d ow ym  o ładow ności pow . 2 t  albo  
po legającej n a  w ypo ży czan iu  rzeczy

2,5% p rzy ch o d u  - z d z ia ła lności 
h and low e j lu b  g as tro n o m iczn e j, j e ­
że li n ie  j e s t  p ro w ad zo n a  sp rzed aż  
nap o jó w  o za w arto śc i a lk o h o lu  p o ­
w yżej 1,5% lu b  z d z ia ła lności ry b a ­
k ó w  m o rsk ic h  i za lew ow ych .

Dodatkowe informacje dotyczą­
ce podatku ryczałtowego można 
uzyskać w Urzędzie Skarbowym 
w Jarocinie, pok. nr 1 natomiast 
nowe rozporządzenie zostało opub­
likowane w Dzienniku Ustaw 
z 3 lutego 1994 r.(poz.52). Wchodzi 
ono w życie z dniem ogłoszenia, tj.
3 lutego. W myśl z 2 mają zastoso­
wanie do opodatkowania przycho­
dów osiągniętych od 1 stycznia br. 
do 3 lutego, jeśli są dla podatnika 
korzystniejsze. (opr.rpp)



„G.J.” 12 ROZMOWA N r 6 (176) 11 lutego 1994 r.

Jan Józef Szczepański dla „Gazety Jarocińskiej”

P i s a r z  m u s i  o c e n i a ć
Z a w sz e , k ie d y  do  Ś m ie lo w a  

p r z y b y w a  t a k  w y b i tn y  tw ó rc a , 
z a d a je m y  s o b ie  p y ta n ie :  C zy to  
s p r a w i ła  m a g ia  m ie js c a , czy  u r o k  
je g o  g o s p o d a rz y ?

I je d n o  i d ru g ie . O  Ś m ie ło w ie  
s ły sza łem  dużo , w id z ia łem  zd jęc ia  
i b a rd z o  ch c ia łe m  zob aczy ć  to  m ie j­
sce . M yślę, że  ta k ż e  śro d o w isk o , 
z k tó ry m  się  tu  s p o tk a łe m  je s t  d la  
m n ie  b a rd z o  p rz y je m n e  i in te r e s u ­
ją c e . O g ro m n ie  p o d z iw iam  ludz i, 
k tó rz y  z ta k im  e n tu z ja z m e m  ra tu ją  
rzec zy  ta k  g o d n e  ra to w a n ia  j a k  p a ­
ła c  śm ie ło w sk i.

Kiedy w prelekcji porównano 
pana do Mickiewicza, skrzywił 
się pan? Czy to przez skromność, 
czy dlatego że to zbyt odległe i nie­
trafne porównanie?

T ru d n o  to  n a z w a ć  sk ro m n o śc ią . 
M iędzy  m n ą  a  M ick iew iczem  je s t  
ta k a  d y sp ro p o rc ja , że to  p o ró w n a ­
n ie  s ta ło  się  d la  m n ie  k ło p o tliw e .

Do Śmielowa przyjechał pan 
prosto z kongresu kultury, który 
odbywał się w Poznaniu. Jakie są 
pana wrażenia z tych kilku dni 
spotkań, rozmów i dyskusji?

K o n g re s  z g ro m ad z ił lu d z i z  n a ­
szeg o  o b s z a ru  geog ra ficzn eg o : L it­
w in ó w , R osjan , C zechów , U k ra iń ­
ców ... M ogliśm y p o ró w n a ć  n asze  
p ro b le m y , p o ro z m a w ia ć  o w a r u n ­
k a c h , w  ja k ic h  w szy scy  d z ia łam y . 
M yślę , że  te  s p o tk a n ia  n a le ż y  k o n ­
ty n u o w a ć . K u ltu r a  n ie  p o w in n a  re ­
z y g n o w ać  z w p ły w u  n a  w y d a rz e n ia

W  s o b o tn i w ie c z ó r  m u z e u m  
ś m ie ło w sk ie  gośc iło  k o le jn e g o  w y ­
b itn e g o  tw ó rc ę  - J a n a  J ó z e fa  Szcze­
p a ń s k ie g o . J e s t  on p isa rz em  („P o l­
sk a  je s ie ń ” , „ P o rtk i O d y sa” , „B u ­
ty ” , „P rz e d  n ie zn an y m  try b u n a ­
łe m ”), e se istą , k ry ty k ie m  film ow ym  
(w  „T y godn iku  P o w sze ch n y m ” ), r e ­
p o r te re m  („K ip u ”) i a u to re m  sc e n a ­
riu szy  film ow ych  („ W e ste rp la tte” , 
„H u b a l” , „W olne m ias to ”). Jeg o  p ie ­
rw sze  u tw o ry  są  w y n ik ie m  do św iad ­
czeń  w o jen n y c h  - J a n  Jó z e f  S zcze­
p a ń sk i b ra ł udzia ł w  k a m p an ii w rz e ­
śn iow ej, b y ł żo łn ie rzem  A rm ii K ra ­
jow ej. J e d n y m  z is to tn y ch  ok resó w  
w  je g o  życ iu  są  la ta  1980 -1983, k ied y  
to  b y ł p reze se m  Z w iązku  L ite ra tó w  
P o lsk ich . M im o s ta n u  w o jennego , 
in te rn o w a ń  b ro n ił n ieza leżnośc i p i­
sarzy , n ie  zgadzał s ię  n a  p o d p o rząd ­
k o w an ie  ich  tw órczości w ładzy.

P odczas  w ieczo ru  au to rsk ieg o  J a n  
J ó z e f  S zcz ep ań sk i cz y ta ł frag m en ty  
pow ieści „ K a p ita n ” . P o w sta ła  ona  
w  1982 ro k u , ale  n igdy  n ie  u k az a ła  
się  w  P o lsce  ze w zg lędu  n a  cenzu rę . 
W ydała ją  je d y n ie  p a ry sk a  „L ibe l­
la ” . P o w ieść  o p o w iad a  o a u te n ty c z ­
n ych  lo sach  k a p ita n a  po lsk iego  s ta t­
k u , k tó ry  w  czasie  w o jny  iz rae lsko
- eg ip sk ie j zosta ł z a trzy m a n y  n a  K a­
n a le  S u esk im . P o  pow rocie  do k ra ju  
k a p ita n  zosta ł o sk a rżo n y  o sp rzy ja ­
n ie  s tro n ie  iz rae lsk ie j, u trz y m y w a ­
n ie  k o n ta k tó w  z m a ry n a rzam i

p o lity cz n e : d y sk u rso w i p o lity c z n e ­
m u  czy  e k o n o m ic z n e m u  p o w in ie n  
to w a rz y sz y ć  d y s k u rs  śro d o w isk  
k u ltu ry .

Czy jest sens dyskutować na 
temat kultury współczesnej? Ja­
kie efekty może przynieść taka 
dyskusja?

T rz e b a  d y s k u to w a ć , tr z e b a  p r ó ­
b o w ać  sob ie  p e w n e  rzec zy  w y ja ś ­
n ić , ch o c iażb y  d la teg o  że b y  „ ro z ­
p ro sz y ć ”  p o ję c ia , k tó r e  n ie  m a ją  
s e n su . T e ra z  n a  p rz y k ła d  w ie le  s ię  
m ó w i o p o s tm o d e rn iz m ie , a  n ik t  n ie  
w ie , co to  w ła śc iw ie  je s t .  T o  ja k a ś

p ań s tw  zachodn ich , co n ie  by ło  m ile 
w id z ian e  p rzez  ów czesne  w ładze.

O dczy t w y w a rł n a  p rzy b y ły ch  d u ­
że w rażen ie  o  czym  św iadczy ły  licz­
n e  w ypow iedzi, w  k tó ry c h  dzielono 
s ię  w łasn y m i odczuciam i. B ardz ie j 
dociek liw i p y ta li o  szczegóły d a l­
szych  losów  k a p ita n a  i „ e sb e k a ” , 
k tó ry  don iósł n a  niego.

P ub liczn o ść  c iek aw a b y ła  ta k że  
re flek sji n a  te m a t zakończonego  
p rzed  p a ro m a  d n ia m i w  P o zn an iu  
K o n g resu  „ K u ltu ra  czasu  p rze ło ­
m u ” , w  k tó ry m  J a n  J ó z e f  S zczep ań ­
sk i b ra ł a k ty w n y  u dzia ł. P y ta n o  ró ­
w n ież  o różn ice  dzie lące  d w ie  o r­
gan izac je  sk u p ia jące  po lsk ich  tw ó r­
ców  l i te ra tu ry  - Z w iązek  L ite ra tó w  
P o lsk ich  i S to w arzy szen ie  P isa rzy  
P o lsk ich , a ta k że  o m ożliw ości ich  
in teg rac ji. Z d an iem  S zczepańsk iego  
je s t  to  raczej n iem ożliw e. D zieli je  
św ia to p o g ląg  cz łonków  obu  z rze ­
szeń , a  p rz e d e  w szy stk im  ich  p rz e ­
szłość.

N ie za b ra k ło  n a  sa li m iłośn ików  
T a tr , do k tó ry c h  za licza s ię  ta k że  
S zczepańsk i. G dyby  n ic  o g ran icze­
n ia  czasow e, g aw ęd ze n ie  o  w yciecz­
k ac h  g ó rsk ich , p rzew o d n ik a ch  ta t ­
rzań sk ich  trw a ło b y  d ługo.

N a zak o ń czen ie  J a n  J ó z e f  S zcze­
p ań sk i podp isyw ał sw oje książk i, 
k tó re  b ard zo  tru d n o  dziś dostać  
w  księg a rn iach , a  w ydaw cy  n ie  k w a ­
p ią  się z w y d an iem  w znow ień .

(a p rk )

ta k a  sn o b is ty c z n a  m o d a ... C hodzi
o to , b y  sp ra w y  k u l tu r y  śc ią g n ąć  n a  
tw a rd y  g ru n t.

C zy n a  k o n g r e s ie  p o ru s z a n o  
ta k ż e  p ro b le m  k u l t u r y  m a so w e j?

O czyw iście . G łó w n ie  w  sen s ie  za ­
g ro żeń , ja k ie  ta  k u l tu r a  n ie sie . N ie 
m ia ło b y  se n su  w alc zy ć  z k u l tu r ą  
m a so w ą, bo  to  je s t  fa k t sp o łec zn y  
u m o ty w o w a n y  p o trz e b a m i z n a cz ­
n ej częśc i sp o łec zeń s tw a . C hodzi 
je d n a k  o to , że  k u l tu r a  m a so w a 
za cz y n a  w y w ie ra ć  p e w ie n  w p ły w

n a  ta k  z w a n ą  k u l tu r ę  w y so k ą  i o b ­
n iż a  je j ra n g ę  - n a  za sad z ie  k o n ­
k u re n c j i.

W kulturze także rządzą prawa 
rynku. Czyżby na kongresie mó­
wiono o wyższości ustroju komu­
nistycznego nad kapitalistycz­
nym?

O  ty m  n ie  m ó w io n o , a le  je s t  f a k ­
te m , że  je ż e li cho d z i o m a te r ia ln e  
w a ru n k i  życ ia  tw ó rcó w , to  u s tró j 
s o c ja lis ty c zn y  b a rd z ie j o  n ie  dbał. 
J e s t  to  z ro zu m ia łe , b o  k u l tu r a  b y ła  
w p rz ą g n ię ta  w  p e w ie n  m e c h a n iz m  
w a lk i ideo log icznej.

Władzy zależało też wtedy, aby 
kultura wysoka docierała na pro­
wincję. Dziś jest zupełnie inaczej.

T o u b o c z n y  s k u te k  u ry n k o w ie ­
n ia . D la teg o  te ż  te ­
go  ty p u  p la có w k i
- j a k  S m ie łó w  - są  
n ie s ły c h a n ie  w aż­
n e  i p o trz e b n e .

Od początku 
przylgnęło do pa­
na określenie 
moralista...

J a  b a rd z o  n ie  lu ­
b ię  e ty k ie tk i  m o ra ­
lis ty , a le  to  j e s t  je d ­
n o  z z a d a ń  l i te r a tu ­
ry , że b y  p rz e p ro ­
w a d z a ć  ja k ie ś  o c e ­
n y , d e fin io w ać  d o ­
b ro , zło  - te g o  s ię  
n ie  d a  u n ik n ą ć .

O d n i e s i e n i e m  
d la  o ce n , k tó r y c h  
p a n  d o k o n u je  j e s t  
c z ę s to  w o jn a .  Czy 
to  w ła ś n ie  p rz e ż y ­
c ia  z  n ią  z w ią z a n e  w p ły n ę ły  n a  to , 
że z o s ta ł  p a n  p is a r z e m  m o r a l is tą ?

M ów iłem  ju ż , że  n ie  u w a ż a m  się  
za m o ra lis tę . G d y b y m  n ie  p rzeż y ł 
w o jn y , z a k re s  m o ich  d o św iad cze ń  
b y łb y  c a łk ie m  in n y  i in n e  sp ra w y  
in te re s o w a ły b y  m n ie .

Może polityka?
M yślę , że  n ie . J e d n a k  je d n y m  

z  o b o w iąz k ó w  l i te ra tu ry , k u l tu ry

je s t  p rz e c iw sta w ia n ie  się  p e w n y m  
te n d e n c jo m , p e w n y m  p rąd o m . M y­
ślę , że n a sz  w iek  d w u d z ie s ty  b y ł 
i je s t  n ad a l zag ro ż o n y  to ta li ta ry z ­
m e m , k tó re m u  tr z e b a  s ię  p rz e c iw ­
s taw ia ć . J e ż e l i  p isa rz  m a  p a te n t  n a  
ro zm o w ę  ze sp o łe c z e ń s tw e m , p o ­
w in ie n  tu ta j  ja sn o  sw o je  zd a n ie  w y ­
po w iad ać .

Mówi się, że literatura pol­
ska, zwłaszcza proza, przeżywa 
schyłek...

J a  n ie  w iem , czy  to  je s t  s c h y ­
łe k . T o  je s t  ta k i tro c h ę  ja ło w y  
o k re s .

B r a k  te m a tó w ?
N ie. B ra k  ta le n tó w . M n ie  dość  

często  w c ią g a ją  do  ju ry , k tó re  o ce­
n ia  d e b iu ta n c k ie  u tw o ry . R zad k o  
s ię  u d a je  tra f ić  n a  coś n a p ra w d ę  
frap u jąceg o . T a k  ja k  b y ły  ta k ie  
o k re sy , że n a  sc e n ę  w k ra c z a ło  ca łe  
p o k o le n ie  u ta le n to w a n y c h  p isa rz y  
(n p . p o  1956 ro k u ), ta k  te ra z  n ic  
ta k ie g o  s ię  n ie  zd a rz a . J a  m y ś lę , że 
to  s ą  ta k ie  cy k le  b io log iczne .

Jakie tematy dominują dziś 
w debiutanckich utworach?

P rz e d e  w sz y s tk im  se k s . P o za  
ty m  d o sy ć  często  n a t ra f ia m  n a  j a ­
k ie ś  ta k ie  c iąg o ty  m e ta fizy czn e .

Nad czym pan teraz pracuje?
W te j ch w ili n a d  n ic zy m  n ie  p r a ­

cu ję . U k o ń czy łem  w  lec ie  zb ió r 
o p o w iad a ń , k tó ry  m a  w yjść 
w  k w ie tn iu . T o  się  b ęd z ie  n az y w ało  
„M ija d z ie ń ” . T y lk o  je d n o  z  ty c h  
o p o w ia d a ń  by ło  p u b lik o w a n e  
w  „ O d rz e ” .

Cały czas prowadzi pan aktyw­
ne życie, uczestnicząc w kongre­
sach, w pracach różnych jury...

J a k  s ię  j e s t  s ied e m d z ie s ięc io p ię ­
c io le tn im  p isa rz e m , to  s ię  j e s t  w sz ę ­
dzie  z a p ra sz a n y m . W  R osji fu n k c ­
jo n o w a ło  coś ta k ie g o  ja k  „sw ad jeb - 
n y j”  g e n e ra ł.  T o  b y li e m e ry to w a n i 
g e n e ra ło w ie , k tó rz y  sob ie  d o rab ia li 
do  e m e ry tu ry  w  te n  sposób , że  się  
w y n a jm o w a li n a  w ese la . B y ło  w  d o ­
b ry m  to n ie  m ieć  g e n e ra ła  n a  w e se ­
lu . I  j a  s ię  cz a sa m i tro c h ę  cz u ję  ja k  
ta k i  g e n e ra ł.

Pana atrakcyjność na pewno 
nie wynika z wieku. Organizato­

rzy wieczoru autorskiego skarży­
li się, że nigdzie nie mogli kupić 
pana książek. Nie zalegają więc 
one półek księgarskich. To chyba 
dobrze?

D o b rze  i n ie d o b rze . K ażd y  p isa rz  
w  p e w n y m  w ie k u  za czy n a  liczyć  na  
w zn o w ien ia . A  z ty m  je s t  k ie p sk o
- w y d a w c y  w o lą  „ h a r le ą in y ” .

Aleksandra Pilarczyk 
Fot. ' Kaźmierczak

„Kapitan”, Tatry i kultura przełomu
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Ż y j e m y  w  h a ł a s i e
N a  w s z y s tk ic h  t e r e n a c h  p r z y l e g a ją c y c h  d o  c ią g ó w  k o m u n i k a c y j ­

n y c h  w  J a r o c i n i e  p r z e k ro c z o n e  s ą  d o p u s z c z a ln e  n o r m y  h a ł a s u .  
N a jg ło ś n ie j  j e s t  n a  u l i c y  P o z n a ń s k ie j  i  p r z y  l i n i  k o le jo w e j  J a r o c i n  - 
O s t ró w  W ie lk o p o ls k i .

W ub ieg łym  ro k u , od m a ja  do p a ź ­
d z ie rn ik a , p ro w ad zo n e  by ły  w  Ja ro ­
cin ie  p o m iary  h a ła su  k o m u n ik a c y j­
nego. W ykonyw ali je  ek sp e rc i z Wo- 
jew ódzkego  In s p e k to ra tu  O ch rony  
Ś ro d o w isk a  w  K aliszu .

H ała s  je s t  za liczany  do  zan ieczysz­
czeń  ś rodow iska  p rzy rodn iczego , 
o becnych  w e w szy stk ich  jego  częś­
ciach . O grom  decybeli m oże pogor­
szyć s ta n  ś rodow iska  n ie ra z  do tego  
sto p n ia , że znaczne  ob szary  b iosfery  
n ie  m ogą p e łn ić  sw ej funkcji. N ad ­
m ie rn e  n a tę ż e n ie  d źw ię k u  m oże w y ­
w ołać  n erw ice , s tresy , bezsenność  
i in n e  dolegliw ości.

T zw . k lim a t ak u s ty c zn y  , w  k tó ­
ry m  ży jem y, ściśle  w iąże się  z roz­
w iązan iam i u rb an isty czn y m i. U k ła ­
dy  k o m u n ik acy jn e , rozm ieszczen ie 
p rzem y słu  i o siedli m ie jsk ich  w zg lę­
dem  sieb ie  w y w iera ją  zdecydow any  
w p ływ  n a  k o m fo rt naszego  życia.

W Ja ro c in ie  b a d a n ia  h a ła su  sam o ­
chodow ego  p ro w ad zo n o  w  godzi­
n ac h  na jw iększego  n a tę ż e n ia  ru c h u  
pojazdów . M iejsca p o m ia ru  z lokali­
zow ane by ły  w  50 p u n k ta c h  w zd łuż 
g łów nych  tra s  k o m u n ik acy jn y ch  
i u lic  J a ro c in a  o raz  w  30 p u n k ta c h  n a  
w ysokości zabudow y  położonej p rzy  
ty c h  d rogach . B ad a n ia  w  k ażd y m  
z p u n k tó w  w y k o n an o  trz y k ro tn ie . 
M ierzony b y ł te ż  h a ła s  pow sta jący  
n a  s k u te k  tr a n s p o r tu  kole jow ego. 
P o m ia ram i ob ję to  łączn ie  165 pocią­
gów  (w  8 p u n k ta c h  um iejscow io ­
n y c h  p rzy  lin iach  kole jow ych).

D op u szcza ln e  poziom y n a tężen ia  
d źw ię k u  w  ś ro d o w isk u  ok reś la ją  
p rzep isy  z 1980 ro k u  w  sp raw ie  
o ch ro n y  ś rodow iska  p rz e d  h a łasem  
i w ib racjam i. P oziom y te  - w  zależ-

Znowu 
bezkarność

W szyscy d ob rze  w iem y  ja k  w ie l­
k ie  zn aczen ie  m a  czystość  w ód  p o ­
w ierzch n io w y ch  d la  m ieszkańców  
m ias t i w si. S w o ją  u w ag ę  p rzyc iąga  
s tru m ie ń  p rzep ły w a jąc y  p rzez  lasek  
p rzy  os. K o n sty tu c ji 3 M aja w  J a ro c i­
n ie . P rz y  o becnych  w y ją tk o w o  k o ­
rz y s tn y c h  o p ad a ch  a tm o sfe ry cz­
n y ch  n ie sie  on  w odę  k ry s ta lic zn ie  
czystą , k tó ra  w a rtk o  p ły n ie  od  s tro ­
n y  C iśw icy. N ies te ty  tu ż  p rz y  m o s t­
k u  w  la sk u  zn a jd u je  się  s ta ły  k o le k ­
to r  n io sący  cu c h n ące  i c iem noszare  
sp ien io n e  śc iek i. W iększa ilość n ie ­
p rzy jem n y ch  śc ieków  sp ływ a  u k o ś ­
n ie  od  s tro n y  sk rzy żo w an ia  u l. Szu- 
b ia n k i i P o w sta ń có w  W lkp. w  w o lne  
soboty , n iedzie le  i św ię ta , k ie d y  p ra ­
k ty c zn ie  w szy stk ie  u rzęd y  są  n ie ­
czynne. Czy w ładze  i o soby odpo ­
w iedz ia lne  m ogą to le ro w ać  fak t, że 
czysta  w oda  m iesza  się  ze śc iekam i 
w  a tra k c y jn y m  m iejscu  sp aceró w  
i w y p o czy n k u  ja ro c in iak ó w .

Leszek Bajda

ności od ro d za ju  te re n u  - w ynoszą  40 
dB  do 60 dB  d la  po ry  dziennej i od 30 
dB  do 50 dB  w  nocy.

W ynik i p om iarów  hałasu samo­
chodowego w ykazały , że poziom  
dźw ięk u  p rzy  w sz y stk ich  b ad a n y ch  
a r te r ia c h  k o m u n ik acy jn y ch  p rz e ­
k ra c z a  w a rto ść  60 dB (najn iższy  
zm ierzony  poziom  - 63,1 dB , na jw y ż­
szy  - 75,5 dB). Tym samym, na 
całym badanym terenie występuje 
przekraczanie norm akustycz­
nych. P o m ia ry  em isji (p rzenoszen ia  
się) ha ła su  n a  te re n y  zabudow y  m ie­
szka lne j i in n y c h  o bszarów  p od lega­
ją c y c h  o ch ron ie  ak u s ty c zn e j ró w ­
n ież  po tw ie rd z iły  fak t w y stęp o w a­
n ia  p rz ek ro c zeń  n o rm . N o tu je  się  je

O d k w ie tn ia  do lipca  1993 r. w  gm i­
n ie  Ja ro c in  o p raco w an a  zosta ła  
k o m p lek so w a  in w en ta ry zac ja  za­
d rze  w ień  śró d p o ln y ch . W ykonano  ją  
n a  z lecen ie  U rzęd u  G m iny  i M iasta . 
Jest to pierwsze opracowanie tego 
typu w Polsce.

Zadrzewienia stanowią bardzo 
ważny element utrzymywania 
przyrodniczej równowagi środo­
wiska rolniczego. P rzec iw d z ia ła ją  
one  bow iem  ta k im  n eg a ty w n y m  
czy n n ik o m  ja k :

i
- n a d m ie rn a  p ręd k o ść  w ia tru ,
- zw iększony  o d p ływ  w ody,
- w od n a  i w ie trz n a  ero z ja  g leby,
- zan ieczyszczen ie  śro d o w isk a  s k a ­
żen iam i p ochodzącym i ze ź ródeł 
p rzem y sło w y ch , k o m u n ik acy jn y ch , 
b y to w y ch  i ro ln iczych ,
- b io log iczne zubożen ie  ś rodow iska  
ro ś lin n eg o  i zw ierzęcego  w  w y n ik u  
d z ia ła lności gospodarcze j cz łow ie­
ka .

D la sk u tec zn eg o  o ddzia ływ an ia  
na  środow isko , k o n ieczn e  je s t  w łą ­
czan ie  zag ad n ień  zad rzew ien iow ych  
w  z a k re s  p lan ó w  p rzes trz en n eg o  za ­
g o sp o d aro w an ia  gm in . P ie rw szy m  
k ro k ie m  w  ty m  k ie ru n k u  w  g m in ie  
Ja ro c in  je s t  o cena  s ta n u  is tn ie ją ce ­
go, czyli in w en ta ry zac ja  zad rzew ień  
w  poszczegó lnych  m iejscow ościach . 
W o p raco w an iu , k tó re  w y k o n an o  
o k re ś lo n e  zostały :
- na jw ażn ie jsze  funkc je  zad rzew ień  
i ich  form y,

w e  w sz y stk ich  p u n k ta c h  po m iaro ­
w ych . N a jw y ższy  poziom  d ź w ię k u  
p rz y  z a b u d o w ie  s tw ie rd z o n o  p rzy  
b u d y n k u  n r  2 n a  u l. P o z n a ń s k ie j .

T ak że  b a d a n ie  h a ła s u  k o le jo w e ­
go w ykazały , że n a  te re n a c h  położo­
n y ch  w zd łuż  w sz y stk ich  lin ii ko le jo ­
w ych  je s t  on w iększy  od 60 dB. 
N ajn iższy  poziom  n o tu je  się p rzy  lini 
J a ro c in  - L eszno  (w ylo t n a  L eszno)
- 68,5 dB . Najgłośniej jest nato­
miast przy lini Jarocin - Ostrów 
Wielkopolski (wylot na Ostrów 
Wlkp.) - 79,5 dB.

A nalizu jąc  pow yższe w y n ik i n a ­
su w a  się  m yśl o  k on ieczności p o d ­
ję c ia  odpow iedn ich  d zia łań , k tó re  
b ę d ą  m iały  n a  ce lu  zm n ie jszen ie  
uciążliw ości h a ła su  k o m u n ik acy jn e ­
go. B ędzie m ożna osiągnąć to  m .in . 
poprzez :
- w yelim in o w an ie  w ystęp u jąceg o  
o becn ie  ru c h  tra n zy to w eg o  (po w y­
b u d o w an iu  obw odn icy  w okó ł J a ro ­
cina) - do tyczy  to  g łów n ie  u lic  W ojs­
k a  P o lsk iego , P o zn ań sk ie j, Św . D u ­
cha , al. N iepodległości);
- og ran iczen ie  do  n iezb ęd n eg o  m in i­
m u m  lu b  ca łk o w ite  pozbycie się  z te -

- loka lizac ja  zw arty c h  ciągów  i g ru p  
z ielen i,
- zagęszczen ie  d rzew  n a  d a n y m  te ­
ren ie ,
- g a tu n k i d rz e w  i k rzew ów ,
- w y m ag a n e  czynności p ie lęg n acy j­
ne,
L o ka lizacja  zad rzew ień  p rz e d s ta ­
w io n a  zo s ta ła  n a  m a p a c h  sy tu ac y j­
nych .

N a te re n ie  w ie lu  w si naszej g m in y  
zn a jd u ją  się  
d uże  obszary , 
n a  k tó ry c h  
m o żn a  w p ro ­
w adzić  n a s a ­
dzen ia  d rzew
o c h a ra k te ­
rze  p ro d u k ­
cy jnym . G łó­
w ny  s k ład n ik  
za d rz ew ień  

s tan o w i o l­
cha , k tó ra  

najczęściej 
j e s t  poch o ­
d ze n ia  n a tu ­
ra ln eg o  - z sa- 

m osiew u  i odrośli. S ta n  zd ro w o tn y  
d rzew  je s t  n a  ogół dob ry , z w y ją t­
k ie m  s ta ry c h  w ierzb . S zczegó lną  
o ch ro n ą  i sposobem  zag o sp o d aro ­
w an ia  p o w inny  być  ob ję te  p raw ie  
w szystk ie  a le je  p rzy d ro żn e .

Najlepiej zagospodarowaną pod 
względem zadrzewień jest połu­
dniowo - wschodnia część gminy 
Jarocin, k tó ra  o b e jm u je  w sie: P o ta - 
rzyca , G olina , S ied lem in , R oszkó- 
w ek , R oszków , T a rce , W itaszyce , 
W itaszyczki i W ilczyniec. W ysta rczy  
tu ta j u zu p e łn ić  luk i, w p ro w ad z ić  
d rzew a  w  istn ie jące  p asy  o raz  re g u ­
la rn ie  p row adzić  zab ieg i p ie lęg n a ­
cy jne. W sie te  m ogą w ów czas służyć  
za w zór zad rzew ień  w n aszy m  w o je ­
w ództw ie . Is tn ie je  k o n ieczność  p ro ­
w ad zen ia  rac jo n a ln e j g o sp o d ark i 
w  za k re sie  p o zy sk an ia  su ro w ca  
d rzew n eg o  z zad rzew ień . N ależy  za ­
łożyć sze ro k ie  p asy  o c h ro n n e  z od ­
pow ied n io  d o b ran y ch  d rzew  i k rze-

re n u  m ias ta  ru c h u  po jazdów  cięża­
row ych  - szczegó ln ie  w  c e n tru m  
m iasta , gdzie  w y stęp u je  z w arta  za ­
b u d o w a m ieszkalna:
- p o p raw ę  s ta n u  techn iczn eg o  po jaz­
dów;
- osłonę  zabudow y  m ieszk a ln e j za 
pom ocą zab ezp ieczeń  b udow lano  - 
u rb an isty czn y ch ;
- w  o d n ie sien iu  do p ro je k tó w  za b u ­
dow y - zach o w an ie  odpow iedn ich  
odległości od ciągów  k o m u n ik a c y j­
nych ;
- w p ro w a d zen ie  n a  te re n a c h  za b u ­
dow y zw arte j z ie len i w ysokiej.

Szkodliwy wpływ hałasu na śro­
dowisko przyrodnicze, a tym sa­
mym na zdrowie i wszelką działal­
ność człowieka, jest często, na sku­
tek niedostatecznej świadomości 
społeczeństwa, bagatelizowany. 
J e s t  to  szczegó ln ie  w idoczne p rzy  
u s ta la n iu  p r io ry te tó w  i p rzez n acz a ­
n iu  śro d k ó w  n a  o ch ro n ę  środow iska . 
D zie je  s ię  ta k  d la tego , że sk u tk i 
odd z ia ły w an ia  h a ła su  n ie  są rów n ie  
g w a łto w n e  i szy b k ie  j a k  n p . p o w sta ­
łe  w  w y n ik u  zan ieczyszczen ia  w ody, 
g leby  czy pow ie trza . (RyK)

w ów  w okół oczyszczaln i śc ieków  
i w ysy p isk a  śm ieci. N ieu ży tk i ro ln e  
p o w in n y  b y ć  p rzezn aczo n e  p od  za ­
d rzew ie n ia  lu b  za k rzew ien ia . P iln ie  
trz e b a  te ż  op racow ać  p ro g ra m  k o m ­
p leksow ego  zad rzew ien ia  w si: R ad ­
lin , K ą ty , M ieszków , C ielcza, Ł u sz ­
czanów , K ad z iak  i A nnapo l.

W ażnym  za g ad n ien iem  je s t  ró w ­
n ież  sto so w an ie  zad rzew ień , zak rze- 
w ień  i z a d a rn ie ń  ja k o  z ie len i izo­
lacy jnej i s a n ita rn o  - o ch ro n n e j w  są ­
sied z tw ie  d ró g  o in te n sy w n y m  ru ­
ch u  ko łow ym . Przylegające do dro­
gi grunty uprawne są skażane 
przez spływy powierzchniowe 
związków toksycznych z jezdni 
oraz emisję trujących substancji 
ze spalin samochodowych. Z adar- 
n ie n ia  s k u tec zn ie  ch ro n ią  p o la  
p rz e d  sp ływ am i, a  z ie leń  w yso k a  
p rz e d  em isją  spa lin . Z ieleń  je s t  w ięc 
tu ta j  filtrem  b io logicznym . W gm in ie  
Ja ro c in  d u ży m  p ro b le m em  je s t  częś­
ciowe zaorywanie pasów przydro­
żnych, które są przeznaczone pod 
zieleń, przez rolników mających 
pola tuż przy drodze.

Z adrzew ien ia , p oza  ko rzy śc iam i 
m a te ria ln y m i, pod n o szą  p ię k n o  i e s ­
te ty k ę  k ra jo b ra z u  o raz  po lep sza ją  
w a ru n k i zd ro w o tn e  w  m ie jsca ch  za ­
m ieszk an ia , p ra c y  i w y p o czy n k u .

(rk)

Andrzej Sobocki
gospodarstwo rolne 
Łukaszewo 9, tel. 7 
63 - 233 Jaraczewo 

oferuje do sprzedaży

kwalifikowany 
materiał siew ny  

ow ies Komes
320 ty s ./q

Stopień kwalifikacji 
oryginał klasa I

(f 169/R / 94)

Zadrzewienia
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Andrzej Radoliński, pierwszy pan na Jarocinie
H istoria rodziny R adolińskich już od drugiej połowy XVII 

w. w iąże się  ściśle z dziejam i m iasta Jarocina. Ten ważny  
m om ent w  życiu zarówno rodu Leszczyców z Radolina jak  
i m iasta oznacza rok 1651, czyli rok w ejścia przez ten ród 
w posiadanie Jarocina. Dla sam ych R adolińskich natom iast 
połowa XVII w ieku, to m om ent ich przejścia z w arstw y  
średniej szlachty do w arstw y bogatych rodów w ielkopols­
kich.

S tan is ław  R ado liń sk i, o jciec A n d ­
rze ja , n ab y w cy  Ja ro c in a , późn ie jsze­
go k a sz te la n a  k rzyw ińsk iego , o dzie­
dziczył po sw oim  ojcu  je d y n ie  p e w ­
n e  części daw n ej, rodow ej siedziby, 
to  je s t  w si R ado lin  leżącej w  pow ie­
cie k o n iń sk im , gdzie obok  n iego 
dziedzicam i byli ta k ż e  in n i cz łon­
kow ie  rodziny . To w łaśn ie  on już , 
a  n ie  jego  sy n  A ndrzej zaczął b u d o ­
w ać podw aliny  p rzyszłe j fo rtu n y  ro ­
dow ej, co ta k że  u to ro w ało  później 
d ro g ę  synow i. W yzbycie się  je d n e j 
części R ado lina  dało  m u  k ap ita ł , k tó ­
ry m  u m ie ję tn ie  o b raca jąc  k u p ił S ta ­
n is ław  R ado liń sk i w sie B rudzew , 
K o ry ta  i N ow ą w ieś. R ów nocześn ie 
za trzy m a ł je szcze  ja k ą ś  in n ą  część 
R ado lina. W ro b ie n iu  m a ją tk u  p o ­
m ocne m u  być m usia ły  ta k ż e  posagi 
dw óch  k o le jn y ch  żon. Z m arły  w  1619 
r. S tan isław  R odolińsk i b y ł żona ty  
po raz  p ie rw szy  z A n n ą  B icganow s- 
ką  h e rb u  G rzym ała . P o w tó rn ie  oże­
n ił s ię  w  1613 r. z Zofią C hw ałkow s- 
ką.

G dy zm arł S tan is ław  R ado lińsk i, 
o p ie k u n em  jego  dzieci, je d n y m  z  k il­
k u , s ta ł się ja k o  k re w n y  J a n  D ob- 
czyńsk i, m ąż A n n y  C ie leck ie j, w łaś­
ciciel części Ja ro c in a . J a n  D obczyń- 
sk i um ieścił sw ego  p u p ila  A n d rze ja  
R ado liń sk iego  w  k o le g iu m  O.O. J e ­
zu itów  w K aliszu , do k tó re g o  m ło ­
dzien iec  uczęszcza ł p rzeb y w a jąc  
w  k la sz to rn y m  k onw ikc ie  do  1624 r. 
P o  jego  u k o ń cz en iu  zosta ł za p ro te k ­
cją  w u ja  p ra k ty k a n te m  w  k an c e la rii 
sąd u  g rodzk iego  w  K aliszu , a  n a ­
s tęp n ie  p o d p isk iem  sądow ym . W re­
szcie, n ab y w szy  dośw iadczen ia  p r a ­
w niczego, zo sta ł oko ło  1656 r. p isa­
rzem  g ro d zk im  ka lisk im . W tej ty p o ­
w o p raw n icze j k a rie rz e  b y ł m u  p o ­
m ocny  w uj J a n  D obczyńsk i. F u n k ­
c ja  p isa rz a  g rodzk iego  s tan o w iła  za ­
ję c ie  n ie zm iern ie  in tra tn e , to też  t r u ­
d no  w ą tp ić  b y  tej szansy  A ndrzej 
R ado liń sk i na leży c ie  n ie  w y k o rzy s­
ta ł. Ś w iadczą  o ty m  z re sz tą  k o le jn e  
n ab y tk i, k tó ry m i po w ięk sza ł swój 
s tan  p o siadan ia . P isa rze m  g rodzk im  
k a lisk im  b y ł p rzez  dziesięć  la t. 
W ty m  czasie  pe łn ił ró w n ież  in n e  
fu n k c je  pub liczne . B ył n a  se jm ik ach  
w  Ś rodzie  W ielkopo lsk iej d w u k ro t­
nie w y b ie ran y  p o słem  z w o jew ó d z t­
w a ka lisk iego  n a  sejm  w a ln y  w  W ar­
szaw ie. B ył rów n ież  d w a  razy  z tych  
se jm ów  w y b ie ran y  d e p u ta te m  w oje­
w ó d z tw a  k a lisk ieg o  do  T ry b u n a łu  
K o ronnego  w  P io trk o w ie . M iędzy 
in nym i p ia s to w a ł m a n d a t poselsk i 
w  s ty cz n iu  1662 r. S p raw o w a n ie  fu n ­
kcji poselsk ie j, choć  n ie  p rzynosiło  
d ie t i k o rzyści m a te r ia ln y c h , s tan o ­
w iło  je d n a k  is to tn y  szczebel w  d a l­
szej k a r ie rz e  pub licznej. D aw ało  
zna jom ości w  liczących  s ię  k ręg ac h  
elity  w ład zy  a p rzed e  w szy stk im

daw ało  bezp o śred n i d o s tęp  do osoby 
k ró la , k tó ry  m iał w  sw oim  rę k u  
ro zdaw n ic tw o  u rzędów , godności 
i s ta ro s tw . A m b itn i posłow ie ro zu ­
m ieli to dobrze , to też  n a  s łużbę  p u b ­
liczną  d la  R zeczypospo lite j i k ró le w ­
sk iego  m a je s ta tu  g ro sza  z w łasnej 
sz k a tu ły  n ie  ża łow ali. B y ła  je szcze  
je d n a  d ro g a  do k a r ie ry  - s łu żb a  w ojs­
kow a. T ak że  ty m , k tó rz y  p rze lew ali 
k re w  n a  po lach  b itew  k ró l n ad a w a ł 
w  n ag ro d ę  s ta ro s tw a  i inne  bene fi­
cja. Życie A n d rze ja  R ado liń sk iego  
u p ływ ało  w  ta k im  n ie spoko jnym  
ok res ie , g dy  trz e b a  by ło  ta k ż e  n a d ­
s taw iać  w łasnej g łow y w  licznych  
b itw a ch  i p o tyczkach . B y ły  to  p rz e ­
cież czasy  „ P o to p u ” , w ojen  toczo­
n y ch  z M oskw ą i n a jazd u  R akocze­
go, księc ia  S iedm iogrodu .

A ndrze j R ado liń sk i m usia ł być  d o ­
św iadczonym  i p o p u la rn y m  ju ry s tą , 
gdyż dalszy  s to p ie ń  je g o  zaw odow ej 
k a r ie ry  stan o w iła  fu n k c ja  sędziego  
g rodzk iego  poznańsk iego , k tó ry m  
zosta ł oko ło  1665 r. Z w yk le  byw ał 
sędzia g ro d zk i ta k że  p odstaro śc im  
g rodzk im , to te ż  znów  był to  u rząd  
dochodow y. K o n ek s je  z zam ożnym i 
d y g n ita rzam i, k tó re  ta k że  daw ała  
fu n k c ja  sęd z io w sk a  oraz  zdoby ta  
w  c iągu  ty c h  la t fo rtu n a , to  d la  a m ­
b itn eg o  sz lachcica  d ro g a  do n a jw ię ­
kszego  za szczy tu  o ja k im  m ógł m a­
rzyć, to  je s t  do  godności s e n a to rs ­
kiej. N ie p rzynosiła  o n a  co p raw d a  
żad n y ch  dochodów , a le  w  ro d ach  
sz lach eck ich  liczyły  s ię  ta k ż e  w yso ­
k ie  godności.

D o n a jzaszczy tn ie jszych  godności 
n a leża ła  nom inac ja  n a  sen a to ra , 
czyli m ożność zasiad an ia  n a  fo te lu  
w o jew ody  lu b  k a sz te la n a  w  senacie  
R zeczypospo lite j. B y ł to  zaszczyt,
0 k tó ry m  p am ię ta li p o tom kow ie  
p rzez  w ie le  n a s tę p n y c h  p oko leń
1 szczycili się p rzo d k iem  k a sz te la ­
n e m  lu b  w ojew odą, w zg lędn ie  b is­
k u p e m  w  rodzin ie . P o  śm ierc i k a sz ­
te la n a  M aksy m ilin a  M iaskow sk iego
o n as tę p stw o  po n im  zaczął s ię  u b ie ­
gać  A ndrzej R ado liń sk i i jego  zabiegi 
odn io sły  sukces . D nia  9 czerw ca  1671 
r. u zy sk a ł n isk ie  d rążk o w e  k rzesło  
w  senacie , o trz y m u ją c  no m in ac ję  na 
k a sz te la n a  k rzy w iń sk ieg o . B ył n im  
do śm ierc i, to  je s t  do d n ia  10 m a rca  
1681 r. W 1678 r. d o s tąp ił ko le jnego  
zaszczy tu , gdyż zosta ł w yznaczony  
je d n y m  z re zy d e n tó w  p rzy  osobie 
k ró la  z ra m ie n ia  se n a tu . M ógł ju ż  
sob ie n a  to  pozw olić, gdyż s te ra n y  
życiem  zda ł sw oje d o b ra  ro k  w cześ­
n ie j synow i A ndrzejow i. P o  p o w ro ­
cie ze s to licy  w  1679 r., czu jąc  zb liża­
ją c ą  s ię  śm ie rć  zaczął s ię  do  niej 
p rzygo tow yw ać. K ro k  w  ty m  k ie ­
ru n k u  s tan o w iły  w ów czas zap isy  na  
ce le  koście lne , m a jące  zapew n ić  
w iek u is te  szczęście i spokó j su m ie ­
nia.

A n drzej R ado liń sk i zg rom adził 
znaczny  m a ją tek . J u ż  w  1624 r., b ę ­
d ąc  je szcze  p isa rzem  g ro d zk im  k a li­
sk im  n ab y ł za n ie m a łą  su m ę 30.000 zł 
S a rb ię  i Ł osin iec. P rz e d  1642 r. n ab y ł 
J a ru n to w o , n ieco  później G ąbiew , 
w reszcie  o s ta tn im  n a b y tk ie m  było  
m iasto  Ja ro c in  z C iśw icą. B y ła to  
p rzez  w iek i posiad ło ść  M ylajów  J a ­
rock ich . P rzy d o m e k  M ylaj lub  M iłaj 
w zią ł s ię  ch y b a  s tąd , że dziedzice 
m ias ta  Ja ro c in a  z p rzy leg łośc iam i 
by li p o to m k am i ro d u  M iłosław sk ich  
h e rb u  D oliw a, choc iaż  prof. D w or- 
czak , w yro czn ia  w  k w es tia ch  g e n e a ­
log icznych  b y ł zdan ia , że M iłaj, to  
zd ro b n ien ie  im ien ia  p ro to p la s ty  ro ­
du . B ył n im  M ikołaj n az y w an y  M iła- 
je m , sy n  F ilipa  z  M iłosław ia, k a sz ­
te lan a  k rzy w iń sk ie g o  w  la tach  1375
- 1391.

P o  w ygaśn ięc iu  M ylajów  J a ro c ­
k ich  h e rb u  D oliw a, w łaśc ic ie lam i 
m ias ta  (częściow ym i) s ta li s ię  ich 
p o tom kow ie  po  k ądz ie li D obczyńs- 
cy. Zofia J a ro c k a  p o ślub ia jąc  w  1526 
r. M acieja  D obczyńsk iego , w niosła  
m u  w w ian ie  część m ias ta  i w si 
p rzy leg łych . In n a  część m ias ta  p rz e ­
sz ła  po bezp o to m n ej śm ie rc i M iko ła­
j a  M ylaj a  Ja ro ck ieg o  w  1546 r. d rogą  
sp a d k u  n a  ro d z in ę  K om orsk ich .

A u to r  m onografii rodziny  R ado ­
liń sk ich  S tan is ław  K arw o w sk i p i­
sząc o ro zd ro b n ien iu  J a ro c in a  n a  
n iew ie lk ie  cząstk i, w sp o m in a , że 
w y k u p ił te  części w  la tach  
1626 -1631 S tan is ław  P rzy - 
je m sk i, m a rsz a łe k  k o ro n ­
n y , późn ie j na jw yższy  d yg ­
n ita rz  w ie lkopo lsk i, s ta ro ­
s ta  g en e ra ln y  i s ta ro s ta  k o ­
n iń sk i, k tó re g o  sy n  J a n , 
ch o rąży  kalisk i, sp rzed a ł 
J a ro c in  A n d rzejow i Rado- 
liń sk iem u . M iasto  Ja ro c in  
p rzynosiło  m u  n ie m a łe  do ­
chody , bow iem  k aż d y  m ie ­
szczan in  b y ł zobow iązany  
do ściśle  o k re ś lo n y c h  
św iadczeń  finansow ych  na 
rzecz p a n a  m iasta . J a k o  
w łaściciel Ja ro c in a , n a d a ­
w ał A ndrzej R ado liń sk i 
p rzy w ile je  i o k re ś la ł s ta tu ­
tow o p ra w a  m ieszkańców .
P ie rw szy  p rzyw ile j (dla 
cech u  g a rn ca rzy ) w y d a ł ju ż  3 m a rca  
1681 r. U  k ró la  J a n a  K azim ierza  
zy sk a ł A ndrzej R ado liń sk i w  1668 r. 
d la  sw ego  m ias ta  p rzyw ile j n a  8 j a r ­
m a rk ó w  w  c iągu  ro k u , k tó re  od tąd  
m ia ły  s ię  o dbyw ać w  Ja ro c in ie . 
W 1680 r . w y stąp ił A n d rze j R ad o liń ­
sk i ja k o  dziedzic  P le sze w a  i k ilk u  
sąs ied n ich  w si. D o b ra  te  n ab y ł za
70.000 zł od  M ikoła ja  W ierusz W alk- 
now sk iego .

O d stęp u ją c  sw oje d o b ra  synow i 
A ndrzejow i, zap ew n ił k a sz te la n  so ­
b ie  i żon ie dożyw ocie n a  Ja ro c in ie , 
B ug a ju , B ogusław iu , C iśw icy, Rosz- 
kow ie  i k ilk u  w siach  op u sto sza ły ch  
w  w y n ik u  w o jen  szw edzk ich . P rzed  
śm ie rc ią  poczyn ił k ilk a  n abożnych  
fundac ji n a  rzecz kościo łów  w  J a ro ­

cin ie i P leszew ie . Z  m ow y pog rzebo ­
w ej w ygłoszonej n ad  je g o  tru m n ą  
w y n ik a , że o s ta tn ich  siedem  la t ży­
cia spędz ił n ie  w ypuszczając  k s iążk i 
do  n ab o ż eń stw a  z ręk i. J a k o  k o la to r 
kościo ła  p ara fia lnego  poch o w an y  
zosta ł p rzy  u dzia le  licznych  są s ia ­
dów , k re w n y c h  i w  asyście  40 księży  
po  u ro czy sty ch  eg zek w iach  w  k o ś­
ciele  Św . M arcina  w  Ja ro c in ie , w  k a ­
plicy, k tó rą  on sam  u fundow ał. P o ­
g rzeb  odby ł s ię  10 m a rca  1681 r. Żona 
u fu n d o w ała  m u  w  koście le  n a g ro ­
b ek . B ył żon a ty  z K a ta rz y n ą  M yciel- 
sk ą  h e rb u  D ołęga , k tó rą  poślub ił 
w  1644 r.

Ż ona k a sz te la n a  R ado lińsk iego  
by ła p raw d ziw ą  m a tk ą  d la  m iesz­
k ań c ó w  m ias ta  Ja ro c in a . W spie rała  
b ie d n y ch  i cho rych . P rzy czy n iła  się 
te ż  do b u d o w y  w ieży  koście lnej. 
Z w pisów  do k sięg i ch rz tó w  parafii 
ja ro c iń sk ie j m ożna się  p rzek o n ać , że 
trz y m a ła  do ch rz tu  dzieci m iesz­
czan , za ró w n o  b ied n y ch  ja k  i b oga­
tych . J e z u ita  ojciec P ęsk i, p rzy jac ie l 
d o m u  R ado liń sk ich  w idzia ł w  p o ­
s tac i K a ta rz y n y  R ado liń sk ie j uc ie le ­
śn ien ie  postac i zapob ieg liw ej pan i 
dom u.

W ro k  po  m ężu  po dąży ła  k u  w iecz­
ności w dow a po k asz te lan ie , licząca 
w ów czas 56 la t i spoczęła  u je g o  bo k u  
w  k ry p c ie  pod k ap licą  R ado lińsk ich . 
Z sześc io rga  dzieci te j p a ry  n a jm ło d ­
sza T e re sa  zam ężn a  za M aciejem  
Ł u b ień sk im , k a sz te la n e m  sieradz-

k im , b y ła  b ab k ą  p ry m a sa  P o lsk i, 
W ładysław a Ł ub ieńsk iego . B y ła  też 
m o ją  p ra ... p ra b a b k ą .

C hociaż bogaci, n ie  w eszli R ado- 
lińscy  w  R zeczpospo lite j S z la ch ec­
kie j w  k rą g  lo k a ln e j m a g n a te rii, 
gdyż p oza  je d n y m  k asz te lan e m , in ­
n y ch  d y g n ita rzy  n ie  by ło  w  te j rodzi­
n ie . N a to m ias t m usie li b y ć  zapob ieg ­
liw ym i i d o b ry m i g ospodarzam i, 
sk o ro  p rzez  b lisk o  trz y  w iek i Ja ro c in  
p o zo staw ał w  ich  p o siad an iu . Z n ie ­
m c zen iu  u leg ły  trz y  o s ta tn ie  g e n e ra ­
cje  rodziny .

O ile w iem  is tn ie je  d o tą d  p o lska  
lin ia  R ado liń sk ich , d aw n i w łaśc ic ie ­
le  Ż e lazk o w a w  daw n ej g u b e rn i k a li­
sk iej.

Sławomir Leitgeber

A n drzej Radoliński



Zimowy festyn Złoto dla Jacka Bociana
W d n iu  5.02.94 (sobota) n a  s tad ion ie  

w  Ja ro c in ie  odby ł s ię  fes ty n  r e k re a ­
c y jno -spo rtow y  pod  h as łe m  „M y się 
zim y n ie  bo im y” , k tó re g o  o rg an iza ­
to rem  b y ł M iejski O środek  S p o rtu
i R ek re ac ji w Ja ro c in ie . P rz y  m ro ź­
nej pogodzie odbyło  się  11 b iegów  
d la  szkó ł p o dstaw ow ych  o raz  je d en  
b ieg , w  k tó ry m  s ta r to w a li uczn iow ie  
szkó ł śred n ich . O gólnie w  zaw odach  
u dzia ł w zię ło  90 biegaczy. N ajlep ­
szym i w  poszczegó lnych  k a teg o ­
riach  o kazali się:
k la sa  I  (dziew częta) - Monika Le­
wandowska, (chłopcy) - Jacek Bu­
dzyński
k la sa  II - (ch łopcy) - Sebastian Ma- 
chowiak
k la sa  ni (dziew częta) - Magdalena 
Konieczko (SP  Ż erków ), (chłopcy)
- Marcin Szulc (SP  Ż erków ) 
k la sa  IV  (dziew częta) - Halina Lise­
wska ( S P  Ż erków ), (ch łopcy) - Pa­
weł Kantorski ( S P  Ż erków ) 
k la sy  V-VI (dziew częta) - Dagmara 
Krystkowiak (S P  n r  4 Jarocin ), 
(chłopcy) - Tomasz Gościniak (SP  
Ż erków )

k la sy  Vn-Vm (dziew częta) - Wal­
czak Anna (SP  Ż erków ), (chłopcy)
- Przemysław Gościniak (S P  Ż e r­
ków ). W szk o ła ch  ś red n ic h  n a  d y s­
tan sie  1500 m zw ycięży li Monika 
Remer (Ż erków ) o raz Jarosław 
Urban (Jarocin).
W zaw odach  w y sta rto w a li rów nież 

p rzeb y w ający  n a  w ak ac jach  uczn io ­
w ie z in n y c h  m ias t P o lsk i. W b iegu  
k la s  I d ru g ie  m iejsce  za ję ła  M ag­
d a len a  B u d zy ń sk a  z W arszaw y, 
6 m iejsce  (k lasa  IV) R o m a B u d zy ń s­
ka  rów n ież  z W arszaw y oraz 7 m ie js­
ce (k lasa  V-VI) S zym on  D ziew u lak  
(Z ielona G óra). W p u n k ta c ji szkó ł 
po d s taw o w y ch  zw ycięży ła  S zko ła  
P o d staw o w a z Ż e rk o w a (384 pk t)
2 m iejsce  za ję ła  S zko ła  P o d staw o w a 
n r  4 z J a ro c in a  (159 p k t ) 3 m iejsce 
S zk o ła  P o d staw o w a  n r  5 z J a ro c in a . 
W p u n k ta c ji szkó ł ś red n ic h  zw ycię­
żył Z espó ł S zkó ł Z aw odow ych  n r  
1 P leszew .
N agrody  d la  u cz estn ik ó w  u fundo ­

w ał U rząd  M iasta  i G m iny  w  J a ro c i­
nie . (JU)

Otwarty turniej piłki nożnej
Z arząd  G m in n y  S zko lnego  Z w iąz­

k u  S po rto w eg o  w  K o tlin ie  (W. S zy­
m k o w iak ) o rg an izu je  O tw a rty  T u r­
n ie j H alow ej P iłk i N o żn e j. Z a in te re ­
so w an e  d ru ż y n y  p ro szone są  o zg ła­
szan ie  s ię  te lefon iczn ie  (tel. J a ro c in  
56-46) do d n ia  12 lu teg o  1994 ro k u . 
Z e b ran ie  o rgan izacy jne  i lo sow an ie  
g ru p  odbędz ie  się  w  p o n ie d z ia łek  14 
lu teg o  o godzin ie  17.00 n a  sa li g im ­
nasty czn e j w  S zko le  P odstaw ow e j 
w  K o tlin ie , u l. M arii K onopn ick ie j 
22. N ależy  do sta rczy ć  lis ty  zaw o d ­
n ik ó w  za w iera ją ce  im ię  i nazw isko , 
te le fon  k o n ta k to w y , zazn aczen ie  
k a p ita n a  zespo łu  i n a jsta rszeg o  za ­
w o dn ika . O tw arc ie  tu rn ie ju  w  sobo­
tę  19 lu teg o  o godzin ie  10.00. W piso­
w e  od każd e j d ru ż y n y  w ynosi 100 
tys. z ło tych .
Regulamin turnieju:

W tu rn ie ju  m ogą uczestn iczyć  m ie ­
szk ań cy  Z iem i Ja ro c iń sk ie j, k tó rz y  
m a ją  pow yżej 30 la t i n ie  są  zrze szen i 
w  żadnym  k lu b ie  sp o rto w y m . D ru ­
ży n a  m oże sk ład a ć  się  m ak sy m a ln ie  
z 8 g raczy  (4 w  po lu  +  b ra m k a rz  o raz
3 rezerw ow ych). Z aw odn ik  m oże re ­
p reze n to w ać  ty lk o  je d n ą  d ru ży n ę . 
W yklucza się p rze jśc ie  zaw odn ika

z je d n e j d ru ż y n y  do inne j po w y e li­
m in o w a n iu  je d n e j z n ich . Zespoły  
w  w y n ik u  lo sow an ia  zo s tan ą  po d z ie ­
lo n e  n a  g ru p y  po 4 zespoły . M ecze 
w  g ru p a c h  od b ęd ą  się sy stem e m  
„ k a żd y  z k aż d y m ” . D la  u s p ra w n ie ­
n ia  ro zg ry w ek  d ru ż y n a  zobow iąza­
n a  je s t  posiadać  sw oją nazw ę. Czas 
g ry  2 x 8  m in u t b ez  p rzerw y , sa la  30 
x  18 m e tró w , b ra m k i do p iłk i ręcz ­
nej, rz u t k a rn y  9 m e trów , po le b ra m ­
k o w e 6 m e tró w , g ra  bez  au tó w  („g ra ­
ją  4 śc ian y ”), p rzy  u m y śln y m  w y b i­
ciu  p iłk i rz u ty  rożne, zm iany  h o k e jo ­
w e, b ra m k a rz  w p ro w ad za  p iłk ę  do 
g ry  n ogą lu b  rę k ą  n a  w łasnej po ło ­
w ie. O bow iązu ją  p rzep isy  g ry  w  p ił­
k ę  nożną , lecz b ez  spalonego . P o je ­
d y n k i ro zg ry w an e  b ę d ą  w  p o n ie ­
dzia łk i i środy  od 17.00, a  w  sobo ty  od 
godz. 10.00 w  sa li g im n asty czn e j S P  
w  K otlin ie . U czestn ików  obow iązu je  
stró j i obuw ie  sp o rto w e  (k o rk o tram - 
p k i w ykluczone).
D la  n a jlep szy ch  4 d ru ż y n  p rzew i­

dziano  p u c h a ry , dyp lom y, o raz  u p o ­
m in k i. D la  n a jsta rszeg o  zaw odn ika  
tu rn ie ju  - n ie sp o d z ian k a . D la w szys­
tk ic h  d ru ż y n  dyp lo m y  i napo je.

(wsz)

Z w ie lk ą  sa ty sfak c ją  n auczycie le  
w y ch o w an ia  fizycznego ze S zko ły  
P odstaw ow e j w  Ż e rkow ie  p rzy jm u ­
ją  k o le jn e  in fo rm ac je  o b a rd zo  d ob ­
ry ch  w y n ik ac h  i m e d a lac h  zdobyw a­
nych  za rów no  n a  b ieżn iach  k ra jo ­
w ych  ja k  i z a g ran iczn y ch  p rzez  ich 
w y ch o w an k a  J a c k a  B oc iana  z Ra- 
szew  (obecn ie zaw o d n ik a  O rk an u  
P oznań). N a o d b y ty ch  n iedaw no  
w  S palę  H alow ych  M istrzostw ach

P o lsk i Ju n io ró w  odniósł on  swój k o ­
le jn y  sukces, zdobyw ając  zło ty  m e­
d a l w  b ieg u  n a  300 m  z w y n ik ie m  
35,68 sek . D odać n ależy , że J a c e k  
s ta r tu je  z zaw o d n ik am i s ta rszy m i od 
siebie.

O siągn ię te  w yn ik i za d ecydow ały
o tym , że zosta ł p o w o łany  do d w u ­
dziestoosobow ej k a d ry  P o lsk i n a  Mi­
s trzo s tw a  Ś w ia ta  Jun io rów !

(kk)

Wrocławianie w  Jarocinie

Sportowe ferie
W Jarocinie od poniedziałku prze­

bywa grupa kilkudziesięcioosobo­
wa judoków MKS-u Juwenia 
z Wrocławia. Chłopcy w wieku od
8 do 17 lat trenują pod okiem Zbig­
niewa Zamęckiego. Młodzi sporto­
wcy zakwaterowani są w Szkole nr
6. Treningi odbywają się w sali 
gimnastycznej LO, wspólnie z ju- 
dokami klubu Ippon z Jarocina.
Ju d o  oznacza  „d rogę do zw inności” 

lub  „d rogę u s tę p o w a n ia ” . O czyw iś­
cie w a lk a  po lega  n ie  ty lk o  n a  tym . 
Z asadą  b ow iem  je s t  m a k sim u m  s k u ­
teczności, czyli s to so w an ie  rac jo n a l­
nych , te ch n iczn ie  u zasadn ionych  
rzu tó w  i chw y tów . P o  ow ej „d rodze  
do zw inności” k ro czą  n a  w spó lnych  
tre n in g a c h  ju d o c y  z W rocław ia i n a ­
szego m iasta .

Z naczną część d n ia  w y p e łn ia ją  
m ło d y m  ju d o k o m  k ilk u g o d z in n e  za­
ję c ia  n a  m a tach . U czestn ic tw o  n a  
n ic h  w y m ag a  pełnego  zaan g ażo w a­
nia . D la  części u cz estn ik ó w  obozu  to 
kon ieczność , d la  in n y c h  p rz y je m ­
ność. W szyscy je d n a k  m a ją  okazję

zdobycia um ie ję tn o śc i n iezb ęd n y ch  
d la  o s iągn ięcia  cza rn eg o  k y u  lub  
za jęc ia  w ysok ich  m iejsc  w  zaw o­
dach .

D laczego ju d o ?  Co sk łon iło  ty c h  
m łodych  lu d z i do za in w esto w an ia  
czasu  i sił w łaśn ie  w  te n  rodzaj sp o r­
tu?  M otyw acja  je s t  szeroka: zdrow ie, 
sp raw n o ść  fizyczna, d ro g a  do m e d a­
low ego pod ium , n o  i oczyw iście t r e ­
n e r . „T o dzięk i n ie m u  u m iem y  to  
w szystko , a le  je s t  d la  n as  n ie  ty lko  
m istrzem  n a  m acie. J e s t  to le ran cy j­
n y  a le  ty lk o  je d n o  b u d z i w  n im  złość
- le n is tw o ” . „To p ra w d a  - p o ta k u je  
t r e n e r  - te n  sp o r t s taw ia  p rz e d  zaw o­
d n ik a m i w yso k ie  w ym ag an ia . N ie 
k aż d y  m oże im  sp ro s ta ć ” . Z b ign iew  
Z am ęck i ju ż  od 25 la t zw iązany  je s t  
z tą  d yscyp liną . O bóz w Ja ro c in ie  to 
d la  n iego  p rzed e  w szy stk im  k o n ta k t 
z m łodym i, o b iecu jącym i sp o rto w ­
cam i. N ie bez  zn aczen ia  je s t  ta k że  
odnow ien ie  p rzy jaźn i z ko leg ą  po 
fach u  - J a c k ie m  T om czak iem , tr e n e ­
rem  ja ro c iń sk ieg o  Ipp o n u .

B.R.

Przed sezonem
N a p rze ło m ie  lis to p ad a  i g ru d n ia  

w  B ła że jew k u  o d byw ał s ię  k u rs  in ­
s tru k to ró w  p iłk i nożne j s to p n ia  pod ­
staw ow ego . W zięli w  n im  ta k że  
ud z ia ł t r e n e r  V ic to rii J e rz y  N am y s­
łow sk i o raz zaw o d n ik  T om asz  M u- 
sia łek . O baj p om yśln ie  zda li k o ń ­
cow e eg zam in y  p ra k ty c z n e  i te o re ­
tyczn e , po dnosząc  w te n  sposób  sw o­
je  k w alifikacje . O prócz  n ic h  k u rs  te n  
uk ończy ło  w ie lu  zn a n y ch  p iłk a rzy  
z L ech a  P o zn ań , W arty  P o zn ań , O li­
m p ii P o zn ań , A m ici W ronk i. O bóz 
odw iedzali rów n ież  zn a n i tre n e rz y  
p ie rw szo ligow ych  d ru ży n .

★
P iłk a rz e  V ic to rii w y jech a li n a  dzie­

sięc iodn iow y (8 - 18 lu ty ) obóz szk o ­
len iow y  do G orzow a W lkp. R oze­
g ra ją  ta m  p ra w d o p o d o b n ie  d w a  sp o ­
tk a n ia  sp a rrin g o w e  z W artą  G orzów  
W lkp.

★
K alisk i O k ręg o w y  Z w iązek  P iłk i 

N ożnej p rzy zn a ł J a ro c in o w i o rg an i­
zację  fina łow ego  m e czu  P u c h a ru  
P o lsk i n a  szczeb lu  w ojew ódzk im . 
S p o tk a n ie  ro zeg ra n e  zostan ie  w  p o ­
łow ie  czerw ca. D o k ład n a  d a ta  n ie 
je s t  je szcze  u sta lo n a .

★
Ju d o c y  Ip p o n u  Ja ro c in  w  dn ia ch  od 

31 s ty cz n ia  do 12 lu teg o  tre n o w a li na

w łasn y ch  o b ie k tach  w  L iceu m  O gól­
noksz ta łcący m , w sp ó ln ie  z m łodzi­
k am i A ZS-u i Ju v e n ii  W rocław . T re ­
n in g i p ro w ad z ili tre n e rz y  Ip p o n u  
o raz  by ły  t r e n e r  k a d ry  naro d o w ej 
ju n io ró w  Z bign iew  Z am ęck i. W za ję­
c iach  b ra ło  w  su m ie  udz ia ł oko ło  s tu  
zaw odników .

★
Ip p o n  Ja ro c in  u ru c h a m ia  n o w e  se­

kc je  p oza  Ja ro c in em . O d połow y 
s ty cz n ia  trz y  razy  w  ty g o d n iu  pod  
o k iem  J a c k a  T o m czak a  lu b  S eb as­
tia n a  Jak rzew sk ieg o  p ro w ad zo n e  są 
za jęcia  ju d o  w  Ja racz ew ie . B ierze 
w  n ic h  udz ia ł około cz te rd z ie s tu  
osób. W połow ie lu teg o  rozpoczną 
się  ta k że  tre n in g i w  K o tlin ie  i K o w a­
lew ie. P ro w a d z ić  je  b ę d ą  J a c e k  T o ­
m czak , S eb a s tia n  Ja k rz e w s k i 
i K rzy sz to f D ecow sk i. T a k  w ięc 
w szyscy  ch ę tn i do  u p ra w ia n ia  ju d o  
spoza  te re n u  J a ro c in a  m ogą te ra z  
w y b rać  sob ie tę  m iejscow ość, w  k tó ­
re j ła tw ie j im  będz ie  b ra ć  udzia ł 
w  tre n in g ach .

★
D zieci, k tó re  ch cą  u p ra w ia ć  ju d o  

m ogą się  zg łaszać  u  tre n e ró w  co­
d z ien n ie  w  godz. 16.00 - 18.00 n a  sali 
LO  w  Ja ro c in ie .

Zebrał (pw)

Bieg dziew czą t z  klas V-VI fo t. R. K aźm ierczak
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Nie 
w Szklarskiej, 
lecz w Żerkowie

Szkoła Podstawowa w Żerko­
wie, jak co roku, zorganizowała 
obóz dla czterdziestoosobowej 
grupy swych sportowców.
W  z w ią z k u  z t r u d n ą  s y tu a c ją  fi­
n a n s o w ą  z re z y g n o w a n o  z p la n o ­
w a n e g o  w y ja z d u  d o  S z k la rsk ie j 
P o rę b y , d e c y d u ją c  s ię  n a  z o rg a n i­
z o w a n ie  m n ie j k o s z to w n e g o , d w u ­
ty g o d n io w e g o  o b o z u  w  ż e rk o w s -  
k ie j szk o le . U z y s k a n o  ś ro d k i  z Z a ­
r z ą d u  W o jew ó d zk ieg o  S z k o ln e g o  
Z w ią z k u  S p o r to w e g o  w  K a lisz u , 
U rz ę d u  M ia s ta  i G m in y  w  Ż e rk o ­
w ie  o ra z  R a d y  R od z icó w . O bóz m a  
n a  c e lu  p rz y g o to w a n ie  do  se z o n u , 
a p rz e d e  w s z y s tk im  do  M is trz o s tw  
W o jew ó d z tw a  K a lisk ie g o  w  b ie ­
g ac h  p rz e ła jo w y c h , k tó r e  o d b ę d ą  
się  w  d n iu  5 m a rc a  w  Ż e rk o w ie . 
W z a w o d a c h  w e z m ą  u d z ia ł z a w o d ­
n ic y  z z a p rz y ja ź n io n e j g m in y  G as- 
se lte  (H o lan d ia ). W  p ro g ra m ie  za ­
jęć u c z e s tn ic y  o b o z u  o p ró c z  s ta ­
ły c h  z a ję ć  t r e n in g o w y c h  m a ją  w y ­
ja zd y  n a  p ły w a ln ię  do  J a r o c in a  
o ra z  n a  k a l is k ą  h a lę  sp o r to w ą . 
P rz e w id z ia n o  te ż  cz a s  n a  g ry  ś w ie ­
tl ico w e , te n is  s to ło w y , v id e o . N a ­
le ż y  d o d ać , że  j e s t  to  o b ó z  s ta c y jn y  
(z n o c le g a m i) , a  c a ła  k a d r a  p ra c u je  
sp o łe c z n ie . M ie jm y  n a d z ie ję , że 
w y n ik i u z y s k a n e  w  s e z o n ie  p rz e z  
s p o r to w c ó w  ż e rk o w s k ie j s z k o ły  
w y n a g ro d z ą  w ło ż o n y  t r u d  i  p o ­
św ię c o n y  czas.

(kk)

Początki sportów zimowych w Jarocinie
Kolejne zim ow e igrzyska olim pijskie są okazją do przy­

bliżenia początków tych dyscyplin sportow ych na Ziemi 
Jarocińskiej. W okresie odbywających się  igrzysk „Gazeta 
Jarocińska” inform ow ała m ieszkańców  Jarocina i okolicy  
o im prezach jak  również w ynikach Polaków, szczególnie 
z igrzysk w  Sankt Moritz (1928 - Szwajcaria), Lake Placid (1932 
- USA) i G arm isch-Partenkirchen (1936 - Niemcy).

Zim ą m łodzież ko rzysta ła  z n a tu ra ­
lnych  zbiorn ików  w odnych  n a  u p ra ­
w ianie łyżw iarstw a. Założenie sekcji 
łyżw iarskiej zaproponow ała redakc ja  
„G aze ty  Ja roc iń sk ie j” (n r 4 z 13.1.1929 
r.) w a rty k u le  „S po rt łyżw iarsk i” za­
chęcając do zak ładan ia  lodow isk na 
bo iskach szkolnych a KS „W iktorię” 
do zorganizow ania sekcji. Jednocześ­
n ie ostrzegano  m łodych łyżw iarzy
o sk u tk a c h  k o rzystan ia  z g łębokich  
staw ów  proponu jąc  lodow isko w  p a r ­
k u  ks. Radolina. T or łyżw iarsk i - ja k  
nazyw ano lodow isko w  p ark u
- w  1933 r. w ydzierżaw iło  harce rstw o  
pob ierając op ła tę  50 g r  za je d en  dzień. 
D la popu la ryzacji sp o rtu  łyżw iars­
kiego K KS „W iktoria” i harce rstw o  
zorganizow ali w  dn iu  4 lu tego  1934 r. 
„F estyn  łyżw iarsk i” w  Jarocin ie  na 
lodow isku w  parku . W śród pań  
w  ew olucjach  łyżw iarsk ich  I m iejsce 
za jęła  H alina R ajew ska(w icem istrzy - 
n i P oznan ia) i zdobyła m istrzostw o 
Ja ro c in a  a w b iegu  panów  n a  1500 
m  I m iejsce uczeń  ja rocińsk iego  g im ­
n az jum  Alfons W ęgierek. W popisach  
panów : I m iejsce M ieczysław  M adej­
sk i (w icem istrz P oznan ia) w  jeździe 
szkolnej i figurow ej, II m iejsce T a­
deusz M adejsk i z Jarocina , HI K acz­
m a rek  z W rześni a IV C ieślak  z K ro to ­
szyna.

Tenis 
stołowy

W ram ach im prez sportow ych roz­
gryw anych w czasie ferii zimowych 
1 lutego tenisiści stołowi ze Szkoły 
Podstaw owej n r  4 w  Jarocin ie  gościli 
drużynę ze Szkoły Podstaw ow ej w  Gi­
załkach. Zwyciężyli gospodarze 11:7. 
P unk ty  zdobyli: M. W iśniewski 3, Ł. 
Tobolski 3, B. Bączyk 1, P . Ratajski 1, 
M. Tom czak 1 oraz deble Tobols­
k i/W iśn iew sk i 1 i R ata jsk i/T om czak
1.

4 i 5 lutego w  Koźm inie rozegrano 
otw arty turn iej tenisa stołow ego o m is­
trzostw o tego m iasta. W siedm iu k a te ­
goriach w iekow ych w ystartow ało 138 
zawodniczek i zaw odników  z wojewó­
dztwa kaliskiego oraz Zielonej Góry, 
G niezna, W rześni i Kobylina. D la naj­
lepszych burm istrz  K oźm ina ufundo­
wał puchary  oraz nagrody. Wśród n a ­
grodzonych nie zabrakło jarocinia- 
ków. W kategorii szkół podstaw ow ych 
bezkonkurencyjn i byli uczniow ie SP
4 w Jarocin ie, którzy zdobyli trzy  p ie r­
wsze miejsca. Wśród dziew cząt zwy­
ciężyła M arzena W yderkiewicz, przed 
M artyną B inek i M oniką Hybiak. Spoś­
ród chłopców  najlepszym  okazał się 
Tomasz Nagły, który  w yprzedził Ma­
cieja W iśniewskiego i Ł ukasza Tobols­
kiego. W kategorii kobie t zw yciężyła

Iw ona Tobolska, a  w  kategorii m ęż­
czyzn powyżej 50 la t trzecie miejsce 
w ywalczył Jerzy  Soliński.

6 lutego w O strzeszow ie odbyły się 
m istrzostw a okręgu  seniorów  w ten i­
sie stołow ym . Jeden  brązow y medal 
zdobyty przez parę Iw ona Tobolska
- Tom asz Nagły w  m ikście nie satysfak­
cjonuje tre n era  M arka Tobolskiego. 
„Iw ona zawiodła. Fachow cy staw iali ją  
w  roli faw orytki singla. Poprzednie jej 
w ystępy upow ażniały do takiego m yś­
lenia, jednak  w  tym  dniu  była w yraź­
nie nie w  form ie” . W półfinale grała 
przeciw  późniejszej zwyciężczyni sing­
la M. D udzińskiej (Skra Topola Mała). 
P ierw szego seta w ygrała 21:6, by d ru ­
giego i trzeciego przegrać 19:21. W w al­
ce o brązow y m edal pierwszego seta 
w ygrała 21:9, a w drugim  prow adziła 
20:12 i przegra ła  go 20:22. W trzecim 
także uległa ryw alce 12:21. Również 
słabo zagrała w grze deblowej z M. 
B inek. Nie dotarły  do strefy m edalo­
wej. Cieszy natom iast form a zaprezen­
tow ana przez M onikę H ybiak i M arze­
nę  W yderkiewicz, k tó re zajęły w  sing­
lu  p ią tą i szóstą lokatę, pozostawiając 
w pobitym  polu w iele uty tu łow anych 
ryw alek.

W piątek  11 lutego o godz. 17.00 
w sali SP 4 V ictoria zm ierzy się z lide­
rem  ligi okręgow ej Raszkow ianką R a­
szków. (pw m t)

W iększe pow odzenie w śród  m ło­
dzieży m iał hokej n a  lodzie. S ta ra ­
n iem  prof. T utaj a o p iekuna G im naz­
ja lnego  K oła S portow ego w Jarocin ie

D ru żyn a  hokejowa HKS Jarocin na meczu w  Pleszewie 
(1939 r  J , ze zb iorów  Jana Piaseckiego

zosta ła  zo rgan izow ana sekcja  hokeja 
n a  lodzie. P ierw szy  m ecz hokeja 
w  Jarocin ie  odbył się 17.XII. 1933 r. 
pom iędzy Ja ro c in em  i Ś rem em . Na 
lodow isku w  p a rk u  ustaw iono  b ra ­
m ki, ban d y  i ław k i d la  publiczności. 
M ecz by ł zacięty. W ynik 4:3 d la d ru ­
żyny G K S Ja ro c in . W śród jarocin ia- 
ków  w yróżnili się: Szczepan W łoch
i R om an  R oszak.

W d n iu  15.X II.1933 r. K S „W ikto­
ria ” u tw orzy ł sekcję hokejow ą. K ilka 
d n i w cześniej n a  zeb ran iu  sp raw o­
zdaw czo-w yborczym  W itaszyckiego 
K lubu  S portow ego (7.X13.1933 r.) 
uchw alono  u tw orze­
nie sekcji hokejow ej.
W ybrano w ówczas 
Z arząd  K lubu
w składzie: G ańsk i - 
prezes, Szabow ski - 
w iceprezes, P lu ta  - 
sek re ta rz , M alecha - 
sk arb n ik , L .Reszels- 
k i - kap itan  sp o rto ­
wy.

W n as tę p n y ch  la­
ta ch  hokej zdom ino­
w ał sp o rty  zim ow e 
w Jarocin ie . P o  fes­
ty n ie  łyżw iarskim  
w Ja ro c in ie  4.II. 1934 
r. odbył się m ecz ho­
ke ja  na lodzie m iędzy g im nazjalnym i 
d rużynam i z W rześni i J a ro c in a  za­
kończony rem isem . N ajw ięcej sp o t­
k ań  hokejow ych  stoczył Ja ro c in  
z P leszew em  m iędzy d rużynam i g im ­
naz ja lnym i i h a rce rsk im i, np. w  s ty ­
czniu  1934 r. GKS Ja ro c in  - GKS 
P leszew  3:3.

O dbyw ały  się rów nież m ecze z in ­
nym i zespołam i. C iekaw ą zapow iedź 
zam ieściła „G azeta Ja ro c iń sk a” n r  13 
z dn ia 13.11.1936 r. pt. „M ecz hokejo ­
wy w Ja ro c in ie” : „G ZS (G im nazjalny  
Zespół S portow y) w Jarocin ie  u rz ą ­
dza w niedzielę  dn ia 16.11.36 r. o godz.
1.30 na lodow isku w  p a rk u  ks. R adoli­

n a  tró jm ecz hokejow y z udziałem  
d rużyn  z L eszna, W rześni i Jarocina.
O w ysokim  poziom ie techn icznym  
ty c h  d ru ży n  św iadczą osiągnięte 
p rzez  n ich  w ynik i i zdobycie 2 i 3 m iej­
sca w m istrzostw ach  W ielkopolski 
d la  d rużyn  szkolnych. N iew ątpliw ie 
w yrob ione sportow o społeczeństw o 
ja ro c iń sk ie  poprze  te n  w ysiłek  m ło­
dzieży i tłu m n ie  pośpieszy  n a  lodow i­
sk o ” . M ieszkańcy Ja ro c in a  pom agali 
w  o rgan izow aniu  sztucznych  lodo­
w isk  np . n a  p lacu  budow lanym  p. 
R ajew skiego h arce rze  I  D rużyny  P o ­

zaszkolnej im. T. K o­
ściuszki urządz ili d la  
m łodzieży lodow isko 
(1935 r.).

W sezonie zim o­
w ym  1938/39 HKS 
Ja ro c in  stoczył w al­
kę  w Pleszew ie z d ru ­
żyną GKS. W ygrał 
Ja ro c in  2:1 w te rc jach  
0:0, 1:0, 1:1. W sk ła ­
dzie H KS Ja ro c in  
w ystąpili: R egulski
(dobry  b ram k arz ),
B ie lerzew ski, Z a re ­
m ba, J a n  P iasecki, 
K asp rzak , S tróżyńs- 
ki, J an k o w sk i I, We­
sołek, D olata. 
P ojaw iły  się  rów nież 
p ropozycje rozw oju  

sp o rtu  narc iarsk iego  n a  Ziem i J a ro ­
cińskiej w  okresie  m iędzyw ojennym . 
W Ż erkow ie w  pob liżu  p a rk u  i s taw u 
zosta ł zorgan izow any  w ojskow y oś­
rodek  szkolno-tren ingow y. W stycz­
n iu  1932 r. został w ysłany  n a  ku rs  
n a rc ia rsk i do Z w ardon ia zorganizo­
w any  p rzez  DO K  V w  K rakow ie  czło­
n ek  PW  E d m u n d  K raw iec  z T ow arzy­
s tw a  G im nastycznego  „S okó ł” z J a ­
rocina. P o  dw utygodn iow ym  ku rs ie  
E. K raw iec zosta ł przydzielony  jako  
in s tru k to r  do tw orzącego się ośrodka 
narc iarsk iego  w  Ż erkow ie. J a k  poda­
w ała „G aze ta  Ja ro c iń sk a” n r  
3 z 10.1.1932 r. (...)”w  raz ie  tedy  po-

G rupa narciarska  Jana Piaseckiego

m ślnych  w aru n k ó w  śn ieżnych  b ę ­
dziem y w posiadan iu  po raz  pierw szy 
w  pow iecie o środka sp o rtu  n a rc ia rs ­
kiego tej «królow ej w szystk ich  sp o r­
tów  zim ow ych» „.

J a n  J a jo r

Serdecznie p rze p ra sza m  czyte ln i­
ków  za  pom yłkę w  druku  w  treści 
a r tyk u łu  o Szkole P odstaw ow ej n r
2 w  Jarocin ie n azw isko  dyrek tora  
pow inno brzm ieć  L isew sk i. P ragnę  
rów nież dodać, że d y rek to rem  szkoły 
w la tach  p ięćdziesiątych  był p. F lo ­
rian  W itkow ski.
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P.H. "WEGA" s.c. informuje, że z dniem 14 lutego 1994 r. 
zostaje uruchomiona sprzedaż 
w nowej hurtowni spożywczej

,WEGA” s.c.
Jarocin, ul. Węglowa 28 

tel./fax (0-646) 30-31 

Zainteresowanym oferujemy szeroki asortyment 
wyrobów znanych polskich producentów, takich jak:
♦ KZKS Winiary
♦ CPC Amino
♦ KZKS Delecta
♦ ZPC Wierzchosławice
♦ Ovita Opole

Polecamy także m. in. mąki, tłuszcze, napoje, kawy, 
herbaty, przetwory owocowo - warzywne 

oraz pełen asortyment przypraw

HURTOWNIA CZYNNA OD 6.00 DO 20.00

ż y c z y m y  u z a % u (2 ó (W

Firm a Jub ilerska  
M . B .  M r o c z e k

informuje, że zakład złotniczy został 
przeniesiony z ul. Paderewskiego na Rynek 10

Prowadzimy:
- sprzedaż złota, srebra, zegarków, porcelany i upominków
- skup złota
- usługi w złocie

Przyjmiemy uczniów do przyuczenia w zawodzie złotnika 
po ZSZ, liceum lub technikum.

S a l o n  K o s m e t y c z n y  I z a b e l a  B o r k i e w i c z  -  W ę g ł o w s k a
k o sm ety czk a  d y p lo m o w an a

ul. T. Kościuszki 12/4 (pomiędzy pocztą a kościołem Chrystusa Króla) Si 29-22 
pon., wt., pt. 14.00 -21.00, śr. 9.00 -15.00

P ro p o n u je  zab ieg i:

♦ kosmetyka pielęgnacyjna i upiększająca
♦ system zapobiegania i wygładzania zmarszczek MINILIFT, THERMOLIFT, BIOLIFTING

♦ PEELING AZJATYCKI, GREEN - PEEL czyli głęboka ziołowa kuracja złuszczająca 
wg Dr med. CH. SCHRAMMEK - DRUSIO.
Zabieg usuwający: zmarszczki, trądzik, rozszerzone pory, blizny, przebarwienia skóry, 
zwiotczałą skórę powłok brzusznych, ramion i ud, cellulite, rozstępy skóry

♦ SOLARIUM - nowej generacji, dwustronne, łóżkowe, zapewniające zdrową, szybką 
i ładną opaleniznę

(f 201/R/94)

Ogłoszenie powierzone ze względu na błędnie wydrukowane nazwisko Dr med Ch Schramme* - Drusio w poprzednim numerze

P P H  „ J A R F I L "

*  KO M IS  W IELOBRANŻOW Y 
SPRZĘT RTV

*  ZM ECHAN IZOW ANY 
SPRZĘT G O SPODARSTW A 
DOM OW EGO

*  M E B L E
J a ro c in  

ul. K a rd . W y s z y ń s k ie g o  4,
I p ię t ro

(f 25 6 /R / 94)

Przyjmujemy 

zamówienia na sadzonki

chryzantem  ciętych
G ospodarstw o O grodnicze 

Zbigniew  Białous
JAROCIN 

* *  u l .  W rocławska 254
W  37-28 Q

Z A P R A S Z A M Y  
d o  H a l i  

Odzieży Używanej
przy ul. Wrocławskiej 46

(magazyn ’’PRODEXU” w podwórzu)

Czynne: 
od poniedziałku 

do piątku 
godz. 9.00 - 17.00, 

sobota 
godz. 9.00 - 14.00

Bezpośredni 
importer z  RFN

I J iP U w a g a !
Klienci sklepu

Żerków, ul. Kolejowa

Od 10 lutego zapraszamy 
do nowego lokalu 

w Żerkowie 
ul. Jarocińska 23, tel. 66.

artykuły ogrodnicze 
i spozywcze, szczególnie 

pieczywo cukiernicze
(f  257/ R /  94)

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Stowarzyszenia Obrony Praw  

Lokatorów  Ziemi Jarocińskiej informuje,
że od  dn ia  04.02.1994 r. uruchom iono p u n k t inform acyjny w  siedzibie 
stow arzyszenia, m ieszczącej się w pom ieszczeniu piw nicznym  bloku n r 33 
przy ul. Bem a, w ejście od szkoły n r  4, czynny od poniedziałku do p ią tku  
w godz. od 17.00 do 19.00.
Ponadto  inform ujem y, że w godzinach jego otw arcia 
w każdy w torek  i czw artek udzielać będziem y członkom  pomocy w  w ypeł­
n ianiu  zeznań podatkowych.
W szystkich zainteresow anych serdecznie zapraszam y.

(f 2 5 2 /R / 94)

S k le p M O PSIK ” (naprzeciw  szpitala)

p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  
najszerszy w ybór artykułów  papierniczych, szkolnych 

i biurowych oraz całą gamę 
zabawek dla wszystkich dzieci.

I »U nas kupisz to, czego nie kupisz nigdzie!«
I-----------------------  Z a p ra sza  o b s łu g a  „ M o p s ik a "  ----------------------
S klep  „M o p s ik " , J a ro c in , ul. W o ln o śc i/ Ś ródm ie jska

O G U M I E N I E
r ó ż n y c h  t y p ó w  i r o z m i a r ó w  d o :

O sa m o c h o d ó w  osobow ych 
O  ciężarow ych i dostaw czych  
O  ciągników i m aszyn  rolniczych

oferuje
SK Ł A D  O G U M IE N IA

ul. M arc in k o w sk ieg o  17, Ja roc in  
«  (0-646)24-54

N a  z a m ó w i e n i e  s p r o w a d z a m y  o g u m i e n i e  
r e n o m o w a n y c h  f i r m  z a c h o d n i c h

JA R O C IN
Do w ynajęcia - Centrum  

ul. W yszyńskiego 4
lo k a le  b iu ro w e  z lin ią  te le fo n i­
c z n ą  a b o n e n c k ą  
+  I  piętro - 3 pokoje - 53,3 m 2,

2 pokoje - 37,7 ma 
+  I I  piętro - 1 pokój - 18,5 m2 

1 pokój - 35,7 m 2 
1 pokój - 17,2 m2

( f  255/ R /  94)

„Podkoziołek”; ’’Połowinki”
S ala - P otarzyca 

D nia 15 lutego 1994 r. godz. 19.00 
G ra i śpiew a - BLUE STAJENKA 

W s z y s t k i e  b i l e t y  b i o r ą  u d z i a ł  
w  l o s o w a n i u  n a g r ó d

$ ■ 5 b i l e tó w  n a  z a b a w ę  w i e l k a n o c n ą  
z  „ F l e s h e m ”

u p o m i n k i  b a r o w e .  (f  265/ R /  94)
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SPRZEDAŻ

S p rzedam  dom  do rem on tu .w  dob­
rym  punkcie. Wiadomość: K onin, ul. 
M łodzieżowa 34, tel. 43-16-51. (f 
145/R / 94)

Sprzedam  dom  m ieszkalny i budynek 
gospodarczy oraz k iosk  i 1 h a  ziem i. 
Racendów  30, w iadom ość 29. (f 
174/R / 94)

Sprzedam  m aszyny  do lodów, za­
m ra ż a rk ę , k o n se rw a to r  do lodów tra ­
dycyjnych, k om ple t m eb li sklepo­
wych, b u fe t sklepow y. Inform acje pod 
telefonem  31-01. (f  176/R / 94)

Sprzedam  dom  z garażem  w olnosto­
jącym , nowy. Jarocin , ul. W iosenna 11, 
tel. 25-65, po godz. 19.00. (f 179/R / 94)

Sprzedam  k am erę  VHS-M25 ’’PA ­
NASONIC” - (duża kaseta) + oprzy­
rządow anie lub  zam ienię na sam o­
chód; w artość około 16,5 m in  zł. Ul. Św. 
D ucha 4 (w podwórzu), (f 204/ R /  94)

Sprzedam : m aszynę do szycia, w ózki 
dziecięce, d rzw i balkonow e plastiko­
w e, ro w ery  używ ane, g rze jn ik  o le jo­
w y, m uszle k lozetow e, odzież używ a­
n ą  (niemieckie). A dres: B iuro Ogło­
szeń. (f 229 /R / 94)

Sprzedam  sam . T a rp a n  w dobrym  
stan ie, o k n a  sk rzy n io w e  trzy- i dw u­
skrzydłow e - tanio. 63-220 Kotlin, ul. 
ks. R ym arkiew icza 26. (f 232/ R /  94) 

Sprzedam  dom  (czynszowy) w  Koź­
m inie Wlkp. - w olne m ieszkanie, lokal 
handlow y, garaż. W rześnia, tel. 
36-01-89 (kier. 0-66) (f  238 /R / 94) 

Sprzedam  n as io n a  d y n i pastew nej, 
1 kg  - 200.000. St. F ilipiak, Ługi 9,
63-132 Mchy. (f  239/ R /  94)

Sprzedam  w agę sk lepow ą uchylną. 
Jarocin , P o lna 8A. (f 24 2 /R / 94)

Sprzedam  ak o rd eo n  120-basowy, no­
w y. Jarocin , K w iatow a 6. (f 253/ R /  94)

Sprzedam  m ały dom ek  je d n o ro d z in ­
n y  na działce 327 m 2. Żerków, ul. Wojs­
ka Polskiego 3. (f  260/ R /  94) 

S przedam  dom  m ieszkalny (do re ­
m ontu) w raz z zabudow aniam i gospo­
darczym i w  Dobieszczyźnie. Wrocław, 
tel. k ier. 071-579247. (f 2 67 /R / 94)

KUPNO

K upię ok. 2.000 m ! ziem i pod budow ę 
w Jarocinie. O ferty  p isem ne proszę 
zgłaszać w  B iurze Ogłoszeń, (f 31 / 94)

K upię m ieszk an ie  M-3 w łasnościo­
we. Tel. 34-61 do godz. 15.00. (f 
224 /R / 94)

AUTO-MOTO

S p rzedam  Forda S ierrę  rocznik 1989, 
poj. 2,0 i. Jarocin , ul. W iosenna 11, tel. 
25-65. (f 179/R / 94)

S p rzedam  FSO 1500, rok produkcji 
1985. M ieszków, ul. D worcowa 35. (f 
183/ R /  94)

M echan ika  P o jazdow a. Wiesław Bo­
row iecki, M ieszków, ul. P oznańska
5 od 8.00 do 16.00. Rem onty kapitalne, 
nap raw y  bieżące: VW, Audi, Opel, 
126p, 125p, Polonez oraz sam ochody 
dostaw cze krajow e i zagraniczne, (f 
228/ R /  94)

S przedam  sam . Nysa 522,1988 r. Nie­
dźw iady 1. (f 230 /R / 94)

Z am ien ię  Żuka po rem oncie n a  Ro- 
b u ra  lub  Awię, albo inny dostawczy. 
Tel. 28-25. S tolarnia, Śródm iejska 27. (f 
38/94)

S p rzedam  dwie głowice do S tara  200
- tanio. Jarocin , ul. D nieprow a 13. (f 
237/R / 94)

S przedam : F ia t 1500, rok produkcji 
1980. Telefon 31-95. (f 243/R / 94) 

M aluch  80 r. G olina, Dworcowa 28a. 
(244/R / 94)

N ap raw a  zderzaków , części p lasti­
kow ych. K. Wielkiego 31, Jarocin, (f 
245 /R / 94)

S przedam : M ercedes 190 E, 1984 r. 
W trysk, szyberdach, alum in. felgi, 
w spom aganie, hak , lu s te rka  elek tr., 
zam ek centralny , a larm  - Bosch. Tel. 
38-34. (f 251/ R /  94)

S przedam : ciągnik C-330, U-912; T ra­
b an t 601. Raszewy 21. (f 254/ R /  94)

S przedam  T raban ta  na części lub 
w  całości. G óreczki 9 /  6. (f 262/ R /  94)

VIDEO

V ideofilm ow anie. Domicel Tom asz- 
czak, 63-230 Witaszyce, ul. Podlesie 4B. 
(f 258/ R /  94)

RÓŻNE

BUDOWNICTWO - PRO JEK TY  IN­
DYWIDUALNE I TYPOW E budyn­
ków  m ieszkalnych, gospodarczych 
i inw entarsk ich . Jarocin , ul. Węglowa 
1 m. 21, te l. 36-30, od 16.00. (f 104/ R /  94) 

N ap raw a  m aszyn  szyjących. Golina, 
Zakrzew ska 16. (f 184/ R /  94) 

Z iem n iak i ja d a ln e  BRYZA 1000 
z ł /k g , z dowozem do k lien ta , oferuje 
gospodarstw o rolne. Zam ów ienia m i­
nim um  50 kg. Telefon grzecznościowy 
36-01, po godz. 15.00. (f 186/R / 94)

Czyszczenie dyw anów , w ykładzin 
i tap icerk i. Tel. 26-63. (f 212 /R / 94) 

O born ik  do p ro d u k c ji p ieczarek . 
D oskonały naw óz pod upraw ę w a­
rzyw. W w orkach  - 9 tys. zł oraz luzem. 
Cielcza, C m entarna 9a. (f 231/ R /  94)

Dla dziecka specjalnej trosk i pilnie 
po trzeb n y  ssa k  do odsysań . Jarocin, 
ul. P rądzyńskiego 8. (f 233/ R /  94) 

Poszukuję m ałego m ieszk an ia  do 
w yna jęc ia . Tel. 38-16. (f 234 /R / 94) 

Do w y n a ję c ia  2 pokoje na parterze 
(31 m z i 9 m 2) przy ul. Śródm iejskiej 11 
w Jarocinie z przeznaczeniem  na gabi­
nety, kancelarie, biura. O glądać moż­
na w  godzinach 16 - 17 z adm inist­
ratorem  budynku  (I piętro). O ferty p i­
sem ne z ceną składać w  firm ie Busi­
ness E xpert, ul. Paderew skiego
6 w  Poznaniu, (f 235/ R /  94)

Szybkie i tan ie  usługi w zakresie n a ­
p raw y  i s tro je n ia  in s tru m e n tó w  m u­
zycznych. Tel. 23-03. (f 24 1 /R / 94)

S p rzedaż pasz  - prow itów  - prestar- 
te r, superkoncentratów , zbóż - owies
- jęczm ień  - żyto - pszenica, otręby
- pszenne. Bachorze w 18. (f 2 46 /R / 94)

P oszuku ję  m ieszk an ia  do w ynajęcia 
w  Jarocin ie lub  okolicach. Oferty 
w  B iurze Ogłoszeń, (f 248/ R /  94)

Zakład  K ształcenia Zawodowego, ul. 
P rzem ysłow a 3, te l. 32-61 organizuje 
k u rs y  podstaw ow ej obsług i k om pu­
te ra  PC. Zapraszam y, (f  263/ R /  94)

PRACA

P rzy jm ę pom oc dom ow ą do dziecka 
(3 la ta) - Pruszków  k /  W arszawy. P ro ­
w adzę hodow lę psów. Zapew niam  za­
kw aterow anie, w yżyw ienie oraz w y­
nagrodzenie. O ferty sk ładać w  B iurze 
Ogłoszeń, (f 247/ R /  94)

P rzy jm ę  fry z je rk ę ; inform acja w Za­
kładzie F ryzjersk im  W itolda N aw roc­
kiego w  Jarocinie, (f 250/ R /  94)

Uwaga! N iepow tarzalna okazja! P r a ­
ca w  N iem czech przy  zbiorze tru s ­
kaw ek  i praca d la  kierowców . K ontak t 
z dystrybu to rem  w Polsce. Włóż 20 tys. 
zł w kopertę  zw rotną z tw oim  adresem  
i wyślij n a  adres: A lbin B., 63-300 P le ­
szew, skr. poczt. 74. (f 264/ R /  94)

LEKARSKIE

Iw ona U dzik, lek . m ed. położnik-gi- 
nekolog, przyjm uje w  każdy ponie­
działek i czw artek  w  godz. 17.00 -19.00. 
G abinet: Jarocin , Os. K onstytucji
3 M aja 18 (pierw sze w ejście od ul. 
W rocławskiej). M ożliwa rejestracja  te ­
lefoniczna: codziennie w godz. 20.00
- 22.00, te l. 24-81.

SPECJALISTYCZNY GABINET LE­
K ARSK I: GINEKOLOG - A. Chojni­
cki, p ią tek  16.00 - 18.00; NEUROLOG
- M. P ie trzak , czw artek  16.00 - 17.00; 
UROLOG - A. K ułakow ski, poniedzia­
łek  16.00 - 17.00; DERM ATOLOG - A. 
Hess, w to rek  16.00 - 17.00. Jarocin , ul. 
W rocław ska 92b. (f 62/ R /  94)

BADANIA W STĘPNE I  OKRESO­
WE PRACOW NIKÓW  oraz porady  le ­
k arsk ie  - lek. m ed. ELŻBIETA 
SKRZYPCZYNSKA, in tern ista . P rzy ­
jęcia: Jarocin , ul. H allera  9 (Przychod­
n ia O bwodowa) w  PONIEDZIAŁKI 
i WTORKI, godz. 15.30 - 16.30. (f 
137/R / 94)

C horoby odby tu . U suw anie nieope- 
racyjne żylaków  odbytu. Codziennie 
od 16.00, oprócz środy. Specjalista ch i­
ru rg  Pełko  M ieczysław, K rotoszyn, ul. 
C eglarska 14b, tel. 526-56. (f 151 /R / 94)

BADANIA OKRESOW E PRACOW ­
NIKÓW I KIEROWCÓW, lekarz u p ra ­
w niony S. ELLMANN, specj. med. p ra ­
cy. Środy godz. 16.00 - 17.00, Jarocin , 
ul. H allera 9 - P rzychodnia Rejonow a 
pok. 35. M ożliwość badań na te ren ie  
zakładu pracy, (f 153/ R /  94)

BADANIA W STĘPNE, OKRESOW E 
I KONTROLNE PRACOWNIKÓW , 
lek . m ed. ROMAN OWCZARZAK,
specjalista m edycyny przem ysłow ej, 
in tern ista , upraw niony do badań  profi­
laktycznych. JAROCIN, ul. K arw ow s­
kiego 32, w tork i 17.00 - 18.00. Tel. 
dom ow y 21-19. (f 160/R / 94)

S pec ja lista  o rto p e d a  d r  P . K ęsa. Do­
rośli i dzieci: p ią tek  17.00 - 18.00. USG 
staw ów  biodrow ych: pierw sza i trzecia 
środa m iesiąca godz. 15.00. Jarocin , 
K arw ow skiego 32. (f 195/ R /  94)

Lek. m ed. H an n a  M arczu k  - Z ie lińs­
ka , o k u lis ta . Jarocin , ul. S łoneczna 8. 
Przyjęcia: w torki, czw artki 16.00
- 17.00. (f 196/R / 94)

GABINET DERMATOLOGICZNY -
lek. m ed. A nna Pajdow ska, derm ato- 
log-wenerolog, przyjm uje: w torek
i p ią tek  15.45 -16.45. Leczenie ciekłym  
azotem . Tel. 28-35, Jarocin , u l. P a r­
kow a 1/20. (f 199/R / 94)

PRACOWNIA USG, GABINET G I­
NEKOLOGICZNY- lek. med. A ndrzej 
Pąjdow ski specjalista ginekolog-poło- 
żnik, przyjm uje: poniedziałek, środa 
i czw artek  17.00 - 18.00, w olne soboty
9.00 - 11.00. B adania USG - położnicze 
i ginekologiczne, piersi, tarczyca, jam a  
brzuszna, jąd ra . Rejestracja telefonicz­
n a  - 28-35. Jarocin , ul. P arkow a 1/20 
(od u l. św. Ducha), (f 199/R /  94)

Lek. m ed. GRZEGORZ SZYMCZAK
- SPECJALISTA  CHIRURG, gabinet: 
ul. Niepodległości 6 - w tork i 16.30 
-17.30. Wizyty domowe: zgłoszenia tel. 
36-00. GASTROSKOPIA (badania 
przełyku, żołądka i dw unastnicy) - 
czw artki 16.00 - 18.00, ul. H allera 9, 
pokój 7; rejestracja  do gastroskopii: teł. 
36-00. (f 26 6 /R / 94)

CHIRURGIA DZIECIĘCA
stuiejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w/w specjalności 
DR J .  HARASYMCZUK 

DR M. MARKWITZ
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
WTOREK 17.00 -18.00 

__________________________________ (f 213/R/94)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN 
UL SIENKIEWICZA 14 
(50 rti od dw orca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TY KARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKIN1S

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30
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M IA Ł
dowóz bezpłatny

J A R O C IN  
ul. Ś w . D ucha 126a 

ul. K azim ierza  W ielkiego 83 
®  38-34

w y s ta w ia m y  ta k ż e  
f a k tu ry  V A T

(f  33/94)

A d w o k a t  

W O JC IE C H  T O M C Z Y K  

zawiadamia, żc jego 
kancelaria 7 lutego br. 

zmieniła siedzibę
4^ A k tua lny  adres 

Jarocin , ul. M on iu szk i 14
(Dom Usług)

(f  187/ R / 94)

HURTOWNIA
I  m r  R A J S T O P Y  I

|  t a r  S K A R P E T Y  §

i  m r  P A P I E R  I

i  T O A L E T O W Y  I

i ,  t a r  Z N I C Z E  i
^  (w ystaw iam y fak tu ry  VAT) 0

JAROCIN Ś
ul. Wł. Jagiełły  33 Ś

(f  27/ 94) d

m m m m m m m m m .

O K A ZJA ! O K A ZJA ! O K A ZJA !

MEBLE NA RATY
Zakład Stolarski

Mieszków Rynek 26 33

oferuje w  cenie zby tu  
bez m arży  handlow ej

♦  m e b lo ś c ia n k i w  c en ie  
j u ż  od 4  980  0 00  z ł

♦  z e s ta w y  k u c h e n n e  w  c en ie  
ju ż  od  3 780  0 00  zł

Możliwość transportu

( f  127/ R/ 94)

NAJTAŃSZY SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ 
BEZ ŻYRANTÓW!

WPŁATA JUŻ OD 20 % - MINIMALNE KOSZTY
(NIE WIERZYSZ, PRZY JD Ź, PRZELICZ I PRZEKONAJ SIĘ) 

SPRZEDAŻ GOTÓW KOW A Z RABATEM!
O F E R U J E M Y :
y SPRZĘT RAD IO W O  - TELEW IZYJNY KRAJOWEJ PRO DUKCJI 

Z DW U LE TN IĄ  G W A R A N C JĄ  
^ ARTYKUŁY G O SPO DARSTW A DO M O W EG O : "PO LAR", "ZA M E X " itp. 
t  ZESTAW Y DO O D B IO R U  TELEW IZJI SATELITARNEJ

najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż
DYSTRYBUCJA AS TR A -TV  POZNAŃ  

► SPRZĘT A U D IO -V ID E O : magnetowidy, odtwarzacze 
t  NA ŻYCZENIE

- DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA (gratis)

i (f 19 /94)

P .W . „ T E L M A X ” s. c.
ul. Staszica 20 

Jarocin, ®  37-48

JAPOSO
SPÓŁKA CYWILNA

O FER U JEM Y:

HURTOWNIA 
I PRODUCENT 

ARTYKUŁÓW BHP

iv- Odzież roboczą (o 
Rękawice ochronne 
O b u w ie  ro b o c z e  

tr  Fartuchy, czapki, czepki 
r Środki czystości i inne art. BHP

P ro w a d z im y  sprzedaż, w  cenach fa b ry c z n y c h  
P P H  „K ra k g u m ”  w  K ra k o w ie , rę k a w ic  gum ow ych, 

gospoda rczych  i  techn icznych  o ra z  p o s ia d a m y  
w  s ta łe j sp rzedaży  trz e w ik i robocze  

z ZP O  Strzelce O polskie .

Oferujemy także inne wyroby wedtug specjalnych wymagań.

SZCZEGÓŁÓWĄ OFERTĘ 
PRZEDSTAWIAMY NA ŻYCZENIE KLIENTA

63 - 200 Jarocin, ul. Przemysłowa 1 
tel. (0-646) 26-83, teiy fax 37-68

WARSZTAT SAMOCHODOWY
D utk iew icz - B rzozow ski

I  JAROCIN, UL. WROCŁAWSKA 225, T E L ./ FAX 37-55
I
|  ic BLACHARSTWO - MECHANIKA 

★  ZNAKOWANIE POJAZDÓW
★  NAPRAWY POWYPADKOWE

skierow anie przez PZU - bezgotówkowo
I; .

S P R Z E D  A Z  C Z Ę Ś C I  D O  A U T

|  Z A C H O D N I C H  I  K R A J O W Y C H

II Szyby czołowe
I ię  Paski, łożyska, pom py wody, filtry

-¡Ar Platyny, czujniki, przew ody wysokiego napięcia
-Ar Klocki ham ulcow e itp.

PRZYJMUJE DO REGENERACJI
Tarcze i dociski sprzęgła 

'jc L inki różnego rodzaju

CZĘŚCI NA ZAMÓWIENIE
^  Zderzaki, błotniki, chłodnice, pokryw y 

ośw ietlenie oraz inne części 
VW, Ford, Opel, Audi, M ercedes

REALIZACJA 24 godz.

I  N O W O  O T W A R T Y  ^  

Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y

ostrzenie noży, nożyczek 
JAROCIN, ul. Wrocławska 34 

Sklep S E Z A M
(f 2 4 0 /R /94)

(f  3 1 /94)

JA R O C IN , UL. W ĘG LO W A 3 
®  22-89

oferuje tanio
♦  d w u te o w n ik i ,  k ą to w n ik i,  

d ru t
♦  ru ry  c z a rn e  i o c y n k o w a n e
♦  g rz e jn ik i ż e liw n e

(cena producenta)
(f 28 /94)

‘ H U  » Ä g - m a r « zaprasza do nowego

l
(f  139/ R / 94)

ZNAKOWANIE POJAZDÓW 
K A R M A R K
P u n k t lic e n c y jn y  

Jarocin, ul. Wrocławska 114  
Z a p ra s za m y  c o d z ie n n ie  

w  godz. 8 - 1 5  
w  godz. 1 5 - 1 8  

oraz w  soboty po umówieniu się 
W  lutym i marcu 

CENY PROMOCYJNE!
(f  236/ R / 94)

SKLEPU ODZIEŻY UŻYWANEJ
w  Jarocin ie, u l. M oniuszki 14 (w podwórzu)

OTWARCIE SKLEPU W DNIU 7 LUTEGO 
Dostawa towaru w każdy poniedziałek i czwartek 

CZYNNE od 9.00 do 17.00, SOBOTA od 9.00 do 13.00

J e d n o c z e ś n ie  z a p ra s z a m y  k l ie n tó w  w  k a ż d ą  ś ro d ę  
o d  g o d z . 9.00 d o  17.00 d o  s k le p u  w  C ie lcz y , u l .  N o w a  5A

ff 194/R /S41
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PIĄTEK 11 II 94
PROGRAM  I

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M am a i ja
9.25 D omowe przedszkole - P rzed ­

szkolny koncert życzeń
10.00 „G ospoda pod królow ą Gęsią 

N óżką” - film fab. prod. francus­
kiej (1982 r., 99 min.)

11.40 M uzyczna Jedynka
11.45 R eportaż
12.00 Wiadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 D la m łodych widzów: „K latka 

po k la tce”
13.30 -15.55 T e lew iqa  w łoska gościem 

Telewizji Edukacyjnej
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla młodych widzów: „Halo, 

5-10-15”
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Test - m agazyn konsum enta
17.40 „Tata, a  M arcin pow iedział...” - 

program  satyryczny
18.00 R andka w  ciem no - zabaw a qui- 

zowa
18.45 „W k ra ju  Zulu G ula” - program  

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.15 „Buffalo Bill i Indianie” - w es­

te rn  prod. USA (1976 r., 120 
min.). W film ie a ż  roi się od  
aktorskich staw  - Paul Newman, 
G eraldin  Chaplin, Burt Lancas­
ter. Jest to opowieść o weteranie 
w ojny secesyjnej, który był po­
m ysłodaw cą i tw órcą nietypo­
wej rewii...

22.25 S praw a d la  repo rtera
23.00 Wiadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 „P iękna i bestia” - film fab. prod. 

USA (1987 r., 87 min.). Ekraniza­
cja w spaniałej baśni należącej 
do klasyki. H istoria pięknej od­
w ażnej miłości dziew czyn y do 
zaklętego w  bestię księcia, które­
go ukara ła  w  ten sposób u rażo­
na wróżka...

1.00 P arysk ie noce
2.00 Zakończenie program u

PROGRAM H

7.30 P anoram a
7.35 P rzeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „B atm an” - serial anim . prod. 

USA
9.00 S tudio  Dwójki
9.10 „M uzea A ustrii” - serial dok. 

prod. austriackiej
9.30 Ś w iat kobiet

10.00 S pielberg  dzieciom
11.00 P anoram a
11.05 S tudio  sport
11.35 Cyrki św iata - film dok. prod. 

francuskiej
12.50 P rzeboje Dwójki
13.00 P anoram a
13.05 „P rzystanek  A laska” - serial 

prod. USA
14.00 „Szaleństw a panny  E w y” - film 

fab. prod. polskiej
15.40 K lub Yuppies?
16.00 Panoram a
16.05 Pow itanie
16.10 P rogram  publicystyczny
16.35 „H rabina Cosel” (2) - serial fil­

mow y prod. polskiej
17.15 La la m i do, czyli porykiw ania 

szarp idru tów
17.40 Welcome to A m erica - te le tu r­

niej
18.00 P anoram a
18.03 - 21.00 P rogram y regionalne
21.00 P anoram a
21.30 S port
21.40 Za chw ilę dalszy ciąg p rogram u - 

program  Wojciecha M anna 
i Krzysztofa M aterny

22.15 „P rzystanek  A laska” - serial 
prod. USA

23.00 T eatr sensacji: F rancis D urbrid- 
ge „Jak  błyskaw ica”

24.00 P anoram a
0.05 K oncert zespołu „T .Love”
1.00 „Pew nego razu  w Lizbonie” - se­

ria l prod. portugalskiej
1.55 Zakończenie program u

SOBOTA 12 H 94
PROGRAM  I

7.00 „Rondo” - m agazyn inform acyj­
no - gospodarczy

7.20 R ynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Dom otw arty  - reportaż
8.25 W szystko o działce
8.50 P rogram  dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - p rogram  red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 Dla m łodych widzów: „O rli 

duch” - film fab. prod. USA
11.10 „W tow arzystw ie w ielorybów ” 

(2) - serial dok. prod. angielskiej
12.00 W iadomości
12.10 Pół godziny dla rodziny
12.40 P an ie na  planie
13.15 Studio spo rt - A pety t na zdrowie
14.00 W alt D isney przedstaw ia
15.15 Zimowe MTV
15.35 Teleexpress
15.55 S tudio spo rt - U roczystość o tw a­

rcia xvn Zimowych Igrzysk Oli­
m pijskich - L illeham m er’94

18.10 „D zień za dniem ” - serial oby­
czajowy prod. USA

19.00 Małe wiadom ości DD - program  
inform acyjny d la  dzieci

19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Polsk ie ZOO
20.30 „Ojciec, syn  i kochanka” - film 

fab. prod. USA (1992 r., 88 min.). 
Bohaterem film u  jest multimilio- 
ner, k tóry po latach ciężkiej, ale 
owocnej p racy  odkryw a, że ma  
wszystko  z w yjątkiem  szczęścia. 
P ostan aw ia  żyć  inaczej...

22.05 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­
rzyska O lim ijskie L illeham ­
m er’94 - sk ró t uroczystości o t­
w arcia oraz hokej Norwegia - 
Rosja

23.05 Wiadomości
23.10 K ariery , bariery
0.40 „Żyć i um rzeć w  Los A ngeles”

- film sensacyjny prod. USA 
(1985 r., 112 min.). Chance traci 
przy jacie la  i  partnera, tuż przed  
odejściem na em eryturę zostaje 
on zam ordow an y. Chance pode­
jrzew a , że zam ieszany w  nie jest 
pewien fa łszerz  w a lu ty  am ery­
kańskiej. R ozpoczyna się poje­
dynek. W zorcowe kino akcji...

2.35 „Pożeraczka diam entów ” - reci­
tal Zizi Jeanm arie

3.35 Zakończenie p rogram u

PROGRAM  H

7.30 P anoram a
7.35 A zym ut - m agazyn w ojskowy
8.00 „Ulica Sezam kow a” - program  

d la dzieci
9.00 Tacy sam i - program  w języku  

m igowym
9.20 N auka języka migowego
9.25 Pow itanie
9.35 W spólnota w ku ltu rze

10.05 H alo Dwójka
10.10 K lasztory polskie - Jędrzejów
10.40 W ielka O rk iestra  Świątecznej 

Pom ocy - program  Jerzego Ow­
siaka

11.00 Leonard  B ernstein  - Spotkania 
z m uzyką

12.00 A kadem ia filmu polskiego: 
„Słońce wschodzi raz na dzień” 
(1967 r„  90 min.)

14.00 Niepokoje końca tysiąclecia
14.20 Halo Dwójka
14.30 Studio sport - K oszyków ka za­

w odowa NBA

15.20 Halo Dwójka
15.25 Zw ierzęta św iata - seria l przyro­

dniczy prod. angielskiej
15.55 Losow anie gier liczbow ych to ta­

lizatora sportow ego
16.00 Panoram a
16.05 Do trzech  razy  sztuka
16.30 „T atry  - antologia zachw ytów ” - 

p rogram  K rzysztofa Glondysa
16.50 P rogram  dnia
17.05 „Czterdziestolatek - 20 la t póź­

niej” - serial TP
18.00 Panoram a
18.03 P rogram  lokalny
18.30 „G ra” - te leturn iej
19.00 „Znowu P azu ra” - film doku­

m entalny
19.35 „W ariat koncesjonow any” - p ro ­

gram  o Jan ie Wolku
20.10 Rzeczpospolita druga i pół
21.00 P anoram a
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Shak in  D udi po latach
22.10 „Ścigany” - film fab. prod. USA 

(1947 r., 102 min.).
24.00 Panoram a

0.05 S tudio  sport - XVII Zimowe Ig­
rzyska Olim pijskie

1.35 Zakończenie p rogram u

NIEDZIELA 13 H 94
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 P rzystank i codzienności
7.35 Tydzień - m agazyn rolniczy
8.30 Notow ania
8.55 P rogram  dnia
9.00 „Zam ek E u rek i” - serial prod. 

USA
9.00 D la m łodych widzów: „Zew 

k rw i” - film fab. prod. USA
10.40 R eportaż
11.00 Studio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
12.30 Telew izyjny koncert życzeń
13.00 Tęczowy Music - Box
13.45 Z k am erą  w śród  zw ierząt
14.00 W starym  kinie: „Praw o i bez­

praw ie” - kom edia prod. angiels­
kiej

15.50 T eleexpress
16.05 S tudio sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
17.30 „D ynastia Colbych” - serial 

prod . USA
18.30 7 dni - św iat
19.00 W ieczorynka - „G um isie”
19.30 W iadomości
20.15 „Słońce i cień” - film fab. prod. 

USA (1988 r., 53 min.). Seria l 
p rzed staw ia  losy angielki - Be­
ry l M arkham, która jako  p ierw ­
sza  kobieta prze lec ia ła  n ad  A t­
lantykiem . Akcja film u  rozpo­
czyn a  się w  momencie je j p r zy ­
bycia jako trzyle tn iej dziew ­
czynki do Kenii...

21.10 G allux Show
22.00 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
23.05 W karnaw ałow ym  nastro ju
23.35 W ieczór konesera: „Trzecie po­

ko lenie” - czarna kom edia prod. 
n iem ieckiej (1979 r., 105 min.)

1.20 M arek  D rew now ski gra koncert 
fortepianow y E-m oll F ryderyka 
Chopina

2.00 Zakończenie p rogram u

PROGRAM H

7.30 E cha tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „P io truś P an  i p iraci” - serial 
an im ow any prod. USA

8.25 Film  dla niesłyszących
9.20 Słowo na niedzielę
9.25 Pow itanie
9.30 P rogram  lokalny
9.50 S tudio  sp o rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
11.00 G odzina z H anna B arbera
12.00 „Jeszcze jedna  szansa” - film fab. 

prod. USA (1990 r., 94 min.)
13.30 V alentine Day
14.10 A nim als - program  Ew y Banasz- 

kiewicz

14.30 Podróże w  czasie i przestrzeni: 
„M uzeum  bry ty jsk ie” - „Indie”
- serial dok. prod. japońskiej

15.20 V alentine Day
15.30 „Wow” - seria l prod. polsko - n ie­

mieckiej
16.00 P anoram a
16.10 Pow itanie
16.20 V alentine D ay - T eatr „2” : „Idea­

lna  p a ra”
16.55 „D zieciaki, kłopoty i m y” - serial 

kom ediow y prod. USA
17.20 W ydarzenie tygodnia
17.50 Chim era
18.20 V alentine Day
18.30 G ra - te letu rn iej
19.00 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
20.00 „A kuku , panie K ru k u ” - serial 

anim ow any prod. niem ieckiej
20.10 Linia specjalna
21.00 P anoram a
21.30 V alentine D ay - „Tylko o m iło­

ści” - koncert
22.20 „Ojcowie i synow ie” - serial 

prod. niem ieckiej
23.30 V alentine Day
24.00 P anoram a
0.05 Studio sp o rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
0.02 Zawodowa koszyków ka NBA - 

transm isja  „na  żywo” z M innea- 
polis

3.00 Zakończenie p rogram u

PONIEDZIAŁEK 14 II 94
PROGRAM I

6.00 K aw a czy herbata
9.00 W iadomości
9.10 P rogram  dnia
9.25 Dom ow e przedszkole
9.50 S tudio  sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
11.05 „D ynastia Colbych” - serial 

prod. USA
12.00 W iadomości
12.10 P rog ram  dnia
12.15 „Fam ily album ” - język  anglo- 

am erykańsk i dla średniozaa- 
w ansow anych

12.40 „Muzzy in  G ondoland” - język 
angielski d la najm łodszych

12.45 LUZ - program  nastolatków
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 LUZ - m agazyn nastolatków
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 T eleexpress
17.20 Laboratorium
17.40 P raw n ik  dom ow y
18.00 „L atający  cyrk  M onty P y thona”

- seria l kom ediow y prod. angiel­
skiej

18.30 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­
rzyska Olim pijskie

19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 P rosto  z B elw ederu
20.20 T eatr TV: F rancoise Sagan „Za­

m ek w  Szwecji
21.50 M iniatury: Jerzy  W aldorff „Wy­

b ó r p ism ”
22.00 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
23.00 W iadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.35 „Biały szejk” - film fab. prod. 

w łoskiej (1952 r., 84 min.)
1.00 Przeboje B ogusław a K aczyńs­

kiego
2.00 Zakończenie p rogram u

PROGRAM n

7.30 P anoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram y lokalne
8.35 „Przygody kaczorka Jonatana  

A lfreda K w aka” - serial anim o­
w any  prod. holenderskiej

9.00 S tudio  Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - argen tyńs­
kiej
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9.40 „O na” - m agazyn
10.05 „M uzzy in  G ondoland” - język 

angielski d la najm łodszych
10.10 „E nglish and a r t” - język  angiel­

ski dla młodzieży
10.20 „M uzzy com es back” - język an­

gielski d la dzieci
10.25 „Alles g u te” - język  niem iecki 

dla początkujących
11.00 Panoram a
11.05 S tudio sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
13.00 Panoram a
13.05 „C zterdziestolatek - 20 la t póź­

nie j” - serial TP
14.00 Rzeczpospolita d ruga i pół 

(powt.)
14.50 K lub młodego rebelian ta
15.20 Polska K ronika Film owa (6 / 94)
15.30 Pow itanie
15.35 „Przygody Alfreda Jonatana 

K w aka” - serial anim ow any 
prod. USA

16.00 Panoram a
16.05 S tudio  sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - argen tyńs­
kiej

18.00 Panoram a
18.05 P rogram y lokalne
18.35 Koło fortuny - te leturn iej
19.05 S tudio  spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
20.05 „Nocne sesje” - serial prod. USA
20.30 A uto - m agazyn m otoryzacyjny
21.00 Panoram a
21.30 R eporterzy Dwójki przedstaw ia- 

j ą  ,
22.00 Noc detektyw ów : „Śm iercionoś­

ny ładunek” - film krym inalny  
prod. niem iecko - w łoskiej (1991 
r., 91 min.). Kolejne spotkanie ze 
znakom itym  dziennikarzem , 
który m a  detektyw istycznego no­
sa. Tym  razem  będzie próbow ał 
zapobiec katastrofie ekologicz­
nej. A  w  spraw ę zam ieszan y jest 
hiszpański przedsiębiorca, któ­
ry...

23.30 „Św iatło w m roku” - film doku ­
m entalny

24.00 Panoram a
0.05 S tudio  spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
1.05 „N ocne sesje” - serial prod. USA
1.30 Zakończenie program u

WTOREK 15 n  94
PROGRAM I

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.25 Dom ow e przedszkole
9.50 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
11.00 „Życie” - serial prod. japońskiej
11.45 „To, co zdziałasz się ostanie”

- reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla dzieci: Tik - Tak
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Sensacje XX w ieku
17.40 Kino m a praw ie sto la t
18.05 ,,M urphy B row n” - serial kom e­

diowy prod. USA
18.30 Studio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejm ograf - magazyn parlam en­

ta rny
20.25 „N iewierność po w łosku” - film 

fab. prod. w łoskiej (1990 r., 53 
min.). On jest szanow anym , doj­
rza łym  profesorem, ona młodą, 
śliczną dziew czyną . Ich m ałżeń­
stw o jest udane oparte na  sza ­
cunku, tolerancji. A le pewnego 
dnia...

21.25 Studio sport - XVII Zimowe Ig­
rzyska Olim pijskie

23.00 W iadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.50 Człowiek w zagrożeniu „Ślad na 

lodzie” - film dokum entalny
0.20 „Po północy” - program  publicy­

styczny
1.05 Siódem ka w Jedynce
2.05 Zakończenie program u

PROGRAM H

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „A nette” - serial anim . prod. ja ­

pońskiej
9.00 S tudio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - a rgen tyńs­
kiej

9.40 Św iat kobiet
10.05 „Fam ily album ” - język  anglo- 

am erykański dla średniozaa- 
w ansow anych

10.30 „T he C arsat Crisis” - język  a n ­
gielski w  nauce i technice

10.45 „S ta rting  Business English” - ję ­
zyk angielski w biznesie

10.55 Studio  Dwójki
11.00 Panoram a
11.05 S tudio  sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
13.00 Panoram a
13.05 „Nad rzeką M urray” -serial 

prod. australijskiej
14.00 Linia specjalna (powt.)
14.50 „Św iatło w m roku” - film doku­

m entalny  (powt.)
15.10 P ublicystyka ku ltu ra lna
15.30 Pow itanie
15.35 „A nette” - serial anim . prod. ja ­

pońskiej
16.00 P anoram a
16.05 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - a rgen tyńs­
kiej

18.00 P anoram a
18.05 P rogram  lokalny
18.35 Koło fortuny - te leturn iej
19.05 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
21.00 Panoram a
21.30 Pogotow ie ekologiczne Dwójki
21.40 „S ztukm istrz  z L ublina” - film

fab. prod. USA (1978 r., 110 min.)
24.00 P anoram a

0.05 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­
rzyska Olim pijskie

1.05 „W róg w roga” - serial prod. 
szw edzko - niem iecko - w łoskiej

1.50 Zakończenie program u

ŚRODA 16 II 94
PROGRAM I

6.00 K aw a czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 M ama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Studio sp o rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
11.00 „Na w ariackich pap ierach” - se­

rial prod. USA
12.00 Wiadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telew izja E dukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 T eleexpress
17.20 „Zielonym do góry” - m agazyn 

ekologiczny
17.40 Co na to m am a - te leturn iej
18.05 „Na w ariackich pap ierach” - se­

rial prod. USA
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 S tudio sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie

21.10 G ram y piosenki (3) - program  
dokum entalny

22.00 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­
rzyska Olim pijskie

23.00 Wiadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.35 „Zimowy wieczór w  gagrach”

- kom edia m uzyczna prod. ZSRR 
(1985 r., 85 min.)

1.00 P rogram  m uzyczny
2.00 Zakończenie program u

PROGRAM II

7.30 Panoram a
7.35 M agnificat J an a  S ebastiana B a­

cha
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „K acper i jego przyjaciele” - se­

rial anim ow any prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko  - a rgen tyńs­
kiej

9.40 Św iat kobiet
10.05 „M uzzy in G ondoland” - język 

angielski d la  najm łodszych
10.10 „The Lost S ecre t” - język angiel­

ski d la  średniozaaw ansow anych
10.25 „M uzzy com es back” - język  an- 

g ieslki dla dzieci
10.30 „Bonjour, ca v a ” - język  francu­

ski dla początkujących
11.00 Panoram a
11.05 S tudio sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
14.05 „W niebowzięci” - film T P  (1973 

r., 45 min.)
14.50 A rtyści - galerie
15.20 Pow itanie
15.35 „K acper i jego przyjaciele” - se­

rial anim . prod. UŚA
16.00 Panoram a
16.05 S tudio  spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
17.25 Losow anie gier liczbowych to ta­

lizatora sportow ego
17.30 „Miłość i dyplom acja" - serial 

prod. kanadyjsko  - argen tyńs­
kiej

18.00 P anoram a
18.05 P rogram  lokalny
18.35 Koło fo rtuny - te leturn iej
19.05 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
20.05 „S praw a Rossie O’N eal” - serial 

prod. USA
21.00 P anoram a
21.30 E kspres reporterów
22.05 „S ara” - serial prod. USA
22.30 „Jarosław  Iw aszkiew icz - pozos­

ta ł w  ludzkiej pam ięci?” - film 
dokum entalny

23.40 „O statn ia ro la” - film dokum en­
talny

0.15 P anoram a
0.20 Studio sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
1.20 Zakończenie program u

CZWARTEK 17 II 94
PROGRAM I

6.00 Kaw a czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M ama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 K w adrans na kaw ę
10.20 S tudio  spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
11.10 „Policjanci z M iam i” - serial 

prod. USA
12.00 Wiadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telew izja E dukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 T eleexpress
17.20 M iliard w rozum ie - te leturn iej
17.50 A ntena
18.05 „Zm agania z g rypą” - film dok. 

prod. norw eskiej

18.30 S tudio  sport - XVII Zimowe Ig­
rzyska Olim pijskie

19.00 Tęczowy M usic - Box
19.10 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - m agazyn rządow y
20.20 „Policjanci z M iami” - serial 

prod. USA
21.15 Tylko w Jedynce
22.00 Studio sport - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 G orąca linia
23.30 M uzyczna Jedynka
23.35 „O gnista k rew ” - serial dok. 

prod. angielskiej
0.20 To lubię
1.20 Zakończenie program u 

PROGRAM II

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Zorro” - serial anim . prod. USA
9.00 T ransm isja obrad Sejm u

15.55 Pow itanie
16.00 P anoram a
16.05 S tudio  spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska O lim pijskie
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - a rgen tyńs­
kiej

18.00 P anoram a
18.03 P rogram  lokalny
18.35 Koło fortuny - te leturn iej
19.05 S tudio spo rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
20.00 Nelli A nfuso „P arla r  C antando” 

(w ybitna w łoska a rtystka , spec­
jalizu jąca się w  in terp re tac ji m u­
zyki dawnej)

21.00 P anoram a
21.40 H istoria o historii
22.00 „K aw alerskie życie na  obczyź­

n ie” - film fab. prod. polskiej 
(1990 r., 106 min.). W yjazd  młode­
go chłopaka do Niemiec, którego 
jedyn ym  celem jest pracow ać  
i pracow ać staje się w ażnym , 
przełom ow ym  w ydarzen iem  
u) jego życiu . W chłopaku budzi 
się „nowa” śuńadomość...

24.00 P anoram a
0.05 S tudio  sp o rt - XVII Zimowe Ig­

rzyska Olim pijskie
1.05 Zakończenie program u

R ed ak c ja  n ie  odpow iada za zm iany  
w  p ro g ram ie

Kino „Echo”
„Som m ersby”
11.11. p ią tek  - 18.00
12.11. sobota - 18.00
13.11. niedziela - 16.30
od lat 15, cena b iletu  - 25.000 zł

„Sliver”
14.11. poniedziałek - 18.00
15.11. w torek  - 18.00
od la t 18, cena biletu  - 25.000 zł

W y pożyczalnia
Kino „Echo”

1. „P ow ró t do błękitnej laguny” - 
przygoda

2. „K ickboxer IV” - ka ra te
3. „L aserow a m isja” - p rzygoda/ fan­

tastyka
4. „Taniec k ru k a ” - horror
5. „Z em sta” - horro r
6. „K łopotliw y przyjaciel”
7. „Szalona w ypraw a Billa i T eda”
8. „R eporter” - sensacja
9. „Skórzana tw arz” - sensacja

10. „T erro r przed św item ” - sensacja
11. „S tadn ina” - sensacja
12. „S kanda le” - kom edia
13. „Czekoladow y sek re t” - kom edia
14. „Idealna rodzina” - th rille r
15. „Złe dziewczyny z M arsa”
16. „E xpert zabójca” - k a ra te /s e n s a ­

cja
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Savoir vivre

Jak chodzić?
C zęsto  id ą c  u lic ą  m oż­

n a  za u w a ż y ć  p a n ie  z p o ­
c h y lo n y m i ra m io n a m i, 
z g ło w ą  w y c ią g n ię tą  k u  
p rzo d o w i, w lo k ą c e  n o g a ­
m i lu b  p a n ó w  z p o k a ź ­
n y m i b rz u s z k a m i w y ­
p c h n ię ty m i do p rz o d u , 
k tó rz y  p o s a p u ją c , z t r u ­
d e m  się  p o ru s z a ją .

N ies te ty  n iew iele  k o ­
b ie t i m ężczyzn  u m ie  cho­
dzić i p o ru szać  się sw obo­
dn ie  i h a rm o n ijn ie . W ięk­
szość d repcze , człapie, 
w ali b u ta m i o b ru k , s ta ­
w ia  zby t d ro b n e  lu b  zb y t 
duże  k rok i. Jeś li chcem y  
się p rze k o n a ć  ja k  sam i 
chodz im y w arto  zrobić 
m ały  ek sp e ry m e n t. P o ­
p ro śm y  kogoś, k to  m a d a r  
n aślad o w an ia , ab y  p o k a ­
zał ja k  m y  chodzim y. M o­
że b ędz iem y  się  śm iać, 
a  m oże będz ie  n a m  p rz y ­
k ro . W ażne ab y śm y  d o ­
strzeg li b łędy  i k o ry g o w a­
li je .

J a k  w ięc chodzić? T rzy ­
m aj się prosto! P o d n ieś  
g łow ę, w y p ro stu j ram io ­
na , ściągnij ło pa tk i, w c ią ­
gnij b rzuch ! D ługość k ro ­
k ów  dostosu j do sw ego w zrostu . 
O soby  n isk ie  n ie  m ogą rob ić o lb ­
rzym ich  k ro k ó w , gdyż w y g ląda  to 
śm ieszn ie. S to p y  należy  zw racać  
le k k o  n a  zew n ątrz . S taw ia  się  n a j­
p ie rw  p ię tę , p o te m  palce. P rz y  cho ­
d zen iu  n ie  w olno  ro zstaw iać  ko lan . 
U do od u d a  n ie  m oże zna jdow ać się 
w  od leg łości ”p ó ł m e tra ” ! G dy n ag le  
się  za trzy m a m y  s to p y  p o w inny  się 
złączyć. P an ie , k tó re  lu b ią  chodzić 
n a  w ysok im  obcasie  p o w inny  zw ra ­
cać u w ag ę  n a  to , aby  p rzy  k ażd y m  
k ro k u  p ro sto w ać  ko lan a . W p rz e ­
c iw nym  razie  w yg ląda ją  co najm n ie j 
kom iczn ie. R ęce  i ram io n a  n ie  m ogą 
b yć  ro zh u ś ta n e , a le  n ie  m ogą też 
zw isać bez ład n ie , ja k b y  by ły  p rz y ­
czepione.

Piwo - szkodzi 
czy pomaga?
P iw o je s t  je d n y m  z n a js ta rszy ch  

napojów . Jego  w yrobem , ja k o  p ie r­
w si za jm ow ali się  S um ery jczycy . By­
ło to około sześć tysięcy  la t  tem u. 
P raw d ziw e  je d n a k  piw o po jaw iło  się 
dop ie ro  w  X III w.

W Polsce p roduku je się dw a rodzaje 
piwa: ja sne  i ciemno. Sięgając po 
szklankę piw a, w arto  pam iętać, że je s t 
ono bogatym  źródłem w itam in (z g ru ­
py B) i kalorii, ale staje się szkodliwe, 
kiedy pijem y je  w nadm iarze. Dzięki 
dużej zawartości am inokw asów  piwo 
stanow i cenne uzupełnienie w  żyw ie­
niu człowieka. W ystrzegać się tego n a ­
poju pow inny osoby m ające skłonno­
ści do tycia. W ogóle nie pow inni go pić 
ludzie cierpiący na cukrzycę, ow rzo­
dzenie żołądka, zapalenie trzustki.

(kkau)

Ł a d n e  chodzen ie  je s t  n ie  lada  
sz tu k ą . S e k re t tk w i w  uchw y cen iu  
w łaściw ego  ry tm u .
N a pod staw rie  ”A BC d o b re g o  w y ­
c h o w a n ia ” o p r . A g n ie szk a  P ila r -

Nie! N a tak chodzącą dziew czynę na  
pewno n ik t nie zw róci uwagi.

fo t. R. K aźm ier czak

Jest niezastąpiona nie tylko 
w kuchni, ale też w lecznictwie 
i kosmetyce.

M a g łó w n ie  d z ia ła n ie  m in e ra l i-  
zu ją c e , w z m a c n ia ją c e , o cz y sz c z a ­
ją c e  i r e g e n e r u ją c e .  W k o rz e n iu  
m a rc h w i k r y je  s ię  o g ro m n e  b o g a c ­
tw o  k a r o te n u , c z y li p ro w ita m in y
A , b ę d ą c e j n a j le p s z y m  le k a r s t ­
w e m  d la  n a s z e g o  w z ro k u . Ł a tw o  
s p ra w d z ić , czy  w z ro k  p o trz e b u je  
w ita m in y  A . W y s ta rc z y  z m ie rz y ć  
czas, wt k tó ry m  oczy  p rz y z w y c z a ­
ja ją  s ię  do  c iem n o śc i. J e ż e l i  t r w a  to  
p o w y że j 10 s e k u n d , to  j e s t  to  s y g ­
n a ł  ż e  m a m y  z a  m a ło  w ita m in y  
A  i t r z e b a  n a ty c h m ia s t  za c z ą ć  je ść  
m a rc h e w k ę  w  ró ż n e j p o s ta c i.

N a le ż y  te ż  w ied z ie ć , że  w ita m i­
n a  A  c h ro n i p rz e d  r a k ie m  p łu c , 
b lo k u je  d z ia ła n ie  z w ią z k u  r a k o ­
tw ó rc z e g o  z d y m u  ty to n io w e g o . 
W n io se k  je s t  p ro s ty , p a la c z e  i o so ­
b y  o s ła b y m  w z r o k u  p o w in n y  n a ­
ty c h m ia s t  w p ro w a d z ić  m a rc h e w  
do  c o d z ie n n e g o  ja d ło s p is u  i to  
w  ró ż n e j fo rm ie .

O so b n e g o  o m ó w ie n ia  w y m a g a  
so k  z m a rc h w i, k tó ry  u r a to w a ł  
ży c ie  w ie lu  o so b o m . S o k  te n  le czy  
n ie d o k rw is to ś ć , c h o ro b y  u k ła d u  
se rc o w o -n a c z y n io w e g o , w ą tro b y , 
n e r e k ,  n a d c z y n n o ś ć  ta rc z y c y ; 
d z ia ła  p rz e c iw ro b a c z n ie . P o d o b n o  
w  c e lu  u s u n ię c ia  g lis t  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  n a le ż y  p rz e z  24 g o ­
d z in y  je ś ć  w y łą c z n ie  s u ro w ą  m a r-

¡ Św iat książki

Chcieć to móc
W ie lu  z  n a s  l u b i  c z y ta ć  k s ią ż k i  

| o p a r t e  n a  f a k t a c h  z ż y c ia . J e ż e l i  
d o  te g o  K s ią ż k ę  c z y ta  s ię  je d n y m  
tc h e m , to  n a  p e w n o  w a r to  o n ie j  
w s p o m n ie ć .  B e s t s e l l e r y  B e t ty  
M a h m o o d y  ’’T y lk o  r a z e m  z  c ó r ­
k ą ” i z ” Z  m i ło ś c i d o  d z i e c k a ’ 
z a s ł u g u ją  - m o im  z d a n ie m  - n a  
u w a g ę .

’’T y lk o  ra z e m  z c ó rk ą ”  - to  o p o ­
w ie ś ć  o w y je ź d z ie  a u to rk i  z m ę ­
ż e m  M u d im  (Ira ń c z y k ie m )  i c ó rk ą  

| M a h ta b  n a  u r lo p  d o  I r a n u .  M udi. 
i le k a r z  p ra c u ją c y  w  a m e ry k a ń s ­

k im  s z p ita lu , o d w ie d z a  p o  la ta c h  
sw o ją  o jczy zn ę . D o p ie ro  n a  m ie js ­
c u  in fo rm u je  żo n ę . że  n ie  w ró c ą  do 
U S A  i z a m ie s z k a ją  w  I ra n ie . B e t ty  
n ie  m o ż e  u w ie rz y ć , że  p ra k ty c z n ie  
z o s ta ła  r a z e m  z M a h ta b  u w ię z io ­
n a . N ie  m a  m o ż liw o śc i k o n ta k tu  
z  ro d z in ą  w  A m e ry c e  a n i  z a m ­
b a s a d ą  U S A  w  I ra n ie . G d y  je d n a k  
u d a je  s ię  je j d o trz e ć  d o  a m b a s a d y , 
d o w ia d u je  się , że  w  ś w ie tle  i r a ń s ­
k ie g o  p r a w a  o n a  p o ś lu b ia ją c  M u- 
d ie g o  i M a h ta b  ja k o  je g o  c ó rk a  są  
I r a n k a m i.

T u ta j z a c z y n a  s ię  w s t rz ą s a ją c a  
re la c ja  o  p ró b a c h  z o rg a n iz o w a n ia  
u c ie c z k i i o p o w ie ść  o c o d z ie n n y m  
ży c iu  w  I ra n ie . O k a z u je  s ię , że j e s t  
to  k ra j  b a rd z o  n a m  o d le g ły  n ie  
ty lk o  z p o w o d u  re lig ii , a le  i ca łe j 
k u l tu ry .  O p is a n y  p rz e z  B e t ty  s p o ­
só b  p ro w a d z e n ia  k u c h n i  w  b o g a ­
ty m , j a k  n a  w a r u n k i  ir a ń s k ie  do-

c h e w . O w s ik i u  d z ie c i z n ik a ją , j e ­
że li b ę d z ie m y  im  r e g u la rn ie  p rz e d  
s n e m  p o d a w a ć  do  s c h r u p a n ia  n a  
s u ro w o  d u ż ą  m a rc h e w k ę . W a rto  
sp ró b o w a ć !

J e d z m y  w ię c  m a rc h e w  s u ro w ą  
i j a k  n a jc ie n ie j  o b ra n ą . N a jw ię ce j 
w ita m in  j e s t  p rz y  s a m e j sk ó rc e ,

m u  M u d ieg o , w z b u d z a  co  n a j­
m n ie j n ie s m a k . D o  u c iąż liw o śc i 
ży c ia  c o d z ie n n e g o  d o c h o d z i p s y ­
ch ic z n a  i f iz y czn a  d o m in a c ja  m ę ż ­
czyzn . Ich  p r a w a  w  I r a n ie  s ą  n ie ­
p o d w a ż a ln e  a  m ie jsc e  w  h ie ra rc h i.  
s p o łe c z n e j u ś w ię c o n e  w ie lo w ie k o ­
w ą  tr a d y c ją .

M im o  b r a k u  re a ln y c h  s z a n s  n- 
u c ie c z k ę , B e t ty  n ie  p o d d a je  się. 
C z ę s to  w ra c a  d o  s łó w  p o w ta r z a ­
n y c h  je j  w  d z ie c iń s tw ie  p rz e z  ojca: 
’’ch c ie ć  to  m ó c ” ...

D ru g a  k s ią ż k a  ” Z  m iło śc i d c  
d z ie c k a ” p o w s ta ła  p o  s p o tk a n ia c h  
B e t ty  z  c z y te ln ik a m i w  cz a s ie  p ro ­
m o c ji ’’T y lk o  r a z e m  z c ó r k s ’ 
O k a z a ło  s ię , że  je j p r z y p a d e k  n i - 
j e s t  o d o s o b n io n y . O b o k  z a trz y ­
m a ń  s iłą  m a tk i  z d z ie c k ie m  w  o j­
c z y ź n ie  o jca  z d a rz a ją  s ię  u p r o w a ­
d z e n ia  d z iec i p rz e z  o jca . B a rd z o  
rz a d k o  w a lk a  o p o w ró t  czy  o d z y s ­
k a n ie  d z iec i k o ń c z y  s ię  sz czę śli­
w ie . W ięk szo ść  ty c h  s p r a w  d o ty ­
czy  m a łż e ń s tw  m ie s z a n y c h , g d z ie  
z d e rz e n ie  d w ó c h  k u l tu r ,  p o d o b n ie  
ja k  to  b y ło  z B e t ty  i M u d im , k o ń ­
cz y  się  n ie sz c z ę śc ie m .

O b ie  k s ią ż k i s ą  ś w ia d e c tw e m  
tra g e d ii  dz iec i i w a lk i  o ic h  p ra w a . 
P o d c z a s  le k tu r y  m y ś lim y , to  n a s  
n ie  d o ty c zy , a le  czy  ta k  j e s t  rz e c z y ­
w iśc ie?  P rz e c ie ż  w  ’’T y lk o  ra z e m  
z c ó r k ą ” o b o k  o b ra z u  ży c ia  w  I r a ­
n ie  w id z im y  d o  czego  je s t  zd o ln y  
c z ło w iek : M ud i, z c z u łeg o  m ę ż a  
i o jc a  z m ie n ia  s ię  w  zd o ln e g o  do  
r ę k o c z y n ó w  d e s p o tę . Z  d ru g ie j 
s tro n y , B e t ty , k tó r a  m im o  o b ie k ­
ty w n ie  b e z n a d z ie jn e j s y tu a c ji ,  w a ­
lc z y  o s ie b ie  i có rk ę .

Grażyna Cychnerska

d la te g o  m ło d ą  m a r c h e w  w y s ta r ­
cz y  w y sz o ro w a ć  s p e c ja ln ą  szczo ­
te c z k ą . M a rc h e w  n ie  tu c z y . W  100 
je j  g r a m a c h  z n a jd u je  s ię  ty lk o  10 
k a lo r ii.

Z a ja d a ją c  s ię  m a rc h w ią , n a le ż y  
m ie ć  n a  u w a d z e  je j  ź ró d ło  p o c h o ­
d z e n ia . K o rz e ń  m a rc h w i b a rd z o  
ła tw o  m a g a z y n u je  w  so b ie  ró ż n e  
sz k o d liw e  s u b s ta n c je . N a jb e z p ie ­
cz n ie j w ię c  je ś ć  m a rc h e w  z w ła s ­
n e j d z ia łk i.

(w.p.)

B r w i Jak ie  właściwie pow inny być 
n a tu ra ln e  czy regulowane? Jedni mó­

wią, że natu ra lne , inn i - re­
gulowane.

Jeżeli więc chcesz mieć wy­
modelowane brwi musisz za­
opatrzyć się w dobrą pincetę. 
Aby wyznaczyć kształt brwi 
możesz narysować sobie linię 
kredką i usunąć te włoski, 
które poza nią wychodzą. 
Włosy wyrywa się w kierun­
ku ich wzrostu. Ponieważ jest 
to zabieg dość bolesny, moż­
na stosować miejscowe znie- 
czulenie kostką lodu.

Jednak paniom, które zde- 
cydowały się na regulacje 
brwi, a nie czują się na siłach, 
radzę udać się do gabinetu 
kosmetycznego. Oszczędza 

:.;M....... się wtedy czas, ból i nerwy.
8 tT Wprawna ręka kosmetyczki

Ifcs? szybko i fachowo usunie zbę-
B  dne włoski. Możemy być też 
■  pewne, że obie brwi są równo 
: I wyregulowane.

(Agu)
Ü fot. FOTO SIP

cz y k

Cesarzowa warzyw



BARAN (21 m  -1 9 IV)

Zrobisz przegląd tego, czego dokonałeś 
w swojej karierze w ciągu ubiegłych miesięcy 
i zobaczysz, że solidna praca przyniosła plon. 
Jednakże niepodjęcie wyzwań może oznaczać 
tylko ich odłożenie na później. Gwiazdy spra­
wią, że będzie od Ciebie wymagany udział 
w wysiłku grupowym. Pomyślny dzień - środa.

Horoskop

BYK (20 IV - 20 V)

Planety przemieszają się i wysuną na pierw­
szy plan Twoje sprawy zawodowe i pozycję 
towarzyską. Być może będzie to jeden z Twych 
punktów szczytowych, zakładając Twoje dobre 
orzygotowanie do tego i gotowość brania na 
siebie odpowiedzialności. Nadchodzi też najlep­
szy czas na rozproszenie chmur unoszących się 
nad Waszym związkiem. Pomyślny dzień - so­
bota.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)

Połóż silny akcent na lekturę i studiowanie. 
Twe dążenie jako Bliźniaka do wiedzy będzie 
bodźcem ku nowemu przedsięwzięciu dotyczą­
cemu samokształcenia. Nie licz, że wiele się 
będzie działo pod względem towarzyskim. 
Zmiany zachodzące w Twym życiu wymagać 
będą zbyt wiele skupienia, aby starczyło na to 
czasu. Pomyślny dzień - wtorek.

RAK (21 VI - 22 VII)

Pieniądze, których potrzebujesz, nadejdą 
wkrótce. Zapytaj lub napisz w tej sprawie 
w nadchodzącym tygodniu. Planety zaczną od­
działywać na Twe finanse, pożyczki, kredyty, 
podatki i ubezpieczenia. Wynikną z tego pou­
czające nauki, ale jeśli Twoje postępowanie 
w sprawach pieniężnych wykaże zdyscyplino­
wanie, to czeka Cię za to nagroda!!! Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

Kluczem do poszerzenia Twojego świata będą 
kontakty z ludźmi, porozumiewanie się. Pojawi 
się na horyzoncie starsza, poważniejsza lub 
bardziej odpowiedzialna osoba partnerska lub 
znajoma. Bliski związek zacznie wystawiać na 
próbę Twoje mocne i słabe strony. Możesz 
poczuć, że problemy ukochanej osoby zbytnio 
Ci ciążą. Pomyślny dzień - niedziela.

LEW (23 VII - 22 VIII)

PANNA . (23 V m -  22 IX)

Potrzeba pieniędzy będzie dla Ciebie stano­
wić poważny problem. Zwrócisz w szczególno­
ści uwagę na wspólne sprawy finansowe i na to, 
że z partnerem nie macie dostatecznie dobrych 
wyników. Sytuacja poprawi się, ale musicie 
najpierw ustalić pewne podstawowe dane i za­
stanowić się nad podatkami, ubezpieczeniami 
i oszczędnościami. Pomyślny dzień - czwartek.

WAGA (23IX - 22 X)

Nadchodzący tydzień będzie obfitował w obo­
wiązki i zobowiązania w stosunku do dzieci 
i młodzieży. Twoje podejście do wykorzystania 
czasu wolnego stanie się poważniejsze i prze­
staniesz tracić czas na błahostki. Sprawa ser­
cowa będzie dotyczyć kogoś starszego lub
o konserwatywnych poglądach. Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

SKORPION (23 X - 21 XI)

Ktoś zajmujący się pisaniem, nauczaniem czy 
wiele podróżujący może okazać się ciekawym 
towarzystwem i nakłoni Cię do wyrażenia Two­
ich twórczych uzdolnień. Wiele będziesz dys­
kutować, prawdopodobnie w trakcie długich, 
towarzyskich wieczorów w Twoim domu. Nie 
nalegaj, jeżeli czujesz, że Twój partner potrze­
buje samotności, by trochę porozmyślać. Pomy­
ślny dzień - piątek.

STRZELEC (22 XI - 21XII)

Napięcia i zmartwienia dotyczące pieniędzy 
powoli zaczną ustępować. W zamian za to sta­

niesz w obliczu konieczności nauczenia się sztu­
ki porozumiewania się z rodziną i z najbliższym 
otoczeniem. Ważne będzie przyjęcie odpowie­
dzialnej postawy wobec problemów Twoich 
bliskich. Pomyślny dzień - piątek.

KOZIOROŻEC (22 XII -1 9 1)

To, ile pieniędzy napłynie do Ciebie, zależeć 
będzie od Twej zdolności wymyślania nowych 
sposobów zaprezentowania starych ofert. 
W sprawach uczuciowych nie licz na atrakcje
- aura umiarkowanie łagodna, ani bardzo pro­
mienna, ani szczególnie pochmurna. Tylko nie­
liczni mogą liczyć na coś naprawdę mocnego!!! 
Pomyślny dzień - środa.

WODNIK (20 I -18 II)

Gwiazdy spowodują skupienie na Tobie 
i Twoich prywatnych sprawach. Będzie to od­

powiednia pora na rozpoczęcie nowych przed­
sięwzięć. Kupuj atrakcyjne ubrania, przygotuj 
się do bardziej twórczego zaznaczenia swojego 
”ja” i bądź rozsądny w życiu osobistym. Być 
może nawet na pewien czas staniesz się ascetą?! 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

RYBY (19 U ■ 20 HI)

Nie rozdzieraj szat nad niepowodzeniami, 
które dotknęły Cię w ostatnim okresie. Spróbuj 
zrozumieć, co się stało. Nie osądzaj siebie zbyt 
surowo! Ruchy planet przywrócą Ci apetyt na 
miłosne igraszki. Uwolnisz się z małżeńskiego 
kokona lub z samotności i wyjdziesz na spot­
kanie ... pięknej, porywającej przygodzie!!! Po­
myślny dzień - niedziela.

MERKURY I WENUS
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-M.rn.JL M A  w  w M. A  -A. JŁ. 10) w odna lub złotogłów, 11) zapas,

rezerw a, 12) m am a i ta ta , 13) kam ień 
szlachetny, 16) angielska m iara ciał 

ciekłych, 19) s tary  m ebel, 22) napór, parcie, 23) usunięcie 
zęba, 24) lina usztyw niająca maszt, 25) dziury i kam ienie 
na drodze, 26) rysunek  na  skórze, 27) w głębienie w m u­
rze, 30) w idziadło, urojenie, 33) najw iększa g recka w y­
spa na  M. Egejskim , 36) jednorazow e w ynagrodzenie 
otrzym yw ane przy opuszczeniu posady lub przejściu na 
em ery tu rę, 37) człowiek trunkow y, oliwa, 38) jedno  ze 
zbóż, 39) sam otnik, pustelnik, 40) cuk ierek  w ruloniku, 
41) lutow a solenizantka;
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Pionow o: 1) a tak  z pow ietrza, 2) najszybszy bieg 
konia, 3) oblicze, 4) właściciel cudow nej lam py, 5) 
uzyskanie stopnia oficerskiego, 6) skraj, koniec, 7) czło­
w iek o w ielkim  nosie, 8) roślina z rodziny m otylkow a­
tych upraw iana  na paszę i nawóz zielony, 14) ludow y 
in s trum en t z gliny, 15) s tan  w USA ze stolicą w Phoenbc, 
17) do odtw arzania p ły t analogow ych, 18) k ró tk i róg 
sygnalizacyjny z kości słoniowej, 19) określony obszar 
w odny, 20) g ra z rakietam i, 21) szkocki deseń, 28) 
bodziec, zachęta, 29) znalezione dziecko, 30) podobny do 
m otorow eru, 31) z niego pisklę, 32) źródło m leka na 
tropikalnej w yspie, 33) m ała ilość czegoś, k ropelka, 34) 
fu trzany  szal, 35) elek troda  dodatnia.

L itery  z pól ponum erow anych w praw ym  dolnym  
rogu, napisane od 1 do 27, u tw orzą rozwiązanie, 
oprać. P io tr  W arczyńsk i

Rozwiązania krzyżówki
prosim y przysyłać lub  dostarczać w raz 
z kuponem  do B iura Ogłoszeń (Rynek, 
Ratusz) do 19 lutego 1994 r. Spośród 
praw idłow ych rozw iązań w ylosowane 
zostaną dwie nagrody pieniężne: 200 
tys. zł i 50 tys. zł oraz dwie nagrody 
książkowe.

„G.J.” nr 6

Rozwiązanie krzyżówki nr 143
H asło: K r o p la  d r ą ż y  ska lę n ie  silą  

lecz c ią g łym  sp a d a n iem .
N agrody  w ylosow ali: Gertruda 

Witczak, Ja ro c in , al. N iepodległości 
31 (200 tys. zł), Arieta Mielcarze- 
wicz, K om orze  17/ 6 (50 tys. zł); An­
na Chałajdziak, W itaszyce , ul. 
S zk o ln a  6a, Mariusz Urban, J a ro ­
cin , ul. W roc ław ska  5 8 / 2 (nag rody  
książkow e).

P o  odb ió r n ag ró d  p ro s im y  się  zgło­
sić  do B iu ra  O głoszeń  (R ynek , R a ­
tusz) w  c iągu  dw óch  tygodni.
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